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Niedziela, 2 Czerwca 1912. 


Wyehodzi codziennie o godzinia 5 po połudalu 

wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuja w miejscu 10 hei., 
pocztą 16 hal, — Biura Redakepi i Administracji 
ulica Ozarnieckiego 1. 10. -— Ekspedycya miejscowa 
m biurze dzienników St Sokołowskiege. Pasaż Hange 
wisas |. 8, — Listy nalsży frankować. 
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miejsco 20 hal. 

Tabalaryezas i liczbowe po 39 kal, nzGe- 
słane po 6G kei, za wierza lub jego misjsce miary 
petitowej. f 

Ogłoszenie osób i zakładów prywatnych przyja 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Szkałewskisze 
wo Lwswiz Pasaż Hausmazns |. 8. W Paryżu zy- 
Sgazni wg: C aari (7 A RSE E 
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Wiersz peiiowy iub 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P, Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował sekretarza Namiestnictwa, Teodo- 
ra Torosiewicza, starszego komisarza po- 
wiatowego Kazimierza Jaworezykowskie- 
go i sekretarzy Namiestnietwa: Marcelego 
Zadurowieza, Adama Grabowskiego, 
Kazimierza Madurowicza i Jana Ma- 
szkowskiego starostami; komisarzy po- 
wiatowych: Stanisława Bilińskiego, Lu- 
dwika Osuchowskiego, Stanisława z Psar 
Psarskiego, dr. Zygmunta Krasuckie- 
go, Franciszka z Leszny Leszczyńskiego 
i Stefana Różeckiego sekretarzami Namie- 
stnictwa w Galicyi. 


P. Minister spraw wewnętrznych zamia- 
nował komisarza powiatowego Tadeusz: Kę- 
pińskiego, starszym komisarzem powia- 
towym, 


P. Namiestnik przeniósł starostów : Teo- 
dora Torosiewicza z Podhajee do Lwo- 
wa, Marcelego Zadurowicza z Nadwórny 
do Horodenki i Kazimierza Madurowicza 
z Horodenki do Nadwórnej. 


P. Namiestnik zamianował podoficera 
rachunkowego I. klasy 24 p. p., Waleryana 
Zawalnickiego, kancelistą Namiestnietwa. 


P. Namiestnik przeniósł kancelistę Na- 
miestnictwa, Karola Burkhardta, z Czort- 
kowa do Lwowa. 


C. k. Rada szkolna krajowa nadała po- 
sady rzeczywistych nauczycieli: 

a) Janowi Gawlikowskiemu, prof. 
gimn. w Sanoku, w gimnazyum VII. we Lwo- 
wie; Gerardowi Felińskiemu, prof. szk. 
realnej w Stanisławowie, w szkole realnej 


szk. realnej w Sianisławowie, w II. szkole 
realnej we Lwowie; Stanisławowi Rogu- 
sowi, prof. szk, realnej w Śniatynie, w szk. 
realnej w Stanisławowie; Bronisławowi Ol- 
szewskiemu, prof. szkoły realnej w Kro- 
śnie, w gimn. św. Jacka w Krakowie; Sta- 
nisławowi Matzkemu, prof. szkoły realnej 
w Stanisławowie, w VIII. gimn. we Lwowie; 
Ludwikowi Kwiatkowskiemu, prof. gimn. 
w Brodach, w V. gimn. we Lwowie; Wikto- 
|rowi Kalinowski emu, prof. gimn. w Prze- 
myślu na Zasaniu, w Ślii IV. gimn. we Lwo- 
wie; Mikołajowi Polkowi, prof. gimn. z ru- 
skim językiem wykładowym w Stanisławo- 
wie, w filii akad. gimn. we Lwowie; Miko- 
łajowi Mazanowskiemu, prof, gimn. św. 
Jacka w Krakowie, w filii gimn. św. Jacka 
w Krakowie, poruczając mu kierownictwo za- 
kładu; dr. Józefowi Ujejskiemu, prof. IL. 
gimn. w Nowym Sączu, w filii gimn. św. 
Jacka w Krakowie; Szymonowi Kopytee, 
prof. gimn. w Brodach, w gimn. II. w No- 
wym Sączu; dr. Edmundowi Długopol- 
skiemu, prof. gimn. I. w Tarnopolu, w filii 
gimnazyum św. Jacka w Krakowie; Maksy- 
milianowi Kochmanowi, prof. gimn. w 
Brodach, w IL gimn. we Lwowie; dr. Wi- 
toldowi Rybezyńskiemu, prof. szkoły 
realnej w Krośnie, w filii IV. gimn. we Lwo- 
wie; Gustaewowi Leśnodorskiemu, prof. 
gimn. w Podgórzu, w III. gimn. w Krako-' 
wie; Józefowi Roskoszo wi, prof. II. gimn, 
w Rzeszowie, w filii gimn. św. Jacka w Kra- 
kowie; dr. Janowi Walezakowi, prof. gimn. 
w Jaśle, w gimn. w Podgórzu; Bazylemu 
Bezkorowajnemu, prof. gimn. w Nowym 
Targu, w gimn. z ruskim językiem wykłado- 
wym w Stanisławowie; Adamowi Pichóro- 
wi, prof. gimn. w Buczaczu, w szkole real- 
nej w Wieliczee; Józefowi Rozumkiewi- 
czowi, prof. gimn. w Trembowli, w gimn. 
w Złoczowie; 

b) Michałowi Bałakymowi, rzeczy- 
wistemu nauczycielowi gimnazyum z ruskim 
językiem wykładowym w Tarnopolu, w gimn. 
akademickiem we Lwowie; ks. Janowi Sa- 


w Wielicze ; Adamowi Cehakowi, prof. jturskiemu, b. rzecz. naucz. w gimn. zru- 


skim językiem wykł. w Tarnopolu, w gimn. 
z ruskim językiem wykł. w Stanisławowie; 
Wilhelmowi Stopowemu, rzecz, naucz, w 
gimn. z polskim językiem wykł, w Kołomyi, 
w IL gimn. w Stanisławowie; Stanisławowi 
Matyji, rzecz. naucz. w gimn. w Żółkwi, 
w gimn. w Myślenicach; Józefowi Sk or u p- 
ce, rzeczywistemu naucz. gimnazyalnemu w 
Samborze, w filii gimn. w Samborze; Am- 
brożemu Andróchowiezo wi, rzecz, naucz. 
gimn. w Trembowli, w gimn. z rusk. języ- 
kiem wykł. w Przemyślu; dr, Stefanowi Ku- 
czyńskiemu, rzecz. naucz. gimn. w Sam- 
borze, w I. szkole realnej w Krakowie; Ja- 
nowi Franczukowi, rzecz. naucz. gimn 
w Sanoku, w gimn. w Trembowli; dr. Lu- 
dwikowi Piotrowiezowi, rzecz. naucz. 
„gimn. w Podgórzu, w filii gimn. św. Jacka 
w Krakowie; Władysławowi Błaszkiewi- 
czowi, rzecz. naucz, gimn. w Mieleu, w gimn. 
realnem w Łańcucie; Bolesławowi Cieho- 
ckiemu, rzecz. naucz. gimn. w Trembowli, 
w filii gimn. w Samborze; Janowi Jączko- 
wi, rzecz. naucz. gimn. I. w Rzeszowie, w 
filii gimn. w Samborze; Leopoldowi Woło- 
wiezowi, rzecz. naucz. gimn. w Mielcu, w 
gimn. w Stryju (zakł. główny); Stanisławo- 
wi Gonetowi, rzecz. naucz. gimn. II z 
polskim językiem wykładowym w Tarnopolu, 
w gimn. w Żółkwi. 

e) Józefowi Wesołowiczowi, zast. 
naucz, sem. naucz. męsk. w Krakowie, w gi- 
mnazyum w Gorlicach ; Janowi Budkow- 
skiemu, zast. naucz. gimn. w Brodach, 
w gimnazyum w Tłumaczu; Tadeuszowi W o- 
jakowskiemu, zast. naucz, II. gimn. w 
Stanisławowie, w gimnazyum w Trembowli; 
Marcelemu Opitzowi, zast. naucz. gimn. 
w Żółkwi, w gimnazyum w Źółkwi; Longi- 
nowi Lamowi, zast, naucz. gimn. w Zło- 


Henrykowi Ogonowskiemu, zast. naucz. 
gimn. w Sanoku, w gimnazyum w Sanoku; 
Tadeuszowi Sok ołowskie mu, zast. naucz. 
gimn. św. Anny w Krakowie, w gimnazyum 
w Mielcu; dr. Jakóbowi Handlowi, zast. 
naucz. Il. gimn. we Lwowie, w gimnazyum | 


ezowie, w szkole realnej w Stanisławowie; 


VII. we Lwowie; Stanisławowi Bodur- 
kowi, zast. naucz. I. gimn. w Rzeszowie, 
w gimnazyum w Brzozowie; Michałowi P o l- 
lakowi, zast. naucz. gimn. św. Anny w 
Krakowie, w gimn. w Jarosławiu; Tadeuszowi 

Leszczyńskiemu, zast. naucz, gima. z 
pol. jęz. wykł. w Kołomyi, w tym samym 
zakładzie; Bronisławowi Dańeowi, zast. 
naucz. gimn. św. Anny w Krakowie, w gi- 
mnazyum realnem w Łańcucie; Franciszko- 
wi Owikowskiemu, zast. naucz. gimn. 
w Nowym Targu, w gimnazyum w Przemy- 
ślu na Zasaniu; Władysławowi Traunfell- 
nerowi, zast. naucz. gimn. w Samborze, 
w tym samym zakładzie; Henrykowi Og o- 
rzałemu, zast. naucz, w II. gimn. w Tar- 
nowie, w gimn. w Żółkwi; Janowi Mille- 
rowi, zast. nauczyciela w III. gimnazyum 
w Krakowie, w filii gimnazyum w Samborze; 
Zygmuntowi Brombergowi, zast. naucz. 
gimn. IL. we Lwowie, w gimnazyum w So- 
kalu; Zygmuntowi Weimerowi, zast. naucz. 
gimn. w Gorlicach, w gimnazyum I. w Prze- 
myślu; Michałowi Terszakoweciowi 

zast. naucz. gimn. akad. we Lwowie, w gi- 
mnazyum w Sanoku; Dymitrowi Gregoliń- 
skiemu, zast. naucz. gimn. z rusk. jęz. 
wykł, w Przemyślu, w tym samym zakładzie; 
Foeliksowi Szpunarowi, zast. naucz, gimn. 
II. w Krakowie, w tym samym zakładzie; 
Stefanowi Pappowi, zast. naucz. gimn. I. 
w Rzeszowie, w gimnazyum w Gorlicach; 
dr. Stanisławowi Weinerowi, zast. naucz. 
gimn. św. Jacka w Krakowie, w gimnazyum 
w Brodach; Antoniemu Krzanowskiemu, 
zast, naucz. II. szkoły realnej we Lwowie, w 
gimnazyum w Gródku Jagiellońskim; Tade- 
uszowi Janieckiemu, zast. naucz. VIII. 
gimn. we Lwowie, w gimnazyum I. w Tar- 
nopolu; Józefowi Szczepańskiemu, zast, 
naucz. w I. szkole realnej w Krakowie, w 
gimnazyum w Mielcu; Zdzisławowi Pohl- 
manowi, zast. naucz. gimn. IV. w Krako- 
wie, w gimnazyum w Trembowli; Grzego- 
rzowi Hołowcee, zast, naucz. gimn. z rusk, 
jez. wykł. w Kołomyi, w gimnazyum w So- 
kalu; Bronisławowi Gondekowi, zast. 
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10) 
WIKTOR GOMULICKI. 


„WALC NOCNYCH MGIEL” 


(Ciąg dalszy), 


— Nie mów mi pan o nim. To jest 
zdrajea i zbrodniarz. Przytem geniusz. Za- 
biłbym go — ale wpierw objąłbym za szyję i 
na jego piersi wszystkie łzy wypłakał... 

Muzykanci, zajęci chowaniem swych in- 
strumentów i zabierający się do odejścia z 
z minami schodzących z warty żołnierzy, ma- 
ło na ten dyalog zważali. Nagle wysunął się 
z pomiędzy nich jeden, najmniej pokaźny i 
prawie na intruza w tem gronie przyzwo- 
item wyglądsjący. Jakaś szara, nie nie mó- 
wiąca bryła, bez kształtu, bez osobowości. 

Podkradł się do mnie z boku i głosem, 
który był również szary, tępy, drewniany, 
bąknął : 

— Carl Mischke, do usług wielce sza- 
nownego pana... 

Zakipiałem. Moja dusza była rozpalona 
do czerwoności, a ten człowiek i jego wul- 
garne nawisko padły na nią bryzgiem let- 
niej wody. Nie patrząc nań wcale, zasy- 
czałom : 


proszę... 


Nie znam pana.. Odczepić się 


— To ja napisałem „Walea nocnych 
mgieł“. , 

Zakołowało mi w głowie. „Jak też on 
wygląda?“ — z bijącem od ciekawości sza- 
lonej sercem, pomyślałem. A zanim jeszcze 
myśl rzuciła rozkaz oczom, przemknął mi 
przed niemi obraz: dziecka, które omal nie 
stało się zbrodniarzem. 

Podniosłem wzrok na Carla Mischke. 
Stał przedemną wątły a zawzięty, drżący a 
zuchwały. Budził litość i strach. Twarz jego 
była twarzą dziecka, które omal nie stało się 
zbrodniarzem. Opanowałem wzruszenie. Ną- 
dzę, że nie okazałbym go nawet szatanowi, 
stającemu we własnej postaci. I śmierć zna- 
lazłaby mnie z twarzą spokojną. 

— Panie Mischke — rzekłem, zapala- 
jąc cygaro, którego nie cierpię i które za 
chwilę miałem odrzucić — żądać będę od 
pana wyjaśnień... 

— Słyszałem o tem. 

— Może także zadośćuczynienia... 

— I to mi wiadome. 

— Zejść nam się przeto trzeba, po- 
gadać.... 

— Ja gadam tylko przy kieliszku. 

— Zatem w knajpie? 

— Tak. Przy ulicy... 

— Uprzedzić pana muszę, że pójdę na 
każdą ulicę — z wyjątkiem Totgasse. 

— Właśnie przy TZotgasse jest moja 
knajpa. Mała, brudna, pełna dymu, zaciszna 
piwniczka. Tuż obok wielkiego składu tru- 
mien. 


— Ja do tej knajpy nie pójdę. 
— Więc żegnam pana. 
— Poczekaj, panie Mischke. Widzisz... 
wejściu na tę ulicę stoi cień — nie pu- 
mnie na nią... 
— Mnie także. 
— Ha! — i poradziłeś z nim sobie? 
— Poradziłem. 
— Musiało cię to wiele kosztować.... 
— To już moja sprawa, Jednak żyję. 
— Panie Mischke, nie wolno mi być 
słabszym od pana. Na Tożgasse przyjdę. 

— O dwunastej. 

— W południe? 

— W nocy. 

— Czemu nie wcześniej ? 

— Ja wcześniej śpię. 

— Więc do widzenia. 


przy 
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Zanim’ jeszcze usta otworzył, wiedzia- 
łem, że mówić będzie o kobiecie. Nie o mu- 
zyce, lecz o kobiecie. My wszyscy „pracujący 
w sztuce“, dokonywamy nieustannie takich, 
lub też wprost odwrotnych, transpozycyj. | 

Nie odrazu wszakże wziął się do mó- 
wienia, Przyszedł o samej północy senny, 
blady, jakby odurzony, w odzieniu zmiętem, 
którego, jak się zdaje, na czas spoczynku 
nie zdejmował. Minę miał kwaśną i ponu- 
rą — sądzić było można, j 
przespał w obocznym „składzie“, albo po 
przeciwnej stronie ulicy za długim, czarnym, 
tajemniczym parkanem. 

Zaczął od wypicia przy bufecie trzech 
kieliszków. Mówił, że to jego pierwsze śnia- 


j danie. 


że połowę nocy | 


Musiałem mu się przypomnieć, już 
bowiem naszego spotkania nie pamiętał. 
Hiadł obojętnie przy jednym stolika ze mną. 
Odgadując jego upodobania, kazałem podać 
ostryg i moenej — podrabianej naturalnie 
i obficie rumem zaprawianej madery. 
Chciwie jadł i pił, nie patrząc na mnie. Na 
jego szczupłej, delikatnej, o subtelnym ry- 
sunku twarzy, która w chwili przybycia, by- 
ła niemal kredowo biała, pojawiły się, w o- 
kolicy kości policzkowych, małe, czerwone 
plamki. 

Wpatrzył się bystro we mnie; głęboka, 
pionowa brózda pomiędzy brwiami, jeszcze 
bardziej mu się pogłębiła... 

— Tak, tak, tak... — kilkakrotnie po- 
wtórzył. 

I zaraz, z miną człowieka, który obo- 
wiązek swój rozumie i sumiennie spełnić go 
chce, mówić zaczął: 

— Nazywała się Katherine von Dier- 
heim, pochodzenia szlacheckiego, religii ewan- 
gelieko-reformowanej, córka dymisyonowa- 
nego radcy dworu, sierota. Skończyła wyż- 
szy zakład naukowy dla panien szlacheckich 
w Berlinie. potem Konserwatoryum iuuzyczne 
w Lipsku. Następnie... 

— Dość tego — przerwałem mu w gnie- 
wnem zniecierpliwieniu. — Czyż to ma być 
protokół sądowy ? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


naucz. gimn. II. w Tarnowie, w gimnazyum 
w Brzozowie:  Augustynowi Klimasze- 
wskiemu, zast. naucz. I. gimn. z pols. jęz. 
wykł. w Stanisławowie, w gimnazyum w 
Gródku Jagiellońskim; Jakóbowi Kusce, 
zast. naucz. gimn. Í. w Nowym Sączu, w 
gimnazyum w Jaśle; Eugeniuszowi Baczyń- 
skiemu, zast. naucz. gimn. z rusk. jęz. 
wykł. w Przemyślu, w gimnazyum w Kamion- 
ce Strumiłowej; Józefowi Niemeowi, zast, 
naucz.. szkoły realnej w Tarnowie, w gi- 
mnazyum w Mielcu; Adamowi Ksmiń- 
gkiemu, zastępcy nauczyciela gimnazynm w 
Wadowicach, w gimnazyum w Nowym Targu; 
Włodzimierzowi Husakowi, zast. naucz. 
gimn. w Brzeżanach, w gimnazyum w Bu- 
"czączu; Antoniemu Krawczykowi, zast. 
naucz. gimn. św. Anny w Krakowie, w gi- 
mnazyum I. w Rzeszowie; Franciszkowi Si u- 
demu, zast. naucz. gimn. z pol. jęz. wykł. 
w Kołomyi, w gimnazyum II. w Rzeszowie; 
Piotrowi Zassowskiemu, zast. naucz, 
gimn. w Jaśle, w gimnazyum w Trembowli; 
Włsdysławowi Budzianowskiemu, zast. 
naucz. gimn. w Buczaczu, w gimnazyum w 
Tłumaczu; dr. Karolowi Adwentowskie- 
mu, zast. naucz. I. szkoły realnej w Krako- 
wie, w szkole realnej w Tarnobrzegu; Sta- 
nisławowi Jurczyńskiemu, zast. naucz. 
szkoły realnej w Żywcu, w szkole realnej 
w Tarnobrzegu; Bazylemu Kalicunowi, 
zast. naucz. Il. szkoły realnej we Lwowie, 
w szkole realnej w Śniatynie; Ferdynando- 
wi Francie, zast. naucz. II. szkoły real- 
nej we Lwowie, w szkole realnej w Rawie 
Ruskiej; Stanisławowi Szwarcowi, zast, 
naucz. I. gimn. w Tarnowie, w szkole real- 
nej w Krośnie; Wilhelmowi Tyszkowskie- 
mu, zast. naucz, w I. szkole realnej we Lwo- 
wie, w szkole realnej w Stanisławowie; An- 
toniemu Waltenbergerowi, zast. naucz, 
V. gimn. we Lwowie, w gimnazyum w Bro- 
dach; Janowi Piszczowi, zast. naucz. 
II. gimn. z polsk. jęz. wykład. w Stanisła- 
wowie, w tym samym zakładzie; Franciszko- 
wi Janczykowi, zast. naucz, IV. gimu. 
we Lwowie, w I. gimnazyum w Nowym Są- 
czu; Eugeniuszowi Grossowi, zast. naucz. 
II. szkoły realnsj w Krakowie, w tym sa- 
mym zakładzie; Stanisławowi 
gkiemu, zast. naucz. szkoły realnej w Sta- 
nisławowie, w szkole realnej w Rawie Ru- 
skiej; Janowi Warchałowskiemu, zast. 
naucz. IV. gimn. w Krakowie, w szkole real- 
nej w Tarnobrzegu. 

©. k. Rada szkolna krajowa przeniosła: 
ks. Jakóba Kamińskiego, rzecz. naucz. 


Kleezew- | 
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gimn. z rusk, jęz. wykł. w Stanisławowie, | 
do szkoły realnej w Rawie Ruskiej; Oresta 
Handiaka, rzecz. naucz. gimn. z rusk. jęz. 
wykł, w Tarnopolu, do glimnazyum z rusk. 
jęz. wykł, w Stanisławowie; Jakóba Jackie- 
wicza, rzecz, naucz. szkoły realnej w Ra- 
wie Ruskiej, do gimnazyum z ruskim jęz. 
wykładowym w Tarnopolu. 


Obwieszczenia 


c. k, Namiestnictwa we Lwowie z dnia 31 
maja 1912 1, VVII ,8364/22 w sprawie wpro- 
wadzania zwierząt i mięsa do Szwajcaryi i 
z dnia 1 czerwca 1912 1 XViI. 8481 nor- 
mujące obrót zwierząt racicowych (bydła ro- 
gatego, owiec, kóz i świń) w kraju, oraz wy- 
wóz tych zwierząt poza granicę kraju, — za- 
mieszczone są w „Dzienniku urzędowym* dzi- 
siejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 1 czerwca, 
2 Koła polskiego. 


O posiedzeniu Koła polskiego w dniu 
31 maja wydano z sekretaryatu następujący 
komunikat : 

Prezes dr. Leo postawił na porządku 
obrad w Kole sprawę pragmatyki słu- 
żbo wej. 

Referent komisyi Koła dla spraw urzę- 
dniczych p. Stesłowicz przedstawia w 
ogólnych zarysach wynik narad nad pragma- 
tyką w komisyi lzbowej, zaznaczając, że z 
niewielu różnie, jakie jeszcze zachodzą mię- 
dzy uchwałami komisyi a stanowiskiem Rzą- 
du, posiada właściwie ważne znaczenie już 
tylko jedna sprawa, a mianowicie stylizacya 
$$ 31 i 382, względnie 202 i 208. Przychy- 
lićby się należało do stanowiska komisyi, 
która w drodze kompromisu nadała tym prze- 
pisom takie brzmienie, że z jednej strony za- 
bezpiaczają one swobodę obywatelską i pra- 
wo koalicyi urzędników i służby, z drugiej 
strony dają Rządowi w rękę środki przeciw- 
działania każdemu postępowaniu urzędnika, 
niezgodnemu z wymaganiami służby. Ró- 
wnież w innych wypadkach należałoby o- 
świsdczyć sie za uchwałami komisyi, mima ! 
odmisnrego stanowiska Rządu. Skrócenie | 
lat służvy przez komisyę w grupie © jest u- 
zasadnione ze względu na ciężką służbę u- 
rzędników pocztowych ; również słuszne jest 
zastąpiecia kwalifikaeyi „bardzo dobra“ przez 
„odpowiednia“ przy udzielaniu uwolnienia od 
egzaminów fachowych. Także należałoby o0- 
świadezyć się za uchwałami komisyi co do 
przyznania dodatków służbowych dozoreom 


więziennym, którzy są w bardzo ciężkiem 
położeniu materyalnem. Natomiast wbrew u- 
chwale komisyi zgodzić się należy na stano- 
wisko Rządu w sprawie terminu wejścia w 
życie ustawy, jeśli Rząd przyzna zapomogę 
urzędnikom w II. półroczu w rozmiarach 
analogicznych do podobnej zapomogi, udzie- 
lonej w półroczu I. b. r. Do upierania się 
przy uchwale komisyi, której przeprowadze- 
nie rzeczywiście połączone bybyło z wielkiemi 
trudnościami, niema powodu. Projekt rządo- 
wy nie załatwia w zupełności kwestyi urzę- 
dniczej i nie usuwa przyczyn nędzy urzędni- 
ków. Rozstrzygające czynniki muszą uważać 
ten projekt za pierwszy krok i połączyć z 
nim w ciągu dalszym akcyę, zmierzającą ku 
podwyższeniu także względnej wartości po- 
borów, a to przez dostarczenie tanich i do- 
brych mieszkań i przez systematyczną a ce- 
lową akcyę w kierunku oddłużenia stanu u- 
rzędniczego. Nierównomierne traktowanie, 
jakiego w praktyce doznają ze swą szkodą, 
urzędnicy z wykształceniem akademiekiem 
starała się komisya wynagrodzić przez zmia- 
nę pięciolecia na czterolecia w VI. i VIL kl. 
rangi. 

Ze stanowiska ludności domagać się na- 
leży, by doprowadzając do skutku dzieło re- 
formy administracyi położyć wreszcie kres cią- 
głemu mnożeniu sił urzędniczych, oraz podwyż- 
szaniu wydatków na Administracyę. Ludność 
ma też prawo żądać, by Administracya była 
sprawniejsza, lepsza i lepiej odpowiadała no- 
woczesnym stosunkom, 

W dyskusyi nad sprawozdaniem refe- 
centa zgłoszono następujące wnioski: 

P. Lasocki domagał się uchwalenia 
$ 88 w tem brzmieniu, by urzędnik po za 
służbą jako poseł pobierał płacę w wysoko- 
ści odpowiadającej emeryturze, która mu przy- 
sługuje w stanie pozasłużbowym, nadto, by 
był wykluczony od awansu i od posunięcia 
do wyższego stopnia płac i aby mu się nie 
liczył do emerytury czas pozasłużbowy, 

P. Zarański w rezolucyi swej wyra- 
ził wezwanie do Rządu, by przyśpieszył projekt 
oddłużenia urzędników, oraz akcyę mieszka- 
niową, jakoteż, aby popierał konsumeyjne sto- 
warzyszenia urzędników, 

P. Stapiński zaproponował, by Koło 
zażądało przyśpieszenia prac około uproszcze- 
nia wszystkich działów Administracyi pań- 
stwowej, oraz położenia tamy mnożeniu arzę- 
dów i urzędników, bo dotychczasowa polity- 
ka wobec biurokracyi prowadzi ludność wol- 
no zarobkującą do ruiny, a Państwo do u- 
padku. 

P. Skarbek żądał, hy Keło oświad- 
czyło się za przedłożeniem z poprawkumi ku- 
misyi, przyczem ubolewał, że nie uwzględnio- 
no postulatów kraju, które także najszerszym 
warstwom kraju przyniosłyby korzyści. Sprze- 
ciwit się mowca wnioskom p. Lasockiego co 
do ograniczenia płac urzędników, piastują- 
cych mandaty poselskie, bo to uniemożliwi- 
łoby urzędnikom, nie posiadającym osobiste- 
go majątku, posłowanie, 


P. Halban oświadczył się również 
przeciw tym wnioskom jako sprzecznym z du- 
chem ustaw zasadniczych oraz dlatego, po- 
nieważ one uniemożliwiłyby posłowanie tyl- 
ko urzędnikom niezamożnym, dla zamożnych 
zaś nie byłyby przeszkodą. 

P. Rey popierał wnioski p. Lasoekie- 
go, nadto żądał, by opuszczono ustęp I. $ 87 
projektu. 

Pp. Ptas i Matakiewiez polemizo- 
wali z wywodami pp. Lasockiego i Stapiń- 
skiego w sprawach osobistych. 

P. Witos przyłączył się do wniosku 
p. Lasockiego, ponieważ przywileje powinny 
być wszędzie usuwane. Koło polskie zajmuje 
się poprawą bytu urzędników, a sprawy ob- 
chodzące włościan, jak zniesienie dwu naj- 
niższych klas podatku domowo-klasowego, 
usunięcie rewizorów i opłat od bydląt zabi- 
janych z konieczności, nie mogą doczekać 
się załatwienia. Ludność włościańska nie jest 
wrogo dla urzędników usposobiona, lecz ma 
prawo domagać się od nich życzliwego trakto- 
wania. Tymczasem władze administracyjne 
lekceważą sobie interesy włościan a sądy 
przez odsyłanie wszystkich spraw do adwo- 
katów wywołują wzrost kosztów. 

P. Fertil stanął w obronie obywa- 
telskich praw urzędników i sprzeciwił się 
ograniczania ich praw wyborczych, żądając 
zarazem, by Koło) wcześnie wdrożyło akcyę 
co do zrealizowania planu finansowego i przy- 
gotowania finansowego pokrycia dla projekto- 
wanej reformy. 

Dokończenie dyskusyi i głosowanie nad 
wnioskami nastąpi na najbliższem posiedze- 
niu Koła z początkiem przyszłego tygodnia. 


Rada „Państwa. 


Z kzby posłów. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
w dalszym ciągu rozpraw nad pragmatyką 
służbową urzędników przemawiał — jak już 
w poprzednim numerze doniesiono — mowca 
generalny p. Stesłowicz. Zaznaczywszy, 
że pragmatykę służbową już dla tego należy 
powitać jako postęp, ponieważ reguluje ona 
ostatecznie stosunki personalu państwowego, 
oraz usuwa niesprawiedliwości i wprowadza 
awans czasowy, mowca roztrząsał szczegóły 
przedłożenia i rzekł, że zaproponowane przez 
komisyę brzmienie $$ 31 i 32 należy uwa- 
żać za całość. Trzeba zastanowić się, czy 
według tego brzmienia urzędnicy będa mogli 
rczwinąć swobodną działalność. $ 31 daje 
Rządowi możność ndaremnienia wszelkiej 
czynności urzędników w stowarzyszeniach, 
o ile nie da się ona pogodzić z przepisami 
dyscypliny. 

Ze stanowiska urzędników należy — 
zdaniem mowcy — zauważyć, Że to brzmie- 
nie $ 31 jest w wielu punktach niejasne, 

Mewca oświadczył się dalej za dosta- 
tecznem zabezpieczeniem praw obywatelskich 


CZARODZIEJKA 1 GILDI 


(Pierre Sales. Le trésor du Guildo), 
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Mój Boże! byliby jej wybaczyli, gdyby 
się przyznała, ale czyż nie może rozdrażnić 
taka „mała świętoszka, która cnotę udaje ?,..* 

I wkrótce Naie posłyszała urywane fra- 
zesy, jak naprzykład: „Niektórzy mają szezę- 
ście!.. Nie tak trudno zarobić dużo pienię- 
dzy, jakby się zdawało! Ta, która najwięcej 
zarabia, nie zawsze bywa taką, za jaką się 
wydaje...“ Tydzień zaledwie upłynął, a Naie 
drżała śmiertelnie, żeby nie otrzymać nowej 
wizyty Klaudyusza... Czyż może drzwi przed 
nim zamknąć ? 

Lecz nadszedł list od niego. Był zmu- 
szony wracać do Hawru, nie pożegnawszy się 
z nią; nie przyjedzie do Paryża, aż w przy- 
szłym miesiącu i prosi o wiadomości o swojej 
małej wróżce. 

Odpisała mu z wielką prostotą, ale ca- 
łem sercem, wyrażając swoją nieskończoną 
wdzięczność. Ze dwadzieścia razy odczytywała 
ten list, obawiając się, że niedokładnie myśl 
swoją wypowiedziała, że może wyrazy źle 
ułożyła; nie była bardzo wykształcona, a przy- 
najmniej tak myślała, a tymczasem nie było 
nic do poprawienia w tym liście, który miał 
sprawić Klaudyuszowi prawdziwą przyjemność. 
Naie należała do tych kobiet, które bez ża- 
dnego trudu umieją pisać prześliczne listy, 
wyrażając tylko po prostu to, co myślą. Do- 
nosiła mu w post-scriptum, że obawy jej się 
ziściły, że zmiana jej materyalnej sytuacyi 
wywołała złośliwe domysły i błagała, żeby 


sią u niej nie pokazywał, póki ta burza 
nie ucichnie. 

Odpowiedź Klaudyusza nadeszła nastę- 
pag pocztą: 

„Proszę się leczyć, proszę być całkiem 
zdrową, 8 wkrótce nikt już nie będzie mógł 
napadać na panią“. 

Po upływie miesiąca Naie uznała, że 


|jest już zdrowa, chociaż doświadczała jeszcze 


sta franków z tysiąca, które Klaudyusz jej 
„pożyczył*, Trzeba było zabrać się na nowo 
do pracy, zarabiać na codzienne potrzeby, 
nie ruszać już tego skarbu, na którym po- 
kładała tyle nadziei, 

Marzyła o większem nieco mieszkaniu, 
pokój, salka jadalna i pracownia, widziała 
się na czele pracowni ze skromną klientelą, 
z dzielnicy, ze skromnym zyskiem... począt- 
kiem przyszłej zamożności. Idąc odnosić wy- 
kończone staniki, zwiedzała mieszkania; wie- 
czorami studyowała żurnale mód, albo two- 
rzyśa plany na przyszłość, układała budżet, 
a Marek tymczasem usypiał nad swojemi za- 
daniami. I w marzeniach na przyszłość, obraz 
Klaudyusza mało się zarysowywał; była tak 
pewna, że żaden inny stosunek nigdy nie 
zawiąże się pomiędzy nimii Przyzwyczajała 
się do boleści, że nigdy nie będzie kochaną. 
A wystarczyło jedno słówko od niego, proste 
wyznaczenie spotkania, żeby ją wzruszyć do 
głębi. 

Klaudyusz, w kilku słowach oznajmiał 
jej swój powrót do Paryża i dodawał, że 
chcąc jej oszczędzić nieprzyjemności w domu, 
będzie na nią czekał u bramy Avenue de Bou- 
logne w pół godziny po tem, gdy odprowa- 
dzi Marka do szkoły. 

— Czego on chee?.. Co znaczy toren- 
dez-vous?... gdzie mnie zaprowadzi ?... 

Zadawała sobie te pytania z niepoko- 
jem, ale ani na myśl jej nie przyszło odmó- 
wić. Gdzie Klaudyusz ją wzywał, musiała iść, 
Jednakże, wstyd jej było trochę biednej su- 
kienki i jedynego, bardzo skromnego kape- 
lusza, który sobie zrobiła i ośmieliła się ku- 


wislkiego osłabienia; ale wydała prawie trzy 


pić sobie inny, bardzo niewykwintny, za dzie- 
sięć franków... 

Żeby nie potrzebował rumienić się 
za mniel... i 

Gdy spojrzała do lustra zanim wyszła, 
miała chwilę wielkiej radości; tyle szczęścia 
błyszczało w jej oczach, iż miała wrażenie, 
że jest ładna, prawie elegancka. 

Ale potrzebowała tylko wejść do La- 
sku, żeby uczuć niedorzeczność swoich nai- 
wnych pretensyj. Dzień był piękny i tłumy 
kobiet i dzieci, w wytwornych tualetach, 
snuły się po alejach; gdy przybyła do je- 
ziora, a potem do szerokiej drogi, wiodącej 
do bramy Dauphine, spotykała powozy. wio- 
zące piękne kobiety, których wyniosłe gło- 
wy wyzierały z szerokich kołnierzy futrza- 
nych lub zgrabnych żakietów... Ten zbytek, 
którego wariość dobrze znała, przypomniał 
jej, czem była sama w porównaniu do człewie- 
ka, zajmującego stanowisko w świecie o tyle 
wyżej od niej. Usta jej się zacięły, gardło 
się zacisnęło, piękne spojrzenie oczu zagasło 
prawie. I była bardzo zasmucona, gdy uj- 
rzała Klaudyusza, który przechadzał się nie- 
cierpliwie od bramy Lasku do dworca kolei 
okrężnej. Przybiegł do Naie. 

— Ach! jak to ślicznie! 

A ona odrzekła z pospiechem : 

— Mam bardzo mało czasu; muszę 
wracać do Auteuil z powodu mego dziecka, 

Zawsze stawiała Marka pomiędzy sobą a 
Klaudyuszem. Popatrzył na nią przez chwi- 
lẹ i trzymając jej rękę, rzekł: 

— Zdaje mi się, że jesteśmy już pra- 
wie zdrowi? 

— Och! zupełnie, 

— Jeszcze nie zupełnie, o ile mi się 
zdaje, lecz dość, aby.... 

— Aby eo? 

— Proszę za mną. 

Nie pytała, gdzie ją prowadzi. Szła za 
nim uległa, ale z wielką obawą, żeby nie 
wymagał od niej tego, co ją tak samo prze- 
rażało, jak zachęcało. Zaprowadził ją na u- 


liceę de la Pompe, przed dom całkiem nowo 
zbudowany. 
P — To tutaj — rzekł z radością. — 
I nikt się nie będzie potrzebował mieszać w 
życie pani. 

— Jakto?.. Co pan chce powiedzieć?,.. 

Miała chwilę odrazy zanim próg prze- 
stąpiła. A on wyrzekł z wielkim szacun- 
kiem: 

— Och! proszę nie bać się niczego; 
pani wie przecież, że poddałem się two- 
jej woli. 

Dozorczyni stała na progu domu i grze- 
cznie się ukłoniła Naic, mówiąc: 

— Ach! to pani? 

— Qzy wszystko gotowe? — spytał 
Klaudyusz. 

— Tapicerzy skończyli dziś rano. 

Naie drżała, pomimo zapewnień Klau- 
dyusza ; musiał ją podeprzeć, gdy wchodzili 
na schody. 

— Wybrałem czwarte piętro — mó- 
wił — bo jest tam mały balkonik dla dzie- 
cka pani i bardzo ładny widok, 

— Jakto?.. Co takiego?... Co pan zro- 
bił?.. — szeptała. — Oo to ma znaczyć?... 

— Zaraz pani zobaczy... — Mam na- 
dzieję, że nie będziesz niezadowolona ze swe- 
go wspólnika. 

— Mego wspólnika ? 

— Ależ tak, jesteśmy wspólnikami, po- 
nieważ kapitał zaliczam. Proszę spojrzeć: 
podoba się pani szyldzik ? 

Przybyli już na czwarte piętro i poka- 
zywał na drzwiach czystych, jasnych, świad- 
czących o porządku w mieszkaniu, blachę 
niklową z prostym napisem: 

Modes-Robes-Manteaux. 

— Nie kazałem wypisać nazwiska; pó- 
Źniej zadecydujemy, jakie pani wybierze, 
aby tu zamieszkać, ponieważ zawsze jeszcze 
pragniesz się ukrywać... 

Ja... ja mam tu mieszkać... tutaj ?.., 
— Jesteś pani u siebie. 


(Cigg dalszy nastąpi) 


urzędników państwowych i wyraził zdanie, | 
że nie należy w niczem zmieniać uchwał ko- 
misyi, mimo, że Rząd im się sprzeciwia. We- | 
dle mowey, nieme żadnego niebszpieczeń- 
stwa dla Administracyi państwowej w razie 
przyjęcia ustawy w brzmieniu, uchwalonem 
przez komisyę. Różnice między stanowiskiem 
Rządu a stanowiskiem zajętem przez komi- 
syę — zdaniem p. Stesłowicza — nie są tak 
znaczne, żeby usprawiedliwiały odmowę Naiw. 
sankcyi. To samo odnosi się do uchwały ko- 
misyi, iżby skrócono termin awansu w gru- 
pie „O*. Szło tu głównie o urzędników pocz- 
towych, którym — słowa mowcy — należy 
się wreszcie sprawiedliwość i niejakie zado- 
syćuczynienie za tyloletnie niezasłużone zu- 
pełnie upośledzenie — jak je nazwał mowca. 

P. Stesłowicz oświadczył się także za 
uchwałami komisyi co do sług państwowych. 
Izba powinna wszystkie te uchwały zatwier- 
dzić. Co do wejścia ustawy w życie, komi- 
sya jak wiadomo domagała się, by termin 
naznaczono na 1 lipea 1918, Rząd sprzeci- 
wił się jednakowoż z powodu braku pokrycia 
Gdyby Rząd zgodził się na ponowne przy- 
znanie dodatku drożyżnianego, możnaby zgo- 
dzić się na krótkie odroczenie wejścia usta- 
wy w życie aż do uchwalenia pokrycia pod 
warunkiem, że Rząd zobowiąże się przyspie- 
szyć sprawę wejścia ustawy w życie. 

Przedłożenie to zresztą — ciągnął mo- 
wca dalej — nie załatwia całości sprawy 
urzędniczej. Urzędnicy z zupełnem akademi- 
ckiem wykształceniem, traktowani są wedle 
mowcy po macoszemu. Żądanie, aby osią- 
gnięcie poborów VI. kl. rangi było zabez- 
pieczone po odpowiedniej liczbie lat, nie zo- 
stało zrealizowane. Komisya starała się przy- 
najmniej w drodze rezolucyi wezwać Rząd, 
aby pięciolecia zmienił na czterolecia. Mo- 
wca zaleca też Izbie przyjęcie tej rezolucji. 

Następnie omawiał p. Stesłowicz ko- 
rzyści, płynące z ustawy, zwłaszcza zaś mo- 
dyfikacyę systemu klas rangi. Omawiał ró- 
wnież przyczyny i objawy biedy urzędniczej 
łącznie z panującą ogromną drożyzną, Z pod- 
wyższeniem płac powinna równolegle nastą- 
pić akcya, skierowana ku temu, aby tej pod- 
wyżki nie zjadła drożyzna. Należy budować 
dla urzędników tanie i dobre mieszkania i 
chronić ich przed niestosunkowym wzrostem 
cen artykułów żywności. Byłoby to rękoj- 
mią, że podwyżka płac wystarczy na pokry- 
cia innych potrzeb urzędników. Dlatego też 
wypada ponownie wskazać na konieczność 
jak najrychlejszego wdrożenia akcyi mieszka- 
niowej dla urzędników państwowych za przy- 
kładem kolei państwowych. 

Szezególnie w eksponowanych — cią- 
gnął p. Stesłowicz rzecz swą dalej — 
miejscowościach powinny być tworzone mie- 
szkania służbowe. Nie może być dla Państwa 
rzeczą obojętną, czy jego organa mają dobre, 
zdrowe i tanie mieszkania. Dalej należy wdro- 
żyć odpowiednią akcyę w sprawie oddłużenia 
urzędników. Instytucye prywatne dziś na tem 
polu więcej czynią, aniżeli Państwo. Mowca 
jest również za dodatkami rodzinnymi dla 
urzędników w miastach prowineyonalnych i 
oświadcza się za utworzeniem mieszanych 
komisyj, złożonych po części z zastępców 
Rządu, częścią z mężów zaufania urzędników 
w celu zaradzenia biedzie urzędniczej, Równo- 
cześnie z uregulowaniem kwestyi urzędniczej 
powinna też nastąpić reforma całego aparatu 
administracyjnego. 


Niestety, mówił p. Stesłowiez, na- 
leży stwierdzić, że póki komisya reformy ad- 
ministracyi swego elaboratu nie oprzcuje, 
władze zdaje się mniemają, że wolne są od 
wszelkiego trodu zajmowania się reformą ad- 
ministracyi, która wszakże jest jedną ze spraw 
najpilniejszych, Zdaniem mowcy, należy urzę- 
dnikom dać sposobność wzięcia udziału w 
dziele uproszczenia .administracyi. Niestety 
urzędników w tej ważnej sprawie wcale nikt 
nie pyta. Wedle mowcy nie ulega wątpliwo- 
ści, że dobra reforma administracyi może 
być dokonaa nie przez wielkie komisye lub 
ankiety, lecz z reguły bywa dziełem talentu 
organizacyjnego, łączącego z darem inicyaty- 
wy stanowczość. Mowca uważa pragmatykę 
tylko za część sprawy urzędniczej i wita za- 
łatwienie jej jedynie jako: pierwszy krok na 
polu rozwiązania tego ważnego, a dawnego 
problemu, Wkońcu prosił mowca imieniem 
Koła polskiego o przejście do dyskusyi szcze- 
gółowej. (Gromkie oklaski u Polaków). 

Po mowie p. Hocka przeszła Izba do 
dyskusyi szczegółowej. 

Przemawiali pp. Smeral i Waber, 
poczem obrady przerwano. 

Z kolei uchwaliła Izba nagłość wnio- 
sku o reformie podatku domowo-czynszowe- 
go, a wniosek odesłano do komisyi podat- 
kowej. 

Na końcu posiedzenia p. Breiter w 
zapytaniu do Przewodniczącego poruszył znów 
pogłoskę o zamianowaniu JE. Abrahamowicza 
Marszałkiem. 

Przewodniczący odparł, że już raz 
prosił p. Breitera, by zaniechał podobnych 
pytań, które są jedynie nadużywaniem regu- 
laminu. (Potakiwania). 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Następne odbędzie się w poniedziałek 
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(początek o godz. 3 po południu) z tym sa- 
mya porządkiem dziennym, 
Z komisyi wojskowej. 

Komisya wojskowa prowadziła wczoraj 
przed południem dalej dyskusyę szczegółową 
nad reformą wojskową. 

P. Minister spraw wewnętrznych Hei- 
nold wystąpił przeciwko wnioskom o skreśle- 
nie postanowień co do używania wojska dla 
utrzymywania porządku wewnątrz Państwa. 
P. Minister wskazał na to, że takie postano- 
wienia istnieją w ustawach wszystkich państw, 
posiadających koustytucyę demokratyczną, 
jak Francya, Stany Zjednoczone, Szwajcarya. 
Wystąpił P. Minister również przeciwko 
wnioskowi, ażeby Rząd w każdym wypadku 
osobno usprawiedliwiał użycie wojska dla u- 
trzymanie porządku. P. Minister wyłuszczał 
konieczność zupełnie identycznych postano- 
wień eo do celów armii w austryackiej i 
węgierskiej ustawie i zwrócił się z apelem 
do Izby, ażeby stawianiem poprawek nie na- 
rażała dojścia ustawy do skutku. Wkońcu 
wskszał, imowca na to, że ustawę, dążącą do 
wzmocnienia siły zbrojnej pariament państwa, 
z którem Austro-Węgry są w sojuszu, za- 
łatwił w ciągu kilku dni, co powinno także 
dla austryackiego parlamentu być pewną 
wskazówką. 

Dyskusyę zamknięto. 

P. Daszyński polemizował z wywo- 
dami P. Ministra co do użycia wojska przy 
utrzymaniu porządku wewnątrz Państwa. 


»Mały plan finansowy«. 


Na zaproszenie P. Ministra skarbu Za- 
leskiego odbyła się wczoraj narada w spra- 
wie załatwienia t. zw. małego planu finan- 
sowego. 

Wzięli w niej udział z Polaków pp.: 
Leo, Korytowski i Abrahamowiez. 

Według doniesienia jednej z parlamen- 
tarnych korespondencyj, większość obecnych 
przedstawicieli oświadczyła się za szybkiem 
rozpoczęciem pracy około podwyższenia po- 
datku osobisto-dochodowego i wódczanego. 

Czesi uczynili swe stanowisko zależnem 
od przebiegu rokowań niemiecko-czeskich. 

Chrześciańsko-społeczni żądali załatwie- 
nia podatku od dywidend, tantyem, automo- 
bili, przeciw czemu żadnego sprzeciwu nie 
podniesiono. 

Zgodzono się zwołać w następnym ty- 
godniu oba subkomitety komisyi finansowej 
i natychmiast poddać dyskusyi oba przedło- 
żenia rządowe. 


Wodno-gospodarcze potrzeby krajów 
połudaiowych i Bukowiny. 


Komunikat Deutsche Nachrichten poda- 
je: Na zaproszenie P. Ministra Trnki, od- 
była się wczoraj konferencya między P. Mi- 
nistrem a komitetem wykonawczym, wybra- 
nym do zastępowania wodno- gospodarczych 
potrzeb południowych krajów i Bukowiny. 

Przewoduiczył P. Minister Trnka, który 
wskazał, że Rząd dotrzymał program gene- 
ralny, że jednakowoż są różnice zdań co do 
tego programu. Zrealizowanie wyrażonych 
przez poszczególne kraje życzeń wymagałoby 
sumy, która ze względu na finanse Państwa 
przekracza granica możliwości. Rząd jednakże 
gotów jest zająć się poszezególnemi życzenia- 
mi, przy uwzględnieniu położenia finansów 
Państwa i bliżej je rozpatrzyć. P. Minister 
zainicyował następnie dyskusyę w sprawie, 
jakie stanowisko zajmują przedstawiciele po- 
szczególnych krajów i czy program general- 
ny doznał jednolitego przyjęcia przez wszyst- 
kie kraje. 

W dyskusyi tej uczestniczyli wszysey 
członkowie komitetu i obecni delegaci Rządu. 
Zgodnie podniesiono, że przedstawiciele tych 
krajów jak pierwej, tak i nadal solidarnie 
zajmują stanowisko uchwalonego 28 marca 
b. r. jednogłośnie generalnego programu. 
Wyrażono zgodnie przekonanie, że ten pro- 
gram ma służyć za linię krytyczną dla dal- 
szych rokowań między Rządem a poszezegó|- 
nymi krajami. W szezególności proszono Rząd, 
aby przy pomocy programu krajowego poznał 
potrzeby poszczególnych krajów i na jego 
podstawie przygotował zarządzenia, czyniące 
zadość tym potrzebom równocześnie z prze- 
prowadzeniem noweli do ustawy 0 drogach 
wodnych. 

P. Minister przyjął te życzenia do wia- 
domości i stwierdził, że dyskusya sprowa- 
dziła istotne wyjaśnienie sprawy, oraz wska- 
zał, iż tem samem dano odpowiednią podsta- 
wę do zajęcia stanowiska wobec żądań przed- 
stawicieli krajów. P. Minister zapowiedział 
w tej mierzó dalszą konferencyę. 


W miejsce porozumienia — przymierze, 


Europa była świeżo świadkiem bar- 
dzo zajmującego dyalogu pomiędzy prasą 
francuską i angielską na temat wzajemnych 
stosunków mocarstw. Tego rodzaju dyskusye 


na szpaltach pism pojawiały się w ostatnich | 
czasach bardzo często i zazwyczaj przecho- | 


nych. Specyalnie co do stosunków francusko- | 
angielskich żywo rozprawiano o tem, jakie 
zobowiązania na wypadek wojennego starcia 
przyjęły na siebie te dwa mocarstwa. Czy- 
niono rozmaite domysły, ale tylko domysły, 
rzecz sama bowiem pozostała tajemnicą czuj- 
nie strzeżoną przez dyplomacyę do tego sto- 
pnia, że podziśdzień pozostało zagadką, czy 
porozumienie zawarte w roku 1904, a nastę- 
pnie ugruntowane solidarnem od owej chwili 
występowaniem Franeyi i Anglii, zostało 
z czasem uzupełnione także umowami mi- 
litarnemi. Sprawa ta, niezmiernie ważna ze 
względu na kombinacye polityczne, stanęła 
znowu na porządku dziennym. Impuls zaś wy- 
szedł z Anglii, gdzie grupa pism konserwa- 
tywnych wielkim głosem domagać się po- 
częła wprowadzenia faktycznazo przymierza, 
w miejsce bądź eo bądź lużniejszego poro- 
zumienia (entente). 

Inicyatywa angielska trafiła we Fran- 
eyi na osobliwą chwilę i osobliwy nastrój 
psychologiczny, Zamianowanie br. Marschalla 
ambasadorem w Londynie dało wiele do my- 
ślenia politykom francuskim. Wedle powszech- 
nej niemal opinii br. Marschall otrzymał 
misyę wprowadzenia stosunków angielsko- 
niemieckich raz przecie na normalne tory, 
z wyłączeniem na razie kwestyi zbrojeń. Ta 
misya br. Marschalla zaniepokoiła koła poli- 
tyczne we Franeyi, Zaczęto zastanawiać się 
w prasie nad realną wartością porozumienia 
z Anglią. Rzecz chyba dość naturalna, że 
dały się słyszeć też głosy, by wzajemne zobo- 
wiązania, zwłaszcza na wypadek wojny usta- 
lono pisemnie. 

Idea przymierza w miejsce porozumie- 
nia znalazła we Framcyi, w pewnych przy- 
najmniej kołach bardzo życzliwe przyjęcie. 
W kołach tych już w czasie rokowań marok- 
kańskich wyrażano ubolewanie z powodu, że 
niema pomiędzy Francyą i Anglią umowy 
pisemnej, normującej obowiązki wzajemne 
wrazie, gdyby jedna ze stron umową obję- 
tych zaskoczona została orężnym zatargiem. 
Gdy jednakże konflikt marokkański szczęśli- 
wie zażegnany, nastąpiło pewne otrzeźwienie 
zarówno w Paryżu, jak w Londynie i obe- 
enia mimo całej wzajemnej sympatyi, mimo 
pragnienia ściślejszego związku — nad Ta- 
mizą, podobnie jak nad Sekwaną — sądzą, 
że chwila obecna niezbyt nadaje się de urze- 
czywistnienia owych projektów. 

We Francyi biorą na uwagę, ża An- 
glia, skutkiem systemu ochotniczej służby 
wojskowej i dopóki ten system istnieje, sił 
swych militarnych nie może rozwinąć do 
większych. niż obecnie, rozmiarów. Tylko w 
razie wprowadzenia powszechnej służby woj- 
skowej, czemu wszakże sprzeciwia się ogół 
angielski, mogłaby Anglia przyjaciołee swej 
oddać do rozporządzenia taki kontyngent 
wojska, jaki zdaniem francuskich kół mili- 
tarnych byłby w razie wojny konieczny. An- 
gielscy znowu statyści patrzą się kosem o- 
kiem na niedostateczny, ich zdaniem, rozwój 
fracuskiej marynarki wojennej — widzą bo- 
wiera, że dla ochrony angielskich interesów 
na morzu Śródziemnem, jeśli by ochrona ich 
okazała się kiedy konieczną, Francya nie 
mogłaby przyczynić się w odpowiedniej 
mierze, 

Takim to refleksyom przypisać należy, 
iż w obu państwach nie spieszą się Z za- 
warciem przymierza, jakkolwiek tu i tam u- 
waża się je za pożądane i wierzy się, iż kie- 
dyś będzie ono musiało koniecznie dojść do 
skutku. Na razie też pocieszają się nadzieją. 
że w razie rzeczywistego i poważnego Za- 
grożenia interesów jednaj ze stron porozu- 
mieniem objętej, trzeci przyjaciel należący 
do tego związku nie omieszka użyczyć im 
wydatnej pomocy, widząc w ochronie ich in- 
teresów, własny swój interes. 

Że zaś porozumienie, jakie ono jest-dzi- 
siaj, wielkie oddaje obu państwom usługi, o 
tem równie dobrze są przekonani w Londy- 
nie, jak w Paryżu. Solidarność zamanifesto- 
wana w kierunku politycznym ma się roz- 
szerzyć w najbliższej przyszłości także na 
pole finansowe. Oba gabinety mają kierować 
się ową zasadą zwłaszcza, gdy które z państw 
zapuka do finansistów angielskich lub fran- 
cuskich celem zaciągnięcia pożyczki O ile to 
da się przeprowadzić w praktyce, okaże przy- 
szłość. Jeśli oporność kapitałów francuskich 
i angielskich położy kres bezgranicznemu 
wzrostowi zbrojeń, porozumienie angielsko- 
francuskie będzie mogło sobie wpisać ów wy- 
nik słusznie na rachunek owych zasług. 


KRONIKA. 


Lwów, 1 ceerwcaa, 


Kalendarz. 

Niedziela (2 czerwca): 

Erazma. — Ratysława, Ftałateja, 

Wschód słońca o godzinie 3:21 rano, z8- 
chód słońca o godz. '2]1 po południu. 

Poniedziałek (8 czerwca): 

Klotyldy. — Branmiła. — Konstantyna, 

Wschód słońca o godzinie 8'27 rano, za- 


dziły od kwestyj politycznych do militar- :chód słońca o godzinie 714 po południu. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 2 czerwca 1912. 


Temperatura. O godzinie 12 w ņpořa 
daie + 20 stopni O. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu czerwcu wolno polować na: kozły i 
ptactwo wodne od 15, głuszee i cietrzewie. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, 
jarząbków, kuropatw, przepiórek, dzikich gołębi, 
dropi, pardw, ptactwa błotnego i wodnego. 

Przez cały rok wykłuczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, Śpiezaki, tudzież kury głuszeów i 
cietrzewi. 


— Sprostowanie. Pod napisem: „No- 
wy tytuł do zasługi“ podaje Słowo Polskie 
w nrze 248 wiadomość Kuryera codziennego 
ilustrowanego, że Jego Ekscelencya Pan Na- 
miestnik miał polecić urzędnikowi starostwa 
Wajdzie redagowanie tygodnika polskiego pod 
tytułem Pobudka, do którego wydawania przy- 
stępują Niemcy z Bissej w porozumieniu z re- 
negatami polskimi. Wiadomość ta pozbawiona 
jest wszelkiej podstawy, o ile idzie o Jego 
Ekscelencyę Pana Namiestnika. Jego Ekscelen- 
cyę Pana Namiestnika z dziennikiem tym nie 
nie łączy. 


— Prawo publiczności., P. Minister 
wyznań i oświaty nadał I. i II. klasie gimna- 
zyum żeńskiego, III. i IV. klasie liceum żeń- 
skiego konwentu SŚ. św. Józefa w Tarnopolu, 
prawo publiczności na 1911/12, drugiemu z 
tych zakładów także prawo odbywania egza- 
minów dojrzałości i wydawania ważnych świa- 
dectw. 

— Wiec rodzicielski. Staraniem Tow. 
„Ochrona młodzieży*, Tow. szkoły średniej i 
nauczycieli szkół wyższych, odbył się wczoraj 
wiec rodzicielski w sprawie opłakanych sto- 
sunków, panujących w budynkach szkolnych. 
W zebraniu wzięli udział rodzice, profesorzy, 
radni miejscy i t. d. 

Wiec zagaił dyr. Bol. Lewicki, a wska- 
zawszy na cel zebrania, zaproponował wybór 
prezydyum. Na jego wniosek przewodniezącym 
wybrano prezesem Wojciecha Biechońskiego, za- 
stępeą inż. Machalskiego i sekret. p. Sotschka. 

Zabrał głos p. Fr. Źmudziński, który po 
obszernym referacie postawił następującą rezo- 
lucyę : 

Złączone Tow. ochrony młodzieży, nauczy- 
cieli szkół wyższych i szkoły średniej wraz z 
komitetem rodzicielskim, urządzającym wiec, 
wnoszą rezolucyę: 

1. Wiec rodzicielski zwraca się do Rzą- 
du z wezwaniem, aby w jak najkrótszym cza- 
sie spowodował wybudowanie nowego gmachu 
na pomieszczenie gimnazyum realnego we Lwo- 
wie, odpowiadającego pod względem hygieny i 
wychowania słusznym wymaganiom. 

2. Wiec rodzicielski domaga się utworze- 
nia z obecnego gimnazyum realnego dwóch za- 
kładów odrębnych, a o ile to byłoby na razie 
niemożliwe, utworzenia filii gimn. realnego w 
gmachu, należycie do potrzeb szkolnych przy- 
stosowanym, pod osobnem kierownictwem pe- 
dagogiczno-dydaktycznem i z osobnym pełnym 
etatem nauczycielskim, 

8. Wiee wybiera stałą delegacyę, złożoną 
z czterech mężów zaufania, którzy mają zająć 
się przeprowadzeniem w czyn tych rezolucyj i 
mają stanowić w tym kierunku ogniwo, łączą- 
ce władze rządowe z rodzicami, 

W dyskusyi nad temi rezolucyami zabrał 
głos r. Bol. Lewieki, stawiając następującą do- 
datkową rezolucyę: 

1. Wiec uchwala referat, wygłoszony na 
wiecu, wydrukować i wręczyć przez osobną de- 
putacyę P. Namiestnikowi, P. Wiceprezydento- 
wi Rady szkolnej i odpowiednim panom refe- 
rentom w Radzie szkolnej. Uchwala dalej wiec 
referat ten przesłać JE. P. Ministrom Zaleskie- 
mu, Długoszowi, P. Ministrowi oświaty, szefom 
sekcyi: Ćwiklińskiemu i Madeyskiemu, posłom 
m. Lwowa i wszystkim członkom Koła pol- 
skiego. 

2. W razie potrzeby, co zależy od uzna- 
ni4 wybranej stałej delegacyi, uchwala wiec 
wysłać deputacyę do Wiednia, do wyżej wspo- 
mnianych osób. 

Zabierali jeszcze głos pp.: Rybieki, dr. 
Janelli, Zakrzewski, dyr. Mięsowiez, r. ks. dr. 
Szydelski, ks. dr. Ciemniewski i inni, stawia- 
jąc jeszeze dodatkowe rezolucye. 

Wszystkie rezolucye uchwalono przez akla- 
macyę, Wkońcu dokonano wyboru delegacyi, do 
której weszli pp.: Dzieślewski, prof, dr. Janelli, 
r. Bol. Lewicki i Żmudziński. 

Na tem wiec zamknięto. 

— Kolej lokalna Drohobycz-Truska- 
wiec. Dziś odbyło się otwarcie publicznego 
ruchu osobowego i towarowego na kolei lokal- 
nej z Drohobycza do Truskawca. 

Na tej linii, mającej 18 klm. długości, 
linii położone są następujące przystanki, wzglę- 
dnie stacye: Przystanek Korost, przystanek 
Solec, stacya Stebnik, która również obsługi- 
wać będzie tor do magazynu soli w salinach 
i stacya końcowa Truskawiec-Zdrój. 

Linię tę wybudowano według projektów 
wypracowanych przez krajowe biuro kolejowe, 
które też prowadziło nadzór nad wykonaniem 
tej budowy przez eksponowane w Drohobyczu 
kierownietwo budowy. 


Materyał nawierzchni jak szyny i progi, 
železne konstrukcye mostowe, tabor pociągowy 
(lokomotywy i wozy), oraz cały inwentarz dla 
slużby ruchu i stacyi, zamawiał Wydział kra- 
jowy wprost w fabrykach i u dostaweów, o ile 
to tylko było możliwe u firm krajowych. 

Budowę przeprowadziło przedsiębiorstwo 
budowy Malczewski i Schauer, 

Kapitał zakładowy kolei lokalnej Droho- 
bycz-Truskawiee wynosi 1,700.000 kor. 

Kapitał ten wpłacony został przez kraj 
850.000 kor., przez Rząd 750.000 kor., oraz 
przez interesentów miejscowych 100.000 kor. 


— Z Terezyanum Konkurs na dwa 
wolne miejsca w Akademii terezyańskiej z po- 
ezątkiem roku szkolnego 1912.18, został ogło- 
szony w „dzienniku urzędowym* wczorajszego 
(124) numeru Gazety Lwowskiej. 

— Na nabożeństwie żałobnem za du- 
szę Ś. p. Bolesława Prusa, urządzanem — jak 
już donosiliśmy — w poniedziałek o godz. 9 
rano w Archikatedrze obrz. łać, staraniem To- 
warzystwa dziennikarzy polskich we Lwowie, 
kazanie wygłosi ks. Dziędzislewiez, śpiewać bę- 
dzie „Lutnia*. 

— Listonosz wiejski. Z dniem 1 lipca 
b. r. zaprowadza dyrekcya poczt i telegrafów przy 
urzędzie pocztowyin w Albigowej tygodniowo sze- 
ściorazową służbę listonosza wiejskiego, dla 
miejscowości Handzlówki i Woli rafałowskiej. 
Równocześnie znosi się składnicę pocztową w 
Handzlówce. 


— Kurs gospodarstwa domowego. 
W połowie września b. r. rozpocznie się w Se- 
minaryum kształcenia nauczycielek dla szkół 
gotowania i gospodarstwa domowego w Wie- 
dniu całoroczny kurs nauki, mający na celu 
kształcenie zawodowych nauczycielek dla wspo- 
mnianych szkół, — Seminaryum posiada pra- 
wo publiczności, a świadectwo ukończonego 
kursu upoważnia kandydatki do ubiegania się 
o posady kierowniezek i nauczycielek szkół go- 
towania i gospodarstwa domowego, oraz zarzą- 
dzających kuchniami i gospodarstwem domo- 
wem w zakładach publieznych, jak: zakładach 
wychowawczych, domach sierot, szpitalach itp. 

Bliźszych informacyj o warankach przy- 
jęcia i uzyskaniu subwencyi państwowej, udzie- 
la Instytut technologiczny Izby handlowej i 
przemysłowej we Lwowie, ul. Bourlarda 1. 5. 


— Produkcya mnzyczna szkoły p. Sa- 
biny Kasparek (pod artystycznem kierownictwem 
prof. Lalewicza) odbędzie się w niedzielę, dnia 
2 czerwca, w sali Kasyna miejskiego. Początek 
o godz. 5 po południu. Bilety do nabycia w 
magazynie nut B, Połonieckiego, przed produ- 
kcyą przy wejściu na salę. 

— Teatr ludowy im. Słowackiego 
we Lwowie rozpoczyna sezon w Lubieniu 2 
czerwca 1912 w niedzielę. Zostaną odegrane 
dwie jednoaktówki: „Bzy kwitną“ Przybylskie- 
go i „Kajcio* Dobrzańskiego. 


— Wypadek hr. Bnińskiej. Z Kra- 
kowa donoszą: Wczoraj zderzył się autobus 
na ul. Basztowej z powozem. w którym jecha- 
ła hr. Bnińska z dziećmi. Powóz doznał u- 
szkodzeń, hr. Bnińska otrzymała lekkie kontu- 
aye na twarzy, woźnica spadł i silnie się po- 
tłukł. 

A Z sali sądowej. Przed trybunałem 
karnym, któremu przewodniczy radca Piskozub, 
rozpoczęła się dziś rozprawa przeciw pięciu 
akademikom, oskarżonym o występek zbiegowi- 
ska i obrazę policyanta w dniu 10 grudnia 
1911 po wiecu w sprawie chełmsk ej. 


Oskarżonych broni adwokat dr. Pieracki, 
oskarza prvok. Vogel. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Franci- 
zek Dec, słuchacz II. r. Politechniki, Józef Pu- 
dło, słuchacz II. roku praw, Tadeusz Kraje- 
wski, literat, Henryk Ciupka, słuch. II. roku 
Politechniki i Marceli Remiszewski, słuch. IV. 
roku Politechniki. 

Akt oskarżenia przedstawia ich przewi- 
nienia w ten sposób: 

Dnia 10 grudnia 1911, po ukończeniu 
wiecu chełmskiego, pojawiła się na ul. Poto- 
ckiego grupa młodzieży akademiekiej z wido- 
cznym zamiarom przedostania się pod konsulat 
rossyjski, celem demonstrowania. Pełniący tam 
służbę komisarz policyjny Tauer wezwał de- 
mionstrantów do rozejścia i cofnięcia się, a gdy 
to wezwanie nie pomogło, polecił pełniącemu 
na miejscu służbę oddziałowi policyi zastąpić 
im drogę i dał rozkaz do odsunięcia demon- 
strantów. Wezwania komisarza oskarżeni nie 
tylko nie usłuchali, lecz wdali się nawet z nim 
w dysputę, argumentując konieczność przejścia 
przez kordon policyjny, potem obrazili plutono- 
wego Seniuka. 

Oskarżeni 
oskarżenia. 

Wyrok zapadnie wieczorem. 

A Zgubiono: P. Mojżesz Weinman zgu- 
bił pełnomounietwo Domu baukowego Samuely 
et Weinmann; porucznik p. Autoni Rozwadow- 
ski srebrną papierośnicę ozdobioną złotym her- 
bem „Trzy trąby“, a z drugiej strony mono- 
gramem A R. i obiecuje znalazey 10 koron 
nagrody. 

A Znaleziono: w ulicy Żółkiewskiej 
złotą bransoletę; w wozach miejskiej kolei ele- 
ktrycznej: dwie książki, złote uszko od zegar- 
ka, rysunek planu, paczkę papierów listowych, 


zaprzeczają twierdzeniu aktu 


ttorbę z aktami, 


parasol, legitymacyę akade- 
mieką. 

A Przejechanie. W ul. Lwowskiej na 
Zamarstynowie przejechał wczoraj wóz ciężaro 
wy 8-leiniego Stasia Korpiela. W stanie nie- 
przytomnym odwieziono nieszczęśliwe dziecko 
do szpitalika św. Zofii. 

A Przejechany automobilem. P. Piau 
doniósł policyi, że wczoraj za rogatką Janow- 
ską przejechał automobilem jakiegoś chłopca 
lat 4 do 5. Jak świadkowie zeznali, chłopiec 
z powodu własnej winy dostał się pod koła 
samochodu. Dowiedzieliśmy się jednak dziś w 
stacyi Tow. ratunkowego, że chłopiec zosiał 
tylko potrącony i to tak „szczęśliwie*, że nie 
mu się nie stało, 

A Dzieci giną. P. Bazyli Szypało, ku- 
piec, doniósł wczoraj policyi, że córeczka jego, 
licząca około 4 lat, wyszła onegdaj na spacer 
z jakiemiś dziećmi i dotychczas nie powróciła. 
Zrozpaczony ojciec prosił o pomoc w wyszu- 
kaniu dziecka. 

A Uliezna bójka. Wczoraj wieczorem 
w ul. Łyczakowskiej dwaj jacyś robotnicy. wy- 
szedłszy z szynku, rozpoczęli z sobą kłótnię, a 
następnie bójkę, która w jednej chwili miała 
setki ciekawych widzów. Gorszącym scenom bi- 
cia po twarzy i wyzwisk, położył kres stójko- 
wy. który zabrał ich na inspekcyę policyi. 

A Zmiażdżenie nogi. W ulicy Śnia- 
deekich dostał się dziś rano pod koła wozu 
15-letni Franciszek Stanisławski. Siedział on 
na wozie — w pewnej chwili zeskoczył, cheąe 
wóz zahamować, wtedy koło przeszło mu przez 
nogę i zmiażdżyło ją. Stanisławskiego odwio- 
zło pegotowie Tow. ratunkowego do szpitala 
powszechnego. 

A Wypadek z powodu nieumieję- 
tnego obchodzenia się z bronią. P. Jaro 
sław Kuchar, czyszeząc wczoraj rano nabity re- 
wolwer, obchodził się z nim tak nieumiejętnie, 
ża rewolwer wypalił i zrawił ciężko w 
brzuch 5-letniego synka jego. P. Kuchar za- 
wiózł dziecko do stacyi pogotowia Towarzy- 
stwa ratunkowego, gdzie stwierdzono, że kula 
przeszła biedaetwu przez brzuch na wylot. 

Stan dziecka bardzo grożny. Lekarze w 
szpitaliku św. Zofii, dokąd zrozpaczony ojciec 
przewiózł synka, nie mogli jeszcza na razie 
orzec, czy będzie żył, przed operacyą bowiem 
nie można stwierdzić, jakie spustoszenia poczy- 
niła kula w jamie brzusznej, 

A Wypadek przy budowie. Przy bu- 
dowie domu w ulicy Zamarstynowskiej l. 8, 
spadła z rusztowania pierwszego piętra dre- 
wniana ławka, strącena przypadkowo przez ro- 
botnika Franciszka Briininga i zraniła ciężko 
w głowę 10-letnią Bertę Frachtównę, pozosta- 
wioną przez rodziców na ulicy bez dozoru, 
Dziecko, bawiąc się, weszło po za ogrodzenie 
budowy aż pod rusztowanie i dlatego odniosło 
ranę, Pogotowie Tow. ratunkowego opatrzyło 
je i oddało opiece rodziców. 

Echa krociowego wymuszenia. 
Trybuna? kasacyjay zniósł wyrok w sprawie 
Beluchowskiego i Kanfmana, których lwowski 
sąd krajowy skazał za wymuszenie, o czem ob- 
szerniej pisaliśmy, dokonane na pp. Boguckich, 
na półtora i na rok więzienia. — Akta w tej 
sprawie wróciły już z Wiednia. Ponowna roz- 
prawa odbędzie się w połowie czerwen, 

4 Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie: Ludwika z Popielów Maksymowiczowa, 
żona em. radcy sądu krajowego, siostra artysty 
malarza p. T. Popiela, 

W Dębnikach pod Krakowem: Stanisław 
bar. Hagen-Schwerin, ur. w r. 1846, ożeniony 
z hr. Łosiówną, znaną w literaturze pod pseu- 
donimem Alces, 

— Słuszna kara. Z Wiednia donoszą : 
Tutejszy księgarz Stern, oskarżony o przestęp- 
stwo niemoralności przez rozszerzanie pornografi- 
cznych pism, został wczoraj od winy głównej 
uwolniony 5 głosami „niewinny“, a 7 głosa- 
mi „winny“, natomiast skazany został na 100 
koron grżyway za rozszerzanie jednej z zaka- 
zanych książek o tręści pornograficznej. („Pa- 
miętniki śpiewaczki"). 

— Na powodziaa. Z Budapesztu dono- 
szą : Rząd ofiarował na pomoc dla powodzian 
300.000 koron, 

— Niedola kościoła katolickiego na 
Litwie. Kur. Litewski donosi: Biskup in 
part. infid St. Denisewiez, jak wiadomo, w 
swoim czasie był przez rząd usunięty od zaj- 
mowanej przez sędziwego pasterza posady w 
rzymsko-katolickiej katedralnej kapitule z pozba- 
wieniem peńsyi, przyczem grożono mu nawet 
wydaleniem z zajmowanego przez niego przy 
Fontance pod Nr. 118 mieszkania przy pałacu 
arcybiskupim. Obecnie ma być biskupowi przy- 
wróeona godność prałata i eułonka kapituły. 
Zamiast 2000 rb. pensyi, jaką otrzymywał przed 
wymierzeniem kary, ma mu być wyznaczone 
tylko 900 r. b. 

— Tragiczne zajście. Do Kuryera Li- 
tewskiego donoszą z Olity, w pow. troekim, że 
we czwartek, o godz. 5 wieczorem oficerowie 
112 uralskiego pułku piechoty, konsystującego 
w Qlieie odprowadzali pułkownika na kolej. 
Orkiestra wojskowa grała marsza. W chwili, 
gdy pułkownik wsiadał do wagonu pociągu, 
idącego do Wilna, rozległo się kilka strzałów 
i stojący obok wagonu podporucznik tegoż pułku 
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| Iwanow, runął na ziemię. W tejże chwili le- 

karz tego pułku, Kowalewski, rzucił dymiący 
jeszcze rewolwer, odeasał pałasz, zerwał szlify 
i oddając je swemu dowódcy, rzekł: „Macie, 
bierzcie. co wasze!*. Ofiarę zamachu ze słabe- 
mi oznakami życia wniesicno do wagonu i od- 
wieziono do Wilna, Dr. Kowalewskiego areszto- 
wano. Dr. Kowalewski czyn swój tłumaczy o- 
brazą honoru, której się dopuścił względem 
niego Iwanow. 


Notatki HięracK0-AP SCE, 


Repertuar teatra miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w sobotę, o godz. 730 wiecz., 
„Piękna Helena“; występ gościnny E. Gasiń- 
skiego. — W niedzielę, 2 czerwca, o go- 
dzinie pół do 4 po południu, „Biedna dziew- 
czyna*, krotochwila ze śpiewami i tańcami L 
Krena i K. Lindaua, muzyka L. Kulna; go- 
ścinny Edmunda Gasińskiego. — W niedzie- 
lẹ, 2 czerwca, o godzinie pół do 8 więczo- 
rem, ostatnie przedstawienie operetki przed wy- 
jazdem do Krakowa, „Nietoperz*, opera komi- 
czna w 8 aktach J. Straussa; występ gościuny 
Stanisławy Korwin-Szymanowskiej i E. Gasiń- 
skiego, — W poniedziałek, 3 czerwca, po 
raz pierwszy (nowość), „Aby żyć trzeba um- 
rzeć*, satyra w 3 aktach Andrzeja Rivoire i 
Ivona Miranda, tłumaczenie Emilii Śliwińskiej; 
gościuny występ Kdm. Gusińskiego. Abonameut 
Nr. 86. — We wtorek, 4 czerwca, „Aby 
żyć, trzeba umrzeć“. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

W niedzielę, 2 czerwca, o gadz. pół 
do 4 po poł., „Szklana góra“, baśń w 5 aktach 
J. Sarneckiego. — W niedzielę, 2 czerwca, 
o godzinie pół do 8 wieczorem, „P rwanie Sa- 
binek, ktotochwilaa — W poniedziałek, 8 
czorwea, „Aktorki“, komedya w 4 aktach Ste- 
fana Krzywoszewskiego. — Wa wtorek, 4 
czerwca, „Głupi Jakób“, komedya w 8 aktach 
Tadeusza Rittnera. 


Dwudziestopięciolecie 
„Biblioteki polskiej w Wiedniu”, 


Wiedeń, 30 maja. 


(aw) „Biblioteka polska“ w Wiedniu, 
założona w roku 1867, kończy obecnie dwu- 
dziestypiąty rok swego istnienia. Przewodnis 
myślą, która założycielom wskazywała ko- 
nieczność utworzenia naszego Towarzystwa, 
była chęć rozbudzenia między Polakami za- 
mieszkałymi w Wiedniu, większej łączności 
i dostarczenia im możności zapoznawania 
się z nowymi kierunkami i prądauni ojczystej 
literatury i sztuki, 

Zamierzano przez założenie księgozbio- 
ru i czytelni, przez odczyty, rozprawy, towa- 
rzyskie zebrania i t. p, stworzyć w Biblio- 
tece środowisko życia towarzyskiego i umy- 
słowego Polaków, stale lub czasowo w Wie- 
dniu przebywających i zbliżenia do siebie 
sfer urzędniczych, poselskich, literaetich i 
artystycznych. 

Obok tego dąży ona do oczyszczenia 
języka z obcych nale'iałości, do wyszukiwa- 
nia i opisywania pamiątek polskich zaajdu- 
jących się w Wiednin i chciano opisy te 
ogłaszać drukiem w pamiętniku literaekita, 
dołączać się mającym do rocznego sprawo- 
zdauia. 

Nie dające się zwalczyć trudności na- 
tury czysto lokalnej, a obok tego bardzo 
skromne fundusze, niedozwoliły miino prób 
w ciągu dwudziestopięciolecia kilkakrotnie 
podejmowanych na spełnienie programu tak 
szeroko zakreślonego. 

Mimo to położyła „Biblioteka“ nie ma- 
ła zasługi i rozwinęła działalność odpowie- 
dsjącą potrzebom polskiej ludności Wiednia 
i uzasadniającą w zupełności potrzebę jej 
istnienia. 

Księgozbiór obejmujący obeenie 18 389 
dzieł w 25.595 tomach, wzorowo prowadzony 
i rok rocznie uzupełniany, służy skutecznie 
potrzebom umysłowym nie tylko samych 
członków, ale także wszystkich Polaków w 
Wiedniu mieszkających. 

Urządzane przez Towarzystwo lub pod 
jego opieką odezyty, zabrania towarzyskie i 
słynne już „Bale mazurowe*, przyczyniły się 
i przyczyniają do zbliżenia i zaznejomienia 
się Polonii, na pierwsze miejsce wysunęło się 
wszakże zadanie opiekowania się dziećmi 
polskiemi, wychowanemi na obczyźnie, zada- 
nie, którem „Biblioteka“ od samego peczątku 
swego istnienia bardzo skutecznie się zajęła, 
dając w ciągu swego dwudziestopięcialctnie- 
go istnienia sposobność do nauki języka pol- 
skiego zwyż 2000 polskiin dziesiom, która 
bez tej pomocy byłyby uległy w znacznej 
części wynarodowieniu. 


„Biblioteka* zawdzięcza swoje powsta- 
nie p. Stanisławowi Nowińskiemu. W domu 
jego. który gromadził u siebie wszystko, co 
się zaliezało do poski izteligencyi, powstała 
myśl jej założenia. a skoro pozyskano także 
ks. Jerzego Uzurtoryskiege. który chętnie po- 
uierał każdą ukcyę kulturalną, przystąpiono 
do zreal:zowania tewo zamiaru. (Członkowie 
pierwszego wydziaśn (ks. Jerzy Czertoryski, 
Stanisław Nowiński, dr. Wilhelm Binder, 
Tadeusz Sławikowski. August hr. Łoś) byli 
zarazem proponentami "lowarzystwa. 

W pierwszym roku mieściła się B'blio- 
teka polska* na Grabenie w Hotelu Mullera, 
a jej księgozbiór, przeważnie z darów pocho- 
dzący, obejmował już wówczas 1210 dzieł 
w 1629 tomach. 

Zorganizowano cztery sekcya (literacką, 
językową, artystyczno-towarzyską i bibliote- 
czną), Sekcya artystyczna urządziła 2 wie- 
ezorki oraz wystawę obrazów mieszksjących 
w Wiedniu polskich artystów malarzy. Na 
jednem z tych zebran kolonia polska zapo- 
¿tala się z Paderewskim, który z właściwa 
sobie ofi:rnością zgodził się na koncert na 
rzecz „Biblioteki*, 

Sekcya językowa wzięła sobie zaraz w 
pierwszyra roku także za zadanie, zaprowa- 
dzić nankę jezyka ojczystego dla dzieci Po- 
laków w Wiedniu zamieszkałych. Lokal 
szkólki tej, do której zgłosiło się 11 dzieci, 
mieścił się w lokalu „Zgody*. Do własnego 
lokalu na Doroiheergassa 5. przeniesiono się 
dopiero w roku 1855. W lokalu tym, urzą- 
dzono w lsiach 1888, 1889 i 1890 serzę 
odczytów i utwerzono nową sekcyę szkolną, 
która próbie udzielania nauki języka polskie- 
go dała podstawową i trwałą organizacyę. 

Z ważniejszych wypadków  zaszłych 
w latach 1569 do 1898, wypada zaznaczyć, 
że w roku 1889 wprowadzono ro raz pierw- 
szy w życia wysyłanie dzieci na kolonie wa 
kacyjne. lastytucya ta, założona przez ks. 
Jerzową Uzżartoryską, prowadzona w dalszym 
giągu przez panio Filipową Zaleską i Flo- 
ryanową Ziemiałkowską, a którą zajimnie się 
obecnie gorliwie i skutecznie prezydent se- 
natu Jan Sawieki, oddała nieoceniona usługi 
kolonii polskiej. Dość powiedzieć, że w ciągu 
dwudziestopięciolecia korzystało z niej prze- 
szło 600 dzieci polskich, 

W roku 1892 zorganizowano drugą 
szkółkę we własnym lokalu na Dorothegr- 
gasse. W tym samym roku wprowadzono 
zwyczaj obdarowywania na Gwiazdkę pilnie 
uczącej się młodzieży ubraniem i t. p., z któ- 
rego korzystało w ciagu lat 20 blisko 2000 
dzieci. Zarząd tej instytucyi spoczywa od 
szeregu lat w rękach p. Sewerynowej Kaia- 
ziołuckiej, 

W roku 1893 zorganizowano trzecią 
szkółkę w lokalu „Ogniska“, 

Ważnym w historyi Towarzystwa był 
rok 1594. Zasłużony prezes ks. Jerzy Ozar- 
toryski, który przeniósł się na stałe mie- 
szkanie do kraju. złożył swój urząd, upro- 
siwszy wprzód JE. Wioryana Ziemiałkowskie- 
go, aby był jego następcą. Wyływom uowe- 
go prezesa udało się sprawę urzędowego Za- 
twierdzenia prywatnej szkoły języka polskie- 
po pomyślnie załatwić i zabezpieczyć przez 
to jej istaieuie także pod względem pra- 
wnym. 

Wnuei potem złączono w powiększonym 
lokalu trzy istniejące wówczas szkółki i pod- 
dano rową szkołę kierownictwu ukwalifiko- 
wanych nanczycielek, W latach 1894 do 1897 
przystąniono do wydawnictwa „Rzeczy i pa- 
iuiątek poiskich w Wiedniu“, które stano- 
wiły bardzo ceany dodatek do rocznych 
sprawozdań, 

Tak tedy rosła „Biblioteka“ w zasługi 
i zdobywała sobie coraz większa uzaanie. Od 
roku 1901 t-i na jej czele JE. dr. Lecn 
Biliński, a w kierowaniu sprawami Towa- 
rzystwa pomaga mu zasłużony i niezwykle 
czynny wiceprezes, radca Dworu Wł. Stra- 
szkiewicz. 

Ostatnie sprzwozdonie „Biblioteki“, któ- 
r} prowadził zrezu założyciel p. Nowiński, 
później radea Dworu Nontwig. a obecnie 
radca Rządu Szhromiu, wykazuje nader po- 
myślay rozrost księgozbioru i wszystkich 
skeyi podjętych przez to czcigódne stows- 
rzyszenie, 

Nic też dziwnego, że jubileusz „Biblio- 
teki“ stał się niejsko świętem „Polonii“, w 
którem wzięli udzis4 wszyscy jej przedsta- 
wicjele z JE. P. Ministrem dla Galicyi, Wł. 
Długoszem na czele, 

Przebieg uroczystości hył bardzo miły 
i podniosły. 

Ceremonii keścialnej dopełnił ks. Ku- 
kliński. pasterz kolonii polskiej, dzieci szkol- 
ne odśpiewały kilk» pieśni, poczem zabrał 
głos powszechna sympałyą otaczany wice- 
prezes „Biblioteki“ p. Władysław Struszkie- 
wicz i jako świetny niegdyś mowca sejmo- 
wy i parlamentarny, przypomniał zebranym, 
jak to ojcowie nasi niegdyś przemawiać u- 
mieli. Mowa jego zwięzła, a potrącająca co 
moment o struny uczuciowe, wywarła na 
wszystkich jak najlepszo wrażenie. Mowea 
oddał hołd tym, których nazwiska łączą się 
itak chlubnie z historyą „Biblioteki“, pod- 
i niósł zzsługi p. Kniaziołuckiego, P. Mini- 
'strowej Zaleskiej, p. Abrahamowiczowej, ks, 


Adamowej Lubomirskiej, Zofii z Rodakow- 
skich Bluhdornowej, nie zapomniał także o 
dzielnej kierowniezce szkółki p. Rasch iwy- 
trwałej pracy prezydenta Sawickiego i Sehra:a- 
ma, wspomniał o dobdroczynaych skuiksch 
wysyłania dziesi do kraju i uczenia ich ję- 
zyka i historyi ojczystej i zakończył patryo 
tycznem wezwaniem zebranych do zachowa- 
nia zawsze w pamięci słów Wieszcza: „Dnia 
trzeciego się rozwidni — i na wieki będzie 
rano“, 

Program obchodu wypełniły nadto: wy- 
stęp prezesa „Lutni“ p. Ziemby, który od- 
Śpiewał kilka aryj Moniuszki, oraz walne 
zgromadzenie członków „Biblioteki*, na któ- 
rem przeprowzdzono wybory uzupełniające i 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie z czyn- 
ności Towarzystwa i jego budżetu. 
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Historya Akademii Terezyańskiej. 


(„Das Theresianum in Wien. Vergangenheit 
und Gegenwart“ von Eugen Guya. Mit 68 
Illustrationen. Wien 1912. Verlag von 
Anton Schroll). 


Biurokracya austryacka zajmuje jedne 
z pierwszych miejsc w Europie. Można wy- 
tykać jej te lub inne przywary, nieuniknione 
zresztą w tak olbrzymiej maszynie państwo- 
wej, można sprzeczać się o pewne jej wła- 
ściwości ujemne, których nie mają podobne 
binrokracye zagraniczce, nie ulega wszakże 
żadnej watpliwości, że austryacki stan urzę- 
dniczy należy do wykorowych. 

Ile razy zachodzi potrzeba powołania dò 
Rady Korony sił fachowych z pośród przed- 
stawicieli tego zawodu, znajduje się zawsze 
na najwyższych posterunkach ludzi pod ka- 
¿aym względem ukwalifikowanych do piasto 
wania najwyższych godności w Państwie. 

Biurokratyzm austryacki umiał zacho- 
wać swoją jednolitość w nsjtrudniejszych wa- 
runkach i mimo to, że jego członkowie re- 
krutują się z najróżnorodniejszych sfer towa- 
rzyskich i narodowości różnojęzycznych, two- 
rzy on organizm zwarty, godny zaufania i 
siiny. 

Są naturalnie wyjątki, bo gdzież ich nie- 
ma, każde jednak porównanie naszych urzę- 
dników z urzędnikami innych państw, szcze- 
gólniej łacińskich, wypada bezwarunkowo na 
niekorzyść tych ostatnich. 

Galicya wyrabia sobie powoli tradycye 
urzędnicze. Od niedawna dopiero syn wcho- 
dzi w ślady ojca i obiera ten sam zawód. 
W niemieckich i czeskich krajach koronnych 
istnieją jednak całe pokolenia urzędnieze i 
nieraz spotyka prawnuk na swem biurku akta 
załatwiane przez pradziada! Rody te urzę- 
dnicze, wyszkolone na najlepszych wzorach, 
zaprawione od lat do służby, są najsilniej- 
szemi podporami Państwa i społeczeństwa. 
Lecz wyszkoliła ich nietylko tradycya, Au- 
strya posiada bowiem zakład naukowy, jeden 
z pierwszych w Europie, z którego wycho- 
dzą najlepsi przedstawiciele biurokracyi. Jest 
to Akademia Terezyańska w Wiedniu, zało- 
żona w tym właśnie celu i służąca temm ce- 
lowi najwierniej od pierwszych chwil swego 
istnienia, 

Ile razy zdarzyło mi się spotkać kole- 
gę w służbie politycznej, który posiadał 
wszystkie zalety doskonałego urzędnika, a 
więc dar szybkiej oryentacyi, świetną zna- 
jomość kilku języków i ujmującą gładkość 
obejścia, ten był z pewnością wychowankiem 
„Terezyanum*, 

Instytut ten oddał Państwu, armii, cia- 
łom ustęwodawczym, nieocenione nsiugi. Wy- 
kształcił pokolenia obywateli-urzędników, o- 
bywateli-oficerów, polityków, świetnych mo- 
wców, dyplomatów, którzy « Akademii vy- 
niesli sksrb nieoceniony: wzorowe, wazeci- 
stronne przygotowanie do przyszłego zawodu. 

My, chswsni insezej, wiemy najlepiej, 
eo to znaczy przyzwyczaić się od lat naj- 
młodszych do pracy systematycznej i racyo- 
nslnej i ile to warte wstępować w szranki 
życia z takim zaszbem wiedzy, języków i 
form towarzyskich, jaki zdobywa się w Tero- 
zyanum. 

Nic też dziwnego, że zasłużona ta in- 
stylucya cieszy się żywą sympatyą wśród 
najszerszych kół i warstw społecznych i że 
dla wszystkich jej zwolenników będzia bar- 
dzo pożądaną wiadomość o ooragowaniu wy- 
czerpującej monografii Akademii, jska u- 
kazała się niedawno na rynku księgarskim 
w nakładzie A. S:hrolia. Autorem jej jest 
były prof. Akademii Eugen Gugla, który 
oparł się na już isiniejącycb wydawnictwach 
Cicaleka i S hwarza, oraz na nowo zebra- 
nym, obfitym materyale wyszukanym w ar- 
chiwach państwowych, Ministerstwa spraw 
zagranicznych, wewnętrznych i oświaty, oraz 
w kilka zbiorach prywstnych. 

Pierwsze rozdziały zajreują się dzieja- 
mi starożytnego, pięknego gmachu, w któ- 
rym mieści się do dnia dzisiejszego Tere- 
zyanum. 

Cesarz Maciej nabył w r. 1615 kom- 
pleks gruntów, położonych zdala od miasta 
i rozpoczął tam budowę letniej rezydencyi. 
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i Mury jej stały w ezystem polu. Nie było je- 
i szcze wówczas ani ogrodu i zamku ks. Schwar- 
zenhergów, ani kościoła św, Karola, a obe- 
eps „Wavoritenstrasse* byłą odiudziemi nie- 
bezpiecznem diè pojazdów i pieszych. 

Ukończenia budowy cesarz nie dożył, 
dopiero jego następca obja? w posiadanie je- 
dnopiętrowy gmach z kaplicą w pośrodku, 
Rezwany zrazu „Havoritenhef”, a później „Fa- 
worytą*, Założony z niemałym trudem ob- 
szerny ogród budził podziw współczesnych, 
tak samo, jak i bogate wewnętrzne urzą- 
dzenie. 

„Paworytw* siała się siedzibą ulubioną 
trzech z rzędu małżonek cesarskich. Mie- 
szkała tam najpierw Eleonora, żona Ferdy- 
nanda IL, później M:rya Anna, córka Fili- 
pa IIL, wreszcie Eleonora, trzecia małżonka 
Ferdynanda JI. 

Oblężenie Wiednia przez Turków odbiło 
się także fatalnia na loszch uroczo połcżonej 
rezydeńcyi. Komenlant Wiednia hr. Starhem- 
berg rozkazuł ją spalić, sby nie służyła za 
ochronę nieprzyjsciołom i odbudował ja do- 
piero zaacznie później architekt dworski Lu- 
dwik Oktawiusz Burnacini, twórca zamku w 
Lsxenburgu i wielu irnych gmachów cesar- 
skich. 

Na przebudowie tej zyskaśa wiele „Fa- 
woryta*, dodano jei bosiemm drugie piętro. 
ozdobiono fasade bogatą ornamentacyą i Yoz- 
szerzono hoczne skrzydła. I wnętrze gmachu 
uległo wielu korzystnym zmianom. Apzrta- 
menty cesarskie, sale przyjęć (dzisiejsza bi- 
biioteza), sala rycerska i kaplica przedsta- 
wiały się w nowych swych szatach niezmier- 
nie oxazale, przerobiono także ogród, powie- 
rzając jego urządzenie słysnemu Le Notre 
(1615—1700), twórcy parków w Versailles, 
Si Cloud, St. Germain, Schónbrunn i t. d. 

Nowa rezydencya stała się ulubionem 
leiniskiem cesarzy Leopolda I, Józefa I. i 
K:rola VI. i widziała też niejeden wspaniały 
festyn przeplatany przedstawieniami trup wł - 
skich i baletów. Paeci Pariati i Zeno pisali 
teksty. a muzykę dorabiali Conti, Badia, Por- 
sile, Gennesi, Palota... 

Stare drzewa, szumiące dzisiaj nad gto- 
wami uczącej się młodzieży, mogłyby nieje- 
dno otych wieczorach bajkowych opowiedzieć. 

(Dokończenie nastąpi). 
Alfred Wysocki. 


Poradnik 


dla oszczędnej kuchni domowej. 
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Niedziela: Zupa rakowa. Pieczeń cielę- 
ga z beszamelem. Sałata zielona z jejami. Le- 
gumina czekolsdowa. 

Poniedziałek : Rosół z grzybkiem. Sztu- 
ka mies» z sosem pomidorowym i młode kar- 
tefie. Pierogi leniwe. 

Wtorek: Zupa fasolowa z grzankami, 
Kotlety wołowe sieksne z sosem kaparowym. 
Kartofle. Legu:ina grysikowa z sokiem. 

ý Środa: Barszcz burukowy ze śmieta- 
ną na grzybzach i kartofle. Jajecznica Nago 
z mleczkiem weniliowam. 

Środa: ierszca burakowy. jak wyżej. 
Pieczeń wolowa. + asza jęczmienna ze skwar- 
czkami. Naleśniki z marmoladą, 

Czwartek: Zupa z podrobi kur z ryżem. 
kurczets smażone. Safata i kompot z czere- 
śni. Krem kawowy z biszkoptami. 

ý Piątek: Zupa grzybowa ze śmietaną 
i krupksami. Jajka fuszerowene. Szpinak. Pie- 
rogi z czereśnianii i śmietaną, 
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Przepisy: 


Konserwa szczawiowa na zimę. Obrany 
i oplukany szczaw, rozłożyć na płótnie dia 
obsuszenia z wody, poczem usiekać go na 
maszynce od mięsa i wrez z sokiem włożyć 
w czyste, suche bnotelki. zawiązać pęcherzem 
ijsk kompoty gotować 80 minut od zagoto- 
wania. ło wysiudzenin zalać szyjki żywicą i 
wstawić do suchaj piwnicy. 

iXenserwowanie młodej marchewki na 
zimę, Miodziutką marchewkę oskcobać i o- 
płuzać, następnie obsuszyć z wilgaci, poczem 
krajać w plasterki, ułożyć w butelki z szero- 
kiemi szyjkami i zalać wodą przegotowaną i 
osiudzoną. Flaszki zawiązać pęcherzem wy- 
moczonym w słonej wodzie z saletrą i goto- 
wsć jak kompoty, lecz godzinę od zagotowa- 
via. Po ostudzeniu i wyjęciu obetrzeć do su- 
cha flsszki i szyjki zalać żywicą, 

Nowina. 
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= Najj. Pan przyjmie w poniedzia- 
łek d. 8 b.m, o godzinie 1 po połudaiu no- 
womianowanego amb:sadora Razpltej franen- 
skiej, Alfreda Obilhand -Dumsino na uroczy- 
stej audzencyi wstępnej, 

== Jok donosi bukaraszteński Universul 
przybędzie rumański prezydent ministrów i 
minister spraw zagranicznych Tatu Majore- 
seu d. 27 b. ia. do Wiednia i złoży wizytę 
hr. Berchtoldowi. 
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przywódców stronnictw opozycyj- 
nych trwały wczoraj do godziny 2 po po- 
łudniu i doprowadz ły de zupełnego porozu- 
mienia. Uchwalono jednak nie ogłaszać je- 
szcze szezegółów. Wynik rekowań miał być 
wieczorem podany do wiadomości poszczegól- 
nym stronnictwom opozycyjnym. 

Kossvth poda dziś w Sejmie do wiado- 
mości treść tych umów i wystosuje do rządu 
prośbę, ażeby Izba na pewien czas została 
odroczona, jeżeli te umowy mają być przy- 
jęte za podstawę rokowań, 

= Berlińska wizyta ks. Ernesta Augu- 
sta Cumberland budzi ogromne zaintere- 
sowanie w kołach politycznych. Od r. 1866 
po raz pierwszy wydarza się, że męski poto- 
mek b. domu królewskiego hanowerskiego, 
przybywa w odwiedziny do Berlina. Odwie- 
dziny nie będą miały następstw politycznych. 
gdyż głowa domu kumberlandzkiego, książę 
Cumberland obiecał uroczyście ojcu, że do- 
póki żyje, nie zrezyguuje z tronu hanower- 
skiego. 

= Sprawa kreteńska wywołuje w 
Grecyi żywe zaniepokojenie W Atenach 
wzmoeniono załogę. Policya wydała wczoraj 
zarządzenia, celam utrzymania porządku. Po- 
wodem jest okoliczność, że z Krety przybyli 
posłowie przez tamtejszą ludność wybrani i 
pragną zasiąść w Izbie deputowanych. 

Wezoraj odbyła się ich konferencya i 
jednomyślnie uchwalono na niej zjawić się 
następnego dnia (dzisiaj) w Izbie, 

W ciągu nocy odbyła się Rada mini- 
strów, na której minister sprawiedliwości 
Dimitrakopulos zaproponował, aby deputowa- 
nych kreteńskich na pierwsze posiedzenie 
Izby przyjąć, a potem odczytać dekret, odra- 
czający Izbę do października. Propozycyę tę 
odrzueos9, jako sprzeczną z konstytucyą. Pre- 
zes gabinetu Venizelos oznajmił, że mocar- 
stwa opirkuńcze postanowiły ponownie obsa- 
dzić Kretę, a deły się namówić do zaniecha- 
nia tego projektu tylko skutkigm obietnicy, 
że rząd grecki nie dopuści deputowanych 
kreteńskich do udziału w posiedzeniach Izby. 

Minister sprawiedliwości podał się 
wobec tego do dymisyi, która została przy- 
jęta. 

j = Agencya Stefaniego zaprzecza wia- 
domości pism paryskich i wiedeńskich o 
klęsce Włochów koło Buchamez. 

== Policya w SŚmyrnie aresztowała 
wczoraj wielu Włochów, w tem kobiety i 
dzieci, jakkolwiek mieli oni prawe pozosta- 
nia. Na interwencyę niemieckiego konsula 
uwolniono ich. 27 włoskich marynarzy i ry- 
baków, osadzonych w tutejszych koszarach, 
uznano za jeńców wojennych. 


KLAGRANY GAZBFY LWOWSKIEJ 


Towarzystwo rolnicze krakowskie. 

Kraków, 1 czerwca. Po nabożeństwie 
w kościele św. Marka rozpoczęły się dziś 
doroczne obrady członków komitetu Towa- 
rzystwa rolniczego krakowskiego i delegatów 
Towarzystw roluiczych okręgowych zacho- 
daiej części kraju pod przewodnictwem Zdzi- 
sława hr. Tarnowskiego. — Na posiedzenie 
przybyli ks. Biskup Sapieha, delegat Mini- 
sterstwa rolnietwa radca Dworu Struszkie- 
wiez, delegat Namiostnietwa radea Dworu Fe- 
dorowicz, delegat Wydziału krajowego dr. 
Pilat, prezes zzrządu Kółek rolniczych Čie- 
lecki. 

Udział delegatów bardzo liezny. 

Zagaił obrady prezes Tarnowski, dzię- 
kująe goraco ks. Biskupowi Sapieże za przy- 
bycie. 

Przewodniczący omówił doniosłe dla 
rolnictwa sprawy i wspomniał o tegorocznych 
narodowych jubileuszach. 

Następnie przemawiał ks. Sapieha, ży- 
cząc zebraniu pomyślności w pracach. 

Zamianowano jednogłośnie profesora 
studyum rolniczego dr. Emila Godlewskiego 
członkiem honorowym Towarzystwa za Za- 
sługi dia rolnictwa. 


Wiedeń, 1 czerwea. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował radcę wyższego 
sądu krajowego w Krakowie, dr. Tadeusza 
Wyrobisza, radcą wyższ=go sądu krajowe- 
go przy wyższym sądzie krajowym w Kra- 
kowie; radcę sądu krajowego Stanisława K o- 
melskiego w Tarnowie, radcą wyższego 
sądu krajowego przy sądzie krajowym w Kre- 
kowis, radcę sądu krajowego, Teżdora Li- 
gęzę-Przychockiego w Nowym Sączu, 
radcą wyższego sądu krajowego taluże; rad- 
cę sądu krajowego Izydora Rebena w Wa- 
dowicach, radcą wyższego sądu krajowego w 
Rzeszowie, 

Nsjj. Pan nadał dyrektorce 5-klasowej 
szkoły żeńskiej im. św. Jadwigi w Jarosła- 
wiu Klemeniynie Leimsner, złoty krzyż 
zasługi. 

i P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
t radeów sądu krajowego. Józefa Wilaume, 
z Brzeżan i dr. Władysłaawa Rubinstei- 


== Z Budapesztu donoszą: Narady| 


na, z Sanoka do Lwowa, zamianował rad- 
cami sądu krajowego sędziów powiatowych: 
Augusta Bezuchę dla Sanok», Wiktora Neu- 
manna w Czortkowie dla Złoczowa i Sta- 
nisława Tałasiewicza w Przemyślu dla 
Brzeżan. 

P. Minister sprawiedliwości zamiari0- 
wał naczelnika urzędu depozytów cywilnych 
sądu we Lwowie, Edmunda sSchneidra, 
dyrektorem tego urzędu. 


Żądania zjednoczonej opczycyi węgier- 
skiej. 

Budapeszt, 1 czerwca. Na początku po- 
siedzenia S jmu zaproponował prez. T sza, 
aby posłowie z dyet swych wyznzczyli po 
40 kor. w połowie dla rodzin cfiar zaburzeń 
ulicznych w Budapeszcie i dla ofiar wylewów. 
Propozycye te przyjęto. 

Przed przejściem do porządku dzienne- 
go przedłożył Kossuth imieniem zjedno- 
czonej opozycyi propczycye w przediniocie 
reformy wyborczej i wojskowej. Kossuth wy- 
wodził, ża ubolewa z powodu różnie, panu- 
jących między narodem a Koroną, jakoteż 
nad tem, iż cierpi z tej przyczyny armia. 
Cały naród pragnie rozwoju armii, jednakże 
obecny prawny stan posiadania musi kyć 
strzeżony a życzenia narodowe zaspokojone, 
Każdy pragnie uruchomienia Seimu węgier- 
skiego. Opozycya szczerze życzy sobie pokoju. 
Węgry otoczone Są zewsząd wrogami. Mowca 
odczytał znane już propozycyć co do refor- 
my wyborczej, podług których liczba wybor- 
ców miałaby być podwyższona do 2,400.000 
a równocześnie miałaby być dana rękojmia 
czystości wyborów. O ile to będzie zeprowa- 
dzone, ustanie wszelka obstrukcya. Co do re- 
formy wojskowej opozycya nie może prze- 
puścić obecnego przedłożenia przed wyelimi- 
nowaniem niektórych ustępów prawnopań- 
stwowych. 

Opozysya niə będzie atoli czyniła tru- 
dności tymczasowemu załatwieniu tej spra- 
wy, jeżeli będzie uwzgłędniona 2-letnia słu- 
żba wojskowa i inne społeczne momenty i 
jeżeli dana będzie gwarancya, że umowa co 
do udziału Węgier w dostawach wojskowych 
będzie lojalnie dotrzymywana przez Austryę, 
Mowca zwrócił się do większości i rządu z 
apelem, aby te propozycye pokojowe dokła- 
dnie rezważyła iprosił prezydenta ministrów 
o odpowiedź. 

Następnie przemawisł premier dr. Lu- 
kaes. 


Wizyta królestwa bułgarskich w Wiedniu. 


Sofia, 1 czerwca. Król Ferdynand z 
książętami Borysem i Cyrylem, prezydentem 
ministrów Geszowem wyjechał wczoraj do 
Wiednia, Królowa Eleonora przyłączy się w 
Budapeszcie. R 

Petersburg, 1 czerwca, W okręgu do- 
nieckim wybuchł strajk we wszystkich nie- 
mal kopalniach i fabrykach. Środowiskiem 
strajku jest powiat Bachmut. 

Petersburg, 1 czerwca. Konferezcya 
zwołana do opracowania rossyjsko-niemieckiej 
literackiej konweneyi uchwaliła zapropono- 
wać rządowi niemieckiemu zawarcia żekiej 
samej umowy jak rossyjsko francuska z uzu- 
pełnieniem jej przepisami o swobodzie tła- 
maczeń książek nankowych i technicznych, 
oraz szkolnych. 

Łeudyn, | ezerwen. Na wczorajszej 
konferencyi ministrów i przedstawicieli straj- 
kujacych podano do wiadomości, że rząd ņo- 
stanowił utworzyć dla portu łondyńskiego 
urząd pojednawczy. Sprawę tę zbadać mają 
strajkujący i pracodawcy, rozstrzygajęcie na- 
stąpi w poniedziałek. 


Telegrafowsay kurs wiedeński. 


Wiedeń, 1 czerwca 1911, Zarizię: 
cie giełdy (Scslusscoursz). Godzina 2 minst 
80. Akcye anstryackiego Zakładu kredyto- 
wego: 63925, Akoya węgierskiego fakiadu 
kredytowego 535—, Akcje Angiebanku 
32975, Akcye Unionkaazu 609 —, Akcye 
Linderbanku 52750, Akcje Baakverejne 
58150. Akcye Bodeneredit 1244 —, Akry 
galicyjskiego Baake hipotecznego 108:—, 
Akcye kolei państwowych 781—, Akeye 
kolei Południowej 108:—, Akcye kolei Elbe 
thal -—— —, Akzys kolei Półnoenai 5030 —, 
Akcye kolei czerniowieckiej 540'50, Akcye 
Alpiny 961:—, Akcje Rima Muranyi 768:—, 
Akeye praskiego Towarzystwa żetze. 3126 —, 
keye Fabryk! broni 965 —, Akcys Ture- 
czie tytoniowe 3556—, Akcye Galiesko- 
karpackiego Towarzystwa nafiowego 752 —, 
Obligseje węgierskiej iademnizasyi —, 
Renta magwa 89—, Austryacka Renta ke- 
ronowa 8915, Węgierska Renta koronows 
88'90, 56-łetnie Listy Towarzystwa kradyto- 
wego ziemskiego 8925, 4 pre, Listy 33 
hipotecznego $1'—. 


Odyewieściainy redrato 


= 


Adam Krorkawizski 


NADESŁANE. 


do wagouów sy- 


BILETY pialnych w kraju 


maa Zagranicą 
"i Biuro miastowe 


c. k. kolei państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
— 452. — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


6 
Adwokat Dr. Emil Roiński 


przeniósł swą kancelaryę do domu 


pod i. 4, Rynek, we Lwowie. 


masman 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych | wene- 

rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła“). 


Kanisha Dr, Kołaczkowski 


Stadt Athen Kreuzstrasse 
naprzeciw kolumnady 


ordynuje od 20 kwietnia dom 
fazę Mithlbrunnu. 


FRANCENSBAD 


„ Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 


„„Palace-Hotel*. wejście od Kirchenstrasse, 


WEWRWRERWRNCOWE 


Świeżo opuścił prasę: 


„Rok Słowackiego" 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 
wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-vo — s. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho= 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów; 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 
uroczystości. 

Cena 4 korony. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 
PREKWWWARY WYRY 


Marya Białecka 


kurs rysunku i malarstwa., Osobny kurs dzie 
cinny. KALECZA 8. I. p, 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych ; wy: 
rabłają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar» 
kowane. Na żądanie zabierają meble do papra 

wy — naprawione odsyłają, 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 1 czerwea 1912. 
HOTEL GEORGE'A. Pp.: F. Scazighi- 
no z Przewoziec ©. Biiiński z Krakowa. 
HOTEL IMPERIAL. Pp.: J. hr. Bor- 
kowski z Mielnicy, E. Homolacz w Boratyna. 


HOTEL EUROPEJSKI. Pp: T. Gra- 
bowski z Koninch, W. Krzyżanowski z Li- 
sek, S$. Gąsiorowski z Grzymałowa. 


ER mtz 


BBI DEEZ KO © a s a EENDE REA AE DAE, 
CENNIK 

Lwowskiej izby handlowa) I przemysłowej, 

iwów, dnia 1 czerwca 1912. | płacą | żądają 

| walutą kor. 
3. Akcye aa sztukę, (Kh|Kh 

Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 700 —|708 — 

Banku gal. dla handlu i przem, n 
po zł. 200 (400 kor.) . 5 UE 430 —|436 — 

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srabrze (400 kor.) 586 —I5BAŻ — 

Fabryki wagonów w Sanoku przeć- 
tem Lipińskiego po 500 kor. 486 — |496 — 

KE. Listy sastawme za 100 kor. 

Rank h. e.5pr. w.a. wyl.z 10 pr. MOR |Z= 
pa A Fa po w.a. log w501. * | 97 90! 98 60 
T „ & px. w. a. 60 1. po 200 K. e | 90 80) 91 50 
a kraj. 41, pr. w. a los w 51 l. © | 98 50| 99 20 
o. 4pr. w. a. los w571. © | 91 30| 92 — 

Banku gal. ziem. kr, 4'ją”/, 601. * | 98 30| 99 — 

List. Zast. Banku gal. dla handlu ** 

i przem. w Krakowie 5*/4% 60. * | 98 —| 98 70 
Zem:.ny Bank hipoteczny Lwów * | 97 80| 98 50 
Tow. kred. I siem. 4 pr. £ 

pierwsza emisya) . « : >- * g | 95 —| — — 
Mow. kred. galio. ziemsk. 4 pr. a 

los w Alta lat o . . « « : „ 94 —| — — 

4 pr. los w 56 lat. . . 89 59| 90 20 

m 
EMI. Obligi za 100 kor. = 
x 

dłal. funduszu propin, 4 pr. W. a, 97 60| 98 30 

Bukow. fund. propin, 5 pr. w. à — -| — 

Komun., Banku kr. 4*/ąpr. (3 em.) 98 —| 98 70 

" " E] 4 pr. ( em.) 88 —| 86 70 
Xal, lokalne ai 4 pr, 300 = 88 —| 83 70 
Pożyczki kr, 4 pr. po er, 

x zoku 1803 -  OWOWD 0 M 89 50| 90 20 
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 . 88 —| 88 70 

„ m. Lwowa $pr. ; ' 88 —| 88 70 
A AE à KORFEM, ; 96 —| 90 70 
X m, Krakowa, a « 87 80| 88 50 

Y. Moretye | 

Dukat cesarski , s « s u ! 11 36) 11 45 

£ frankówka , » » «4 5 » i 19 16| 19 30 

3186 rubli rosayjskich srebrnych 252 —|254 — 
> 5 z papierowych 254 —|255 — 

188 marak miamiackich „ «a au 117 80/118 20 


YWura giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 30 maja 1912. 


A. Ogólmy dlug państwa. 
Jądmolity dług państwa w kanknoż. 


płaez żądzą 


masj-listopad „ « - - i 89-20 8940 

styczeń-11p160 A Ę PRE. 8920 8940 
Iediolity dług państwa w erebrzś 

luty-siorpioń . . . « « . « . 91:95 92:15 

kriecież-peździernik . 9205 92:25 


Kcronowa waluta. płacą 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 372 pr. —'— 


żądają 


» » 1860 po500 zł. w. a. 4 pre. 1564*— 1624— 
„ n 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 440'— 452— 
n n» 1864 po 100 zł . . 602:— 614— 

1864 po 50 zł.. 306:— 312:— 


Listy zast. domen paźat. po 130 zł.5 pr. 287'— 289— 


B. Bług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
roprazańtowanych krajów koronnych). 


Austr. ranta złota wolna od podatku 
za S00dzk S Dros . o « « „ 2 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku ź pr. . . . . « « . 


114:30 114'50 
5920 59:40 
C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 90:56 9150 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 10310 110'10 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5»/, pr. (ostemp. akcya) . . . . 437— 489'— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 534 pr. . . . . . . . 10950 110:50 
Kol. Karola Ludwika po 200 zi. mk. 

(ostamp. akcye) . . . . - . . 8930 90:30 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wsl. korom. 

wolae od podatku 4 pr.. . . . 8930 90:30 


dbligacye pierwszeństwa (kolejowa). 


Xol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 10180 —— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 12075 —'— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. £pr. -. . « . e . . 90:30  91'90 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. & pr. . . e. e . . 8990 90:90 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. . e e a . . 93:75 9475 
Kot. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (m s20,0,. 93:25 9425 
Kol. półmocnej ces. Ferdynanda em. 

s r. 1887, 4 pra. . « «© . . 98:26 94:25 
Kol. półnucasj ces. Ferdynanda ek, 

z r. 1808780 pie 0. „. . . 9410 9510 
Kol. półmocnej ces. Ferdynanda 6%. 

sr. 189i pro. 000. . . 9375 9475 
Ko}. półmoczej ces. Fardynanda am. 

s r. 1898, 4 pr. . . . . . . 94— 95 
Kol. półnoszej ees. Ferdynanda om. 

a r. 136%, 4 pra. . . . . . . 9425 9525 
Kol. kakowióskiaj lokalnej za 409 

ils. Pr © WAW © - 8E 89m 
Bol, galic. Karola Ludwika 4 pr. . 8950 9050 
Kel, iwowsko-czare -jaszkiej z roku 

RÓSŁ API. o e , c s o « © 89.35 9035 
Bal. drszku. Radolfa (Nalukammkar- 

gu) 0 808 marak Ś Pr. | 113— 114'— 


Bb, Bing pakziwą (krajów koromy węgierskiej). 


*745, slota reais 4 pr, . . . 10y40 10930 
3 u » W wal. kor. 4 pr. 5685 8905 

„ ODi. pr. regul, Cisy £ pre. . %290:50 30250 
poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 42%—  436'— 

z n č n» 50 zł. (100 kor.) 21225 21825 


Rczoaowa waiuta. płacą żądają | 
Æ. Obłigacyo lndomnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii 83:75 

Węgier za 100 zł. £ pz. 89— 


F. inne publiczne pożyczki. 


90:76 
90:— 


«w. . « 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los5 pr. 100:50 101:50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 lo3 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 90—  9i— 
Bukowiiskia obl. propinacyjne los 

za 100 zł. 5pr. . . . . |. |. —— —— 
Gai. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. . 89:75 9075 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9726 98:25 
Pożyczka zaiasta Lwowa z r. 1886 

kipro o ruif foo o olo o o (27) 85:50 
Renta włoska xa 100 lirów (96 ko- 

TOR) A DT. + ago + © » |» = Iesim "amiin 
Poż. serb. prem. za'100 frank. 2 pr. 120:50 12650 
Tureckie obi. prem. kol. sa 400 frank 24075 24375 


€. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4%, pr.. . 
Auatr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 


Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 
Palfy 40 zł. m. k. 


płacą żądają 
61:—  74:— 


Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 5675 6275 

s „n weg. tow. 5 zł. . . 3650 4250 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 79—  85— 
Saima 40 zł. m. K. 4330- = 


Pożyczka miasta Salzburga 30 sł. . 


J. akcye banków (za sztukę) 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 34950 33050 


Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 8985:— 3990'— 
Zakł. kred. dla handlu i przera. 6393:— 640'— 
Weg. Banku kredyt. 300 zł. . 886-75 83775 
Dolno austr. tow. ask. 400 kor. . 766:—  770:— 
Gal. banku hip. 200 zë. . . . . 703:— 705— 

pa n dla han. i przem. 300 zł. 433— 435'—. 
Banku dla krajów koronnych 200 xł. 528— 529'— 

„  Ausiro-węg. 1400 kor. . . 1995— 2005'— 

„  Źwiązku (Unicnbank) 200 zł, 609—  610'—- 
Czeskiego banku związkowego 106 zł. 271'— 272— 
wiypostońska buska 190 zł, + a 882'— 253— 


KB. Akcge przedsiębiorstw iraasportowych 


„ e obl.prem.zr IEG0$pr. 00 Bin | e a p skład Bd sł ok b= 
Bikow, saki Krall sida. los 5 ża 100— = Kolei półn. cea. Ford. 1000 zł. mk. 4980— 5010-— 
mm A PR, —— == | Kol. Lwów-Bałaec (ake.piern.)3003ł. 36— 3%— 
Gal: ake. b. hip. 10 pr. prem. los5 pr. 110— —— | = ae a y R kal B= 54l'— 
n n»n n» » los 501 CHH pr- Pa AB 00 kor p a ow lokal. ASP 
i roa. ad | A 000 O o ae — m 
Banku gal. fiem."kred. Ath pr. 601. 9825 3:26 | Austr. Tow.żegl.za Dunaju SOC munk, 1240'— 1248— 
Gal. Tow. kred. siam. á pr. los. 56 lat 8925 90:25 I. Ak otw >. 
own a niż los. 41 iat „a 0 o AkKCyO przedsiębiorców przemysłowych, 
LIWA, pr. starsze . 97 0) |'fow. kopalń węgla w Briix 100 sł. T18— 177— 
err U Śalicyi Lodsmeryi 985 4:50 Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 752 — Eg 
pal. NN 0 9450 | Austr. tow. górnicze Alpira 100 sł. 970%5 9971-26 
M EAO R ZORUK. . Prag. tow. żelazn. przem. 209 sł. . 3123-— 3133-— 
amisya 43 lat A'a pr. s e e - 98—  9%— |Sehodnicy 500 kor. . . . . . . 440— 450— 
AA izba aku 50 jet 4 36 pr. a R Tur. sarz. tytosiow. 508 franków . 347— 350— 
| RSRTO"WAZ, à Ę . — EZIO, > A A 
je w „ bBblatw.k.ś pr. 9550 9650 Friik bew. kap. węgla 00 zł. , IW" RIA— 
m. Obligacye x prawem pierwazzaństwa E. "wezma 
sa 106 zł. mon. Berlin za 100 marek 5 pr. . . REST FA 
Tow. tegl. SL? Dusaju za 400 i Paryż na 100 TA i a 2 95:60 rr: 
10.000 m- A pr z r. 1882 ge o 11315 11415 | patorsburg sa 109 rekli 4%, pr. 2636%), 254621 
Tow. żeg]. par. po Dur. Em. r. 1886 pr. 11225 11345 Niemieckie Lanki d 11795 11815 a 
Kolej Lwów-Csera.-J2esy z r. 18298 Włoskie barki . . . . . l 9462 OAT 
z gaje A % 5 og iesi . Zaj 82:80 83:80 Przacaskia kachi a PK A a 
_olsj Lwów-Ozern. x r. xa $i ALE 6% O5'42 GREG 
KZ UA ona: 8805 agog |FTYisrskia Ramki . 954233), 9557 
gl. kol. lek. wschod. za 100 zł. pr. —— —— E: 
Wzę.gal kol. m. 1870 ma 306 si. Bpr. 10050 10150 |, soyaraki Ha gr zb > AA 
> ~ P aż Wa «a «+ 2 1" ' 
ES 4 © Pz Aun 8 geld. złota morata —'— —— 
a RZE %-fraakówka -. . . . . . . 1914 19:1 
R Da dOomarkówka . | | | | | | 3855 2368 
Budapeszseńskis (Basilica) 5 wd. . 2925 3325 |Rosyjski późieperyał . . . —'— zda 
Zakł. kred. dla handl, i przew. 10% sł. 489-— 5Ol'— | Niem. barknoty za 100 marex. 11795 118'15 
Ciary 40 zł. m. AK. . . . . - . 175— 195'— | Włoskia bankuoty sa 100 lir 94:60 94:85 
pożyczka miasta Insbruku 20 zł. ——  —— |Ruble. . . . . . . . . 2:54 2558/6 


Mb Z 
Licytacye. 


Ł. cz. E. 1832/11 (6829 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izraela Frankla w Busku 
odbędzie się dnia 27 czerwca 1918 o go- 
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym. w biurze Nr. II. lieytacya 
1/6 whl. 9, 3/12 whl. 7 i 3/6 whl. 10 i 148 
ks. gr. gminy Huta połon. 

Nieruchomości te wystawione na licytn- 
cyę, są ocenione ad a) na 1452 kor. 50 hal, 
ad b) na 242 kor., ad e) na 310 kor., ad d) 
na 950 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 968 kor. 
34 hal., ad b) 121 kor., ad e) 206 kor. 67 
heal., ad d) 633 kor. 84 hal., poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 8 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta moża każiłty mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżei wymien'onym, w biurze Nr. 1I. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 

Busk, dnia 3 maja 1912. 


L. cz. E. 4328/11 (14) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Bartla Mauriego, zastąpio- 
pionego przez adw. dr. Spritzera w Skolem, 
odbędzie się dnia 15 lipca 1912 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 


(6743 3—3) 


AH W TWE Ba 


nym, w biurze Nr. 8 lieytacya całej realno- 
ści whl. 1388 ks. gr. gm. kat. Skole, składa- 
jącej się z pbud lkat, 582, na której stoją 
budynki, oraz z pare. grunt. lkat. 906/2 sta- 
nowiątej cgród, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z altany, lodowni, wychod- 
ków, studni, parkanu i drzew owocowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną ma kwotę 18.368 kor, przyna- 
leżności zaś na kwotę 761 kor. 

Najniższa cena wynosi 9564 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej niernehomości dokumenta może każdy 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skole, dnia 24 maja 1912. 


L. cz. E. 147/12 (3) 
Edykt. 
Dnia 24 czerwca 1912 odbędzie się li- 
cytacya połowy realności lwh. 719 gm. Pi- 
sarzowa. 
Cena szacunkowa wynosi 780 kor. 
Najniższa cena wynosi 520 kor. 52 h. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w tut. sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 30 kwietnia 1912. 


(6741 3—3) 


L. ez. E. 846;12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Podhajcach, zastąpionego przez general- 
nego pełnomocnika Porfirego Jaremowicza, 
e. k. notaryusza w Podhajcach odbędzie się 
dnia 8 lipca 1912 o godzinie 9 przed połu 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 11 w Wiśniowczyku licytacya real- 
ności objętej lwb. 185 ks gr. gm. Zarwa- 
niea wraz z przynależytościami, składającemi 
się z domu, stajni i z piwnicy, parkanu i 
drzew owocowy ch. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest ocenioną na 2124 kor., przynale- 
Żność zaś na 477 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 1784 kor. 18 
hal., poniżej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy mają- 
cy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Wiśniowczyk, dnia 14 maja 1912. 
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L. Nam. VIII. e. 282/5 (6725 3—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy galarów 
dla przewozu kamienia na Dniestrze odkę- 
dzie się dnia 17 czerwca 1912 o godzinie 
12 (czas kolejowy) rozprawa ofertowa w 
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e. k. Kierownietwie regulacyi Dniestru w 
Stanisławowie. 

Dostawa wynosić będzie 5 galarów o 
ogólnej wartości fiskalnej 4.800 koron z ter- 
minem dostawy do 6 sierpn:'a 1912. 

Opis galarów, plany, oraz ogólne i 
szczegółowe warunki dostawy przejrzeć mo- 
¿na w Kierownietwie regulacyi Dniestru w 
Stanisławowie, gdzie także do godz. 12 w 
południe dnia 17 czerwca 1912 mają być 
wniesione oferty sporządzone ściśle według 
poniżej podanego wzoru, zaopatrzone znacz- 
kiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum. które winno wynosić 250 kor. 

W ofercie sporządzonej ściśle według 
poniżej podanego wzoru ma być podany opust 
z cemy fiskalnej cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godz 12 oznaczo- 
nego dnia rozprawy nie będą przyjęte, ofer- 
ty zaś oddane w innym urzędzie, albo nie 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym, lub w 
wadyum, nie sporządzone ściśle w sposób 
przepisany, lub zaopatrzone dopiskami lub 
zastrzeżeniami, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Poi (Wzór oferty), 


korona Oferta. 


Mocą któ|rej ja (my) niżej podpisany (ni) 
abowiązuję (my) się dostawić pięć galarów 
do przewozu kamienia na Dniestrze w ter- 
minie do 6 sierpnia 1912 za opustem , 


. . . « . pre. cyframi i słowami z ce- 
ny fistalnej. 
Warunki lieetacyjae znam (my) dokła- 
dnie i poddaję (wy) się im bez %adaego 
zastryzsżenia. 
Jako wadyusi składam (my) . 


«w, O LANA 
(Podpis i miejsee zamieszkanie). 


l. cz. E. 916/11 (6) 
Edyki lieytasyisy. 

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Birczy, odbędzie się duia 7 czerwca 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurse Nr. 13 w Bir- 
czy ligytacya rałej realności Ich. 408 i ca- 
łaj realności whl. 225 kg. Wojtkowa. 

Nieruchomości wystawiona na licytację 
są ocenione, a tu reainoeć whl, 208 ps 
9150 koron, zaś xenlność wti. 226 na kwotę 
1480 koron, przysależaości do whl, 208 ma 
578 kar, 80 hal. 

Najniższa cena co do realności whi. 208 
wynosi kwotę 6485 kor. 40 hal, zaś co do 
realności wil. 225 kwotę 986 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 10 kwietnia 1912. 


L sz. E. IIL 1897/11 
Eàykt lieytacyjny. € 

Na żądanie Berla Manheima we iwo. 
wio odbędzie się dnia 11 lipca 1912 o go- 
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienicnym, w sali Mr. H, we Lwowie 
livytacya realności obj. whi. 12 ks. gr. dla 
Il. dz. m. Lwowa, skiadającej się z parceli 
budowlanej mierzącej 345 m.* jednopiątro- 
wej kamienicy i piątrowei oficyny wraz z 
przynależytościami, składającemi się ze story 
żelaznej, 30 okien, 3 kociołków, 1 piecyka 
żelaznego, 2 muszli wodosiągowych, 1 kotła 
miedzianego, 1 latarni na słupie i 13 klu- 
czów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 164150 kor., przynałeżno- 
ści zaś na 459 kor. 15 hal. 

Najniższa cena wynosi 82804 kor. 58 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące stę 
do tej nieruchomoświ dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg  katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 25. 

Takie prawa, w obec których niniejsz: 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

«6 osoby, dla których jakie prawa ini 
ciężary ma powyższej nieruchozaości bądź 
obecnie juź istnieją, kądź w toku postępo- 
wania licytacyinego powstańą, zawiadajniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w oxręgu sąd: 
niżej wymieniosege i mie wskażą timut Be 
dowi peinomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu samieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 

Lwów, dnia 16 maja 1912. 
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L. cz. E. 282/12 (5) 
dykt licytaeyjny. 

Dnia 5 lipca 1912 o godzinie 8 rano 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. 3 odbędzie się 
lieytacya realności lwh. 2531 kg. Jaworów, 
składającej się z 437 sążni gruntu wraz z 
chatą i stodołą, oszacowanej na 3800 kor. z 
najniższą ceaą 2210 kor. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od 
noszące się do tych nieruch: mości dokumenta, 
może mający chęć kupna, przejrzeć podczas 
urzędowych, w biurze Nr. 3 

Prawa, wobec których niniejsza lieyta- 
cya byłaby niedopuszczalną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia te co do samej nie:ucho- 
mości nie mogłyby być podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
Żary powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź wtoku postępowania licytacyjnego po- 
wstaną, zawiadomiane będą o dalszych wyda 
rzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeżeli nie wie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu tutejszego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 14 maja 1912. 


(6834 2—3) 


L. ez. E. 1777/11 (10) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 19 lipca 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. 8 odbędzie się 
przymusowa licytacya 10/240 i 2/4 z 183/240 
części realności lwh. 2852 kg. Jaworów obję- 


(6835 2—3) 


(6764 2—3: | nyn: 
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i tej, składającej się z domu mieszkalnego ij 
ogredu o powierzchni 5 ar. 22 m°, osząco- 
wanej na 3595 kor. z najniższą ceną 1867 
koron. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i oñ- 
noszące się do tych nieru:homości dokumen- 
ta, może mający chęć kupna przejrzeć pod- 
ezas godzin urzędowych, w biurze Nr. 3. 


ph 
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Osoby, dla których jakie prawa lub cie- 
Żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę- 
powania licyszcyjn=go powstają, zawiadomi 
sę o dalszysh wydarzezizch tego postępo- 
wamia tylko p:zez ogłoszenie na tablicy vą 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręga tego 
i nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń 
w siedzie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 22 maja 1912. 


L. cz. E. 4047/11 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Cieszanowie odbedzie się daia 
24 czerwca 1912 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8 w Rawie licytacya 1/4 części 
whl. 1861 gm. Rawa. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2610 kor., w czem mieści 
się wartość budynków w kwocia 1740 kor. 

Najniższa cena wpnesi poły. ę wartości 
szacunkowej, t. j. 1805 koren, poniżej tej 
ceny sprzedaż ni» przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8 

ERKO STAW, 


(6854 2—3) 


KAADS 


SSGBA. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, dnia 21 maja 1912. 


(6602 3—3) 

Sęgóswa hula nukcjica we Lassies 

ul. Pedlewskiego i. $. 

Godziny wzędowe (tylke w dnie powszednie 

¿å 8 do 13 przed południem i od 2 do $ 

po południu, w soboty zaś oñ 8-ciej do 8-mej 

wieczorem; 
Licytaego: 

Pouiedziałok 3 czerwca 1912 od 10 do i2 
goz. przed połudziem: srebro stołowe, 
bianzoletka złsta, warstaty stolarskie, 
deski sosuowe, buciki męskie, bloki, 
notatki, z:szyty, towary biawatne, wódki, 
liżiery, dywaniki i mebie. 

Wtorek 4 czarwea 1312 od 10 do 12 godz. 
przed południem: książki, gramofon, 
fortepian, dywany perskie, kosztowno- 
ści, złoto, pościel, obrazki, kubek sre- 
brny, kasa, zegarek, oraz meble. 

Środa 5 czerwca 1914 od 10 do 12 godz. 
przed południem: towary blawatne, 
oraz różne meble domowe. 

Piątek 7 czerwca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do szycia, 
g:amofon, fortepian, wierzchy na bu- 
ciki, kasa, cbuwie, skóry, maszyna do 
pisania, pianina, dywany perskie i me- 
ble domowe. 

Sobota 8 czerwca 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: zarękawek, płasze:, kołnierz, 
msszyna do szycia, kufer, gramofon, 
zegarek, zeger, oraz różne tanie meble 
i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przeć 
iicytacyą w podzissch urzędowych. 

wów, Świe 25 maja 1912 


L. cz. E. 414/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno- 
ści w Brzeżanach, zastąpionej przez adwok, 
dr. Schätzlə, odbędzie się dnia 5 czerwca 
1912 o godzinie 10 przed poł. w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 28 licytacya re- 
alności objętej whl. 2084, gminy kst. Brze- 
żany, składającej się z pgr 2728/3 i 2729 3, 
na których pobudswany murowany dom wraz 
z przynależnościami, składającemi się z ogro- 
dzenia. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3362 k.ron 95 hal., przy- 
należność zaś na 72 kor. $0 hal. 
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Najniższa cena wynosi 1717 kor. 93 hal., |i t 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

, Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości i dotyczące dokumenta 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 125 z dnia 2 czerwca 1912. 


może każdy, mający chęć kunienia, przejrzeć | 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby. niedopuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
n:a tego rodzaju co do Samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skuikism podnoszone. 

Pa ggoby, dis kióryck jaxie prawa lub 
cigżary na vowyiszej micruchomości badź 

tyż dą, baóż w toka postęgo- 

go powstaną, zawiadamisne 
; wydarzeniach tege postępo- 
ex przybicie na tablicy 
kręgu Szin 


TEDY DARHA OE S. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, dnia 27 kwietnia 1912. 


L. cz. E. 1566/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Dreiera, kupca 
w Oztynii odbędzie się dnia 2 lipea 1912 o 
godzinie 8 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya 1/4 
części realności objętej lwh. 948 ks. gr. gm. 
Ottynia. 

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
cyę jest ocenioną ma 1537 kor. 53 hal. 

Najniższa cena wynosi 1024 kor. 06 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchon:ości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

O:tynia. dnia 29 lutego 1912. 
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L. cz. E. 268/12 (6828) 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
10 czerwca 1912 o godzinie 8 po południu 
(sala 5) lieytacya realności whi. 1966 gm. 
Trybuchowce obejmującej około półtora mor- 
ga pola wartości szacunkowej 700 kor. 
Najniższa cena wynosi 467 koron, 
Akta przejrzeć można w tut. Sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, dnia 6 maja 1912. 


Konkursa. 
L 1060/7. 
Ogłoszenie. 


Kuratorya kursów przemysłowych Sto- 
warzyszenia gospodniego w Wiedniu, otwiera 
dnia 18 września 1912 siódmy roczny kurs 
celem wykształcenia nauczycielek dla szkół 
gospodarstwa domowego, w osobnem do tego 
celu pizeznaszczem seminaryum z prawem 
publiczności, według planu zatwierdzonego 
przez c. k. Ministerstwo robót publicznych 

Plan tea obejmuje zupełne teoretyczne 
i praktyczne wykształecewie w gotowaniu, 
nauce o środkach żywności, gospudarstwie 
domowem, rachunzow ści specydlnej, meto- 
dyee nauczania i administracyi szkolnej, a 
wreszcie w hygienie i pierwszej pomocy w 
nagłych wypadkach. Językiem wyzładowym 
jest język nismiecki. 

Do przyjęcia na kurs wymaga się: 1. 
wieku co najmniej 19 lat; 2. obywatelstwa 
austrysckiego, 8. ukończonej co najmniej 
8-klasowej szkoły wydziełowej; 4. świade- 
etwa ukończonej szkoły kucharstwa i gospo- 
darstwa domowego wyposażonej prawem pu: 
bliczności; 5. poddania się egzaminowi wstę- 
pnemu, od którego wszakże kandydatki po- 
siasdające patent kwalifikacyjny do szkół po- 
spohtych lub wydziałowych są uwolnione; 
6. własnoręcznie napisanego przebiegu życia 
w języku n emieckim; 7. świadectwa zdro- 
wia i zdolności fizycznej do zawodu nauczy- 
cielskiego. Kandydatki nie posiadające wa- 
runku wymazanego w punkcie 4 mogą udo- 
wodnić wiadomaści w gotowaniu osobnym 
egzaminem wstępnym. Egzamina wstępne na 
kurs odbędą się z poezątkiem lipea b. r. 

Nieostemplowane podania nal-ży wno- 
sié najpóźniej do 15 czerwca kr. do Dyre- 
keyi seminaiyum {Direktion des Seminars 
zur Ausbildung von Lehrerinnen an Koch 
uad Haushaltungsschulen) w Wiedniu í. Kur- 
rentgasse 5. 

Swiadectwo z ukończonego kursu po 
odbytym egzaminie przed osobną c. k Ko- 
misyą egzaminacyjną uprawnia do objęcia 
posady w publicznych szkołach gospodarstwa 
domowego. Absolwentki są również użdsl- 
nione do objęcia gospodsrstwa kuchennego 
w publieznych i prywatnych zakładach wszel- 
kiego rodzaju jak n. p. w zakładach wycho- 
wawczych, w zakładach dla sierót, szpitalach 
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I płata za naukę wynosi 480 kor., wy- 
nagrodzenie za materyały do nauki i za wikt 
(4 razy dziennie), ale tylko w dniach, w któ- 
rych nauka się odbywa, 600 kor. t.j. razem 


1080 kor. za rok i ma być uiszczona w ośmiu 
równych miesięcznych ratach po 135 kor. 

Zasługującym a niezamożnym kandyda- 
tkom może c. k. Ministerstwo robót publi- 
eznych udzielić stypendyum do wysokości 
480 kor. :0d warunkiem, że zobowiążą się 
pisemnie do nauczania przynajmniej przez 
dwa lata po złożonym egzaminie w szkole 
kucharstwa ewentualnie także na prowincji. 

Ceiem uzyskania stypendyum należy 
wnieść osobną prośbę za pośrednictwem dy- 
rekcyi powyższego seminaryum najpóźniej do 
15 lipca b.r. Prośba ta wolną jest od stem: 
pla, jeśli dołączono do niej świadectwo ubó- 
stwa. 

O mieszkanie, pranie i wikt w dniach, 
w których niema nsuki szkolnej, muszą się 
kandydatki same postarać. Wydatek na ten 
cel wyniesie oksło 500 kor. 

Bliższych wiadomości i szczegółowych 
proeramów udziela Dyrekcya seminaryum: 
Wicień I. Kurrentgasse Nr. 5. 

We Lwowie, dnia 29 maja 1912. 


L. cı. 69%/pr. ex 1912. (6787 1—3) 
bwieszczenie. 

Z aniem 1 września b. r. rozpocznie 
się kurs nauki w e. k. szkole leśniczych w 
Sokong trwający do końca lipea roku 
1913. 

W roku szkolnym 1912/18 znajdzie u- 
mieszczenie w zakładzie 12 wychowanków, 
z których 8 może otrzymać stypendyum z 
funduszów państwowych w wysokości od 
220 do 550 koron. 

Podania o przyjęcie wraz z odpowie- 
dniem użasadnienrem w razie prośby o udzie- 
lenie stypendyum wnosić należy do Prezy- 
dyum ce. k. gal. Dyrekcyi lasów i dóbr pań- 
stwowych we Lwowie najpóźniej do końca 
czerwca b. r. i dołączyć: 

1. metrykę chrztu na dowód, że petent 
ukończył 17 las a nie przekroczył 22 roku 
Życia ; 

2. świadectwo c. k. lekarza powiato- 
wego, stwierdzające zupełną fizyczną zdol- 
ność kandydata do służby leśnej w okolicach 
górskich, tudzież stwierdzające, że kandydat 
posiada normalny wzrok i słuch. Świade- 
ctwo lekarskie nie może pochodzić « czasu 
przed 15 maja b. r.; 

8. świadectwo z dobrym postępem u- 
kończonej przynajmniej 3-ciej klasy gimna- 
zyalnej lub realnej albo 8-klasowej szkoły 
wydziałowej; 

4, świadectwo z odbytej przynajmniej 
dwuletniej nieprzerwanej praktyki w gospo- 
darstwie lasowem i dziennik czynności przez 
kandydata podczas praktyki gospodarczej 
prowadzony i przez urzędnika prowadzącego 
gospodarstwo co mies'ąca stwierdzony; 

5. świadectwo przynależności do jednej 
z gmiu w Galicyi lub Bukowinie; 

6. świadectwo moralności; 

7. świadectwo ubóstwa, potwierdzone 
przez władzę polityczną, jeżeli kandydat stara 
się o nadanie stypendyum ; 

8. prawnie obowiązujące oświadczenie 
rod:ieów, krewnych, dobrodziejów lub opie- 
kunów kandydata, że na żądanie c. k. Za- 
rządu szkoły — uiszczać będą w terminach 
i kwotach im podanych wszelkie środki, po- 
trzebne do utrzymania i nauki ucznia w cią- 
gu 11-miesięcznego kursu lub tej części ko- 
sztów, która ponad kwotę ewentualnie uzy- 
skanepo stupandyum okaże się potrzebną 
(formularz 0. DÐ). 

Podpis na rzeczonem  poświadczeniu 
musi być sądownie lub notaryalnie legalizo- 
wany i potwierdzeniem Zwierzchności gminy 
co do miejsca zamieszkania zaopatrzony. 

Synowie urzędników, podurzędników i 
sług państwowej Administrscyi lasowej mają 
pie.wszeństwo przed innymi kandydatami 
tak co do przyjęcia, jak i co do przyznania 
stypendyum. 

Podania, nie odpowiadające w jakim- 
kolwiek względzie wyżej przytocznym wa- 
ruńkom zostaną odrzucone. 

Bliższych wyjaśnień co do warunków 
utrzymania uczniów w internacie udziela e. k. 
gal. Dyrekcya lasów i dóbr państwowych w 
godzinach urzędzwych od 8 mej do %giej 
lub e. k. Zarząd lasów i dóbr państwowych 
w Boleehowie. 

Program naukowy dla wspomnianej 
szkoły jest do nabycia w Ekonomacie po- 
mienionej c. k. Dyrekcyi za uiszezeniem na- 
leżytości w kwocie 50 halerzy. 

Z Prezydyum c.k. gal. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych. 

Lwów, dnia 25 maja 1912, 


kuratele. 


L. cz. P. IL 109/11 (6) (6698 2—3) 
Edykt 


Za umysłowo chorego uznano Leona 
Pankiewicza w Porsznie. 

Kuratorem jego ustanowiono Justyna 
Gajeckiego w Porsznie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Szezerzec, dnia 10 kwietnia 1912. 


L, cz. P. 12/12 (6497 2—3) 
Edykt. 

Za m!rnotrawczynię uznano Katarzynę 
z Berezkich Onuszezakową w Kościeinikach. 

Kuratorem jei ustanowiono Mikołaja 
Węgier w Kościelnikach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Rudki, dnia 15 lutego 1912. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 680/12 Stow. IV.69 (6629 8—3) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Btowarzyszen. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zZ%- 
robkewych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Centralne Towarzy- 
stwo handlowe w Krakowie, stowarzyszenie 
zarej. z ograniczoną poręką. 

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie, wy- 
bór likwidatorów): 

Uchwałą nadzwyczajnego walnego zgro- 
madzenia z 27 lutego 191% postanowiono 
rozwiązać i zlikwidować stowarzyszenie. 

Likwidatorami wybrano Leona Schil- 
lera, Józefa Kretschmera i Marcelego Dut- 
kiewicza, którzy firmę z dodatkiem w likwi- 
dacyi podejmywać będą zbiorowo i to pier- 
wszy imieniem i nazwiskiem, dwaj ostatni 
tylko swem nazwiskiem, 

Wzywa się wierzycieli, by ze swemi 
roszczeniami do spółki zgłosili stę do likwi- 
datorów. 


8 


owcami bez różnicy wieku *), przez któ- j lub pozostającej pod bezpośrednim ścisłym 
ry to handel rozumie się kupowanie, sprzeda- |- stałym dozorem lekarza weterynaryjnego 
wanie lub prowadzenie bydła rozatego, kóz iz ramienia c.k. Towarzystwa gospodarskiego 
lub owiec chodząc, jeżdżąc od miejscowości | galicyjskiego we Lwowie lub relniszego w 
do miejscowości i od zagrody do zagrody. | Krakowie, jeżeli będą cdpowiednio pozna- 

Nie uważa się jednak za handel domo- | czone, opatrzone prawidłowymi paszpoztami 
krążny, jeśli rolnik lub hodowca nie tru-|i certyfikatem jednego ze wspomnianych 
dniący się handlem bydłem rogatem, kozami | Towarzystw, wolno w cbrocia wewnątrz krajn 
lub owcami, gdziekolwiek nabędzie te zwie- | (t. j. gdy zwierzęta nadawane będą w kraju 
rzęta i wyprowadzi je wprost na swe obej-ji przeznaczone do jadaej zə stacyi kolejo- 
ście w celu użytkowym lub hodowlanym lub | wych w kraju), przyjmować lub wydawać 
też wykarmione u siebie przyprowadzi, wzglę- | także na stacyach kolejowych, które nie sę 
dnie przywiezie do stacyi kolejowej wprost | ustanowione stałami stacy:mi do ładowania 
z miejsca swej siedziby celem wysłania ko: |i wyładowywania zwierząt przyczem, jeżeli 
leją we wiasnym zarządzie, albo za pośre- | zwierzęta były poddane oględzinom wetery- 
dnictwem organizacyj rolniczych. narskim w stacyl zadawczej, wolne są cd 

Jednak rolnicy, względnie hodowcy za | oględzin w stacyi odbiorezej bez wzgiędu na 


L. XVII. 8364 22 
Obwieszczenie 
c. k. Namiestnietwa we Lwowie z 31. 
maja 1912 L. XVII. 8364/22 w sprawie 
wprowadzania zwierząt i mięsa do 
Szwajcaryi. 

Wedłuz r-skrypta c. k. Mtzisierstwa 
rolnietwa z 20. kelctnia 1912 i. 18.721 
egłoszons w dodatku do Nr. 13 „Wiadomo- 
ści szwajcarskiego Departamentu rolnictwa“ 
z 1. kwietzia 1012 następujący wykaz urzę- 
dów cłowych otwartych do wprowadzania 
zwierząt i mięsa do Szwajearył z uwzglę- 
dnieniem czasu, w którym wprowadzenie 
odhyć się moźe, tudzież lekarzy weteryna- 
ryjnych pogranicznych i ich zastępców : 

St. Margrethem (dworze kolejowy): 
codziennie z wyjątkiem niedziei, wtorku i 


mierzający wysłać koleją wykarmione bydło 
rogale, kozy lub owce mają u wydającego 
paszport postarać się o poświadczenie na pa- 
szporcie, ża wyprowadzający zwierzę rzeczy- 
wiście u siebie wykarmił. 

Również zakupienie bydła rogatego, 
kóz lub owiec przez rzeżników i masarzy na 
jednem obejściu i przeprowadzenie względnie 
przewiezienia ich wprost do rzeźni, niemniej 
zakupienie tych zwierząt przez handlarzy 
lecz również tylko na jednem obejściu 
i przeprowadzenie względnie przewiezienie 
ich wprost do najbliższej stacyi kolejowej, 
celem załadowania, nie uważa się za handel 
domokrążny. 

Rzeźnik, masara lub handlarz chcący 
w ten sposób nabyć bydło rogate, kozy lub 
owce winien przedtem zgłosić się u naczel- 

| nika dotyczącej gminy (przełożonego obszaru 
dworskiego) s przed wyprowadzeniem kupio- 


kluczone. 


następuje: 


jów koronnych, jak i za granice Monar- 


pod następującymi nia w 


to, w którym powiecie ta ostatnia stacya 
leży. 
Zwierzęta z targów są od tej ulgi wy- 


czasu wprowadzsnia wywnaczon:go w piątki 
fla urzędu elowego St. Msrgrethea — droga, 
od godziny 8 do 12 i od 2 do 6. 
B. St. Margrethen (droga)*): każdego 

W sprawie wywozu zwierząt ra | wtorku i piątku w maju do, a we wrześniu 
cicowych z Galieyi postanawia się co | od godziny 7 do 10 i od 3 do 6, w innych 
miesiącach od godziny 8 dn 10 i od 3 do 6. 

Leka:z wateryaeryjny pograniczny: 
Kaufmann H. w St. Margreth'n, zastępca: 
Sch ff-rli A. dr. w Thal. 

Au-Oberfahr: od 1. maja do 80 wrze- 
Śmią co wtarku i piątku od godziny 7 do 9, 
a od l. października do 80. kwietsia co 
wtorku i piątku cd godziny 10 da 12. 

Lokera weterynaryjny pugraniezny: 
Joeckli J. w Altstitien, zastępea: Benz J. 
w BernecE. 

Oberriet*): każdej środy od godziny 
1 do 3, każdego piątku od 1 marea do 81. 


Wywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz, świń) użytkowych i 
hodowlanych do innych krajów koron- 
nych i za granice Monarchii austryackież 
może się odbywać tylko za specyalncie 
pozwoleniem e. k. Namiestnietwa. 

Zwierzęta racicowe przeznaczone na 
rzeź można wywozić tak do innych kra- 


chii austryackiej tylko kolejami żela 
znemi bez przekartowania posyłek i to 


nych zwierząt postarać się o poświadczenie 
wydającego paszport na odwrotnej stronie 
paszportu, które to poświadczenia ma zawie- 
rać imię, nazwisko i numer domu sprzedawey 
i nabywcy, datę kupna, tudzież miejsce prze- 
znaczenia zwierząt. 

Do transportu kolejowego będą dopu- 
szczone tylko bydło rogate, kozy i owce le- 
gitymowane paszportami, cpatrzenymi jadnem 
z wyżej przytoczonych poświadczeń wydają- 
cego paszport, względnie stampilią komisyi 
targowej i podpisem organu pełniącego nad- 
zór fachowy na targu; 

b) wchodzenia do obcych chle- 
wów, stajen i ubikacyj w których się 


C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III. 


Kiaków, dnia 17 kwietnia 1912. 


kozmalte obwieszczenia. 


L, cz. Ów. 1263/12 (6508) 
Edykt. 

Przeciw Nathanowi Bandler, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Brzeża- 
nach przez Leibę Rcsenmana pozew o 700 


koron. trzyma bydło rogate, kozy i owce 
Na podstawie pozwu wydano nakaz hagdlafegri: ich ao oeaio; z OŃ- 
zapłaty. com, rzeżnikom, masarzom, miśka- 


Celem strzeżenia praw Nathana Ban- 
dlera ustanawia się p. dr. Naglera adw. w 
Brzeżenach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Na- 
thana Bandlera w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Brzeżany, dnia 8 maja 1912, 


rzom i wogóle osobom, które przez 
swe zatrudnienie mają do czynienia 
z cudzemi zwierzętami; 
©) pędzenia bydła rogatego, kóz 
h owiec przez większe przestrzenie 
raju. 
fi Zwierzęts te wolno z zachowaniem prze- 
pisów weterynarno-policyjnych pędzić pieszo 
z miejscowości jednego powiatu polityeznego 
tylko do miejscowosci tego samego lub są- 
siedniego powiatu politycznego. 
Do powiatów politycznych dalej poło- 
żonych, woino bydło rogate, kozy i owce 


L. ez. O. I. 222/12 (1) tylko przewozić koleją. 


Edykt. 


(6827 1—3) 


poza granice Monarchii austryackiej: 

jedynie za osobnem pozweleniem e. k. 
Namiestnictwa; 

Wyjątek stanowią świnie rzeźne z po- 
wiatów politycznych wolnych od pryszczycy 
i pomoru i niegraniczących z powiatami za- 
powietrzonymi pryszczysą, które — o żle nie 


istnieje zakaz wprowadzania tych zwierząt do 


Węgier wydany przez król. węgierskie wła- 
dze, — pozwala się wywozić do Węgier przy 
ścisłem przestrzeganiu warunków obowiązu- 


jącej w tym względzie konwencyi weteryna- 
ryjnej bez specyalnego pozwolenia e. k. Na- 
miestnictwa ; 


II. 

do innych krajów koronnych: 

dopóki w powiecie i w powiata:h st- 
siedaich nia paneja pryszezyęa, baz dzlszego 
ograniczenia jedynie przy zachowaniu przepi- 
sów ogólnych o obrocie tych zwierząt. W ra- 
zie wybuchu pryszezycy w posiecie, wywóz 
zwierząt racicowych z tago powiatu polity- 
cznego i z powiatów sąsiednich zależny jest 
od pozwolenia e. k, Namiestnictwa. 

Organ weierycaryjny wykonujący oglę- 
dziny zwierząt w stacyi madewczej winien 
na paszporcie okładkowym zawsze wyraźnie 
uwidocznić w języku niemieckim **), ze zwie- 
rzęta przeznaczone są na rzeź i że w powie- 
cie, z którego pochodzą, jakoteż w powiatach 
sąsiednich nie panuje pryszczyca. 

Rozumie się, że zwierzęta wywiezione 


psździernika od godziny 4 do 6, a od 1. 
listopada do końsa lutego od godziny 8 do 5. 

Lekarz weterynaryjny  pozraniczny: 
Weder A, w Oberriet, zasiępca : Joeckli J. 
w Altstatten. 

Buchs (dworzec kolejowy): codziennie 
w iecie od godziny 7 do 11, w zimie od 8 
do 11 i od 1 do 5 z wyjątkiem niedzieli, 
poniedzialku i środy popołudnia, tudzież cza- 
su wprowadzania wyznaczonego dla urzędów 
etowych: Buchs — most i Trubbach, 

Buchs (most; *): wszys:sie dni powsze- 
dnie od godziny 2 do 3 z wyjątkiem ponie- 
dziełku i środy. 

Triibbach *): dla kopi każdcgo czasu, 
każdym razem po wetesnem zawiadomieniu 
lekarza weżeryssryjnego pograiicziegu; dla 
wprowadzaaia mięsa: każd:go piątku cd go- 
dziny 12 do 1:30. 

Lekarz wetesyns:yjsy posr:niczny: 
Hagmann N. w Bachs, zastępea: Huber M. 
w Walienstadt. 

Martinsbruck: od 1. kwietnis do 30. 
września każdego wtorku i piącku, a od 1. 
p ździernika do 8i. marca: kazdej środy od 
godziny 2 do 4, W dnie targów zwierzęcych 
w Nauders od gidziny 8 do 5. 

Następnego dnia po targach zwierze- 
cych w Prad, Tartsch, Ried, Pruty, Mals i 
Schludarns od godziay 2 do 4 jednak tylko 
po poprzedniem dość wcezesnem zawiadomia- 
niu lekarza weterynaryjnego pogrenicznego. 

Dla wprowadzania bydła na pasze le- 


Przeciw Haśce Kapitan ur. Iwaniszyn, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do tut. sądu przez Iwana Anto- 
niszyna i Katarzynę Kowalik zam. Antoni- 
szyn pozew o uznanie i wpis prawa wła- 
sności zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 4 czerwca 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
ustanawia się p. dr. Adolfa Rotfelda adw. 
w Bóbrce kuratorem, który zastępywać bę- 
dzie niewiadomą na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Bóbrka, dn:a 25 kwietnia 1912. 


L. XVII. 8431. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 1. 
czerwca 1912 1. XVII. 8431 normujące 
obrót zwierzat racicowych (bydła roga- 
tego, owiec, kóz i Świń) w kraja, oraz 
wywóz tych zwierząt poza granice kraju. 


Wobec wygaśnięcia pryszezycy w kraju 
c. k. Namiestnietwo, znosząc swe obwie- 
szczenia z 13. grudnia 1911 i 6. maja 1912 
1. XVII. 19.350 i XVII. 7.400, zarządza na 
podstawie $$ 2, 9, 10, 11 i 15 ustawy z 6 
sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177 i rozporzą- 
dzenia wykonawczego z 15. października 1909 
Dz. p. p. Nr. 178 celem zapobieżenia pono- 
wnemu przywleczeniu tej zarazy oraz ewen- 
tuslnemu jej rozwleczeniu w sprawie obrotu 
zwierząt racicowych oraz wywozu tych zwie 
rząt poza granice Galicyi co nsstępuje: 


A. 
W całej Galicyi zabrania się: 


Bydło rogate, kozy i owce przypędzone 
z jednego powiatu politycznego na targowi: 
cę, znajdującą się w sąsiednim powiecie po- 
litycznym lub przewiezione na targowicę ko- 
leją albo wozami z dalszych powiatów, mo- 
gą być z tej targowicy odpędzone do której- 
kolwiek miejscowości bezpośrednio przylega- 
jącego powiatu, jeżeli są zaopatrzone legal- 
nymi paszportami z klauzulą podpisaną przez 
lekarza weterynaryjnego pełniącego nadzór 
targowy, że ich stan zdrowia jest zupełnie 
niepodejrzany ; 

d) odbywania targów i jarmar- 
ków na zwierzęta racicowe bez nad- 
zoru lekarzy weterynaryjnych. 

e) ładowania i wyładowania 
zwierząt racicowych na stacyach ko- 
lejowych w kraju bez poprzednich 
oględzin weterynarskich, a to bez wzg!ę- 
da na ilość zwierząt i odległość od stacyi 
przeznaczenia, 

Wyjątek stanowią: 

1. zwierzęta racicowe rceźne nabyte na 
targach w kraju, a przeznaczone na natych 
miastową rzeź w rzeźniach krajowych połą: 
czonych z torem kolejowym (Biała, Kraków, 
Lwów, Podgórze), które wolno ładować do 
tych rzeźni także bez eględzin weterynarskich 
w stacyi nadawczej, jeżeli będą ładowane 
w dniu targu, a organa kolejowe sprewdzą, 
że paszporty zaopatrzone są pieczęcią komisyi 
targowej i peświadezaniem organu weteryna- 
ryjaego pełniącego nadzór targowy stwier- 
dzającem niepcdejrzany stan zdrowia zwie- 
rząt. Okoliczność, że zwierzęta przeznaczone 
są wprost do rzeźni w Białej, Krakowie, 
Lwowie lub Podgórzu, należy zawsze uwi- 
docznić na listach przesyłkowych ; 

2. pojedyncze zwierzęta rozpłodowe nie 
więcej jak 6 sztuk w jedaym dniu, pocho- 
dzące z obory zarodowej, skbwencyonowanej, 


*) NB. Co do zakazu handlu domokrą- 
żnego nierogacizną i pędzenia świń przez 
większe przestrzenie kraju miarodajne są po- 
stanowienia obwieszezenia z 10. września 1908 


a) tak zwanego handlu domo-jl. 118.528 w brzmieniu zmienionem obwie- 


krążnego bydłem rogatem, kozami i 


szczeniem z 29. czerwca 1910 1. XVII. 5856, 


do innych krajów koronaych podlegają tam 
specyalnym przepisem wydanym przez Wła- 
dze polityczne krajowe lub powiatowe miej- 
seowości przeznaczenia. 


tnię od 18. do 25. czerwca od gedziny 8 
do 10. 

Weinberg: cd 1. kwietnia do 20. 
września co wtorku, a od 1. października do 
81. mares co środy od godziny 11 do 1. 

Lekarz weterynaryjny pograniczny: Vi- 
tal A. w Sent, zastępca: Carl J. w Schuls. 

Searl: w czerwcu dla wprowadzenia 
bydła na pasze letnie zależnie od potrzeby 
przez ośmi dni, każżym razem cd g:dziny 8 
rano do 8 wieczór, 

Lesarz weterynaryjny pogranietny: 
Sarl J. w Szhuls, zastępca: Vital Aw Sent. 

Münster: każdego wtorku i piątku ad 
godziny 2 do 4; w dnie targów zwierzęcych 
w sąsiednim Tyrolu cd 1. kwietnia do 15. 
wiześnia każdym razem cd godziny 8 do 8, 
a od 16. września do 81. marca od godziny 
3 do 6, W posze wprowadzania bydła na 
pesze letnie od 15 czerwca do 1. lipca: ka- 
żdego poniedziałku, wtorku, piątku i soboty 
od godziny 7 rano do 5 wieczór. 

Lekerz  weterynsryjny pogreniczny: 
Simmen St. w Miinster, zastępca: Thuer C. 
w Zernez, 

Nadto oznsjmiło e. «. Ministerstwo 


Rampy kolejowe, miejsca. gdzie się 
zwierzęta wsadza, wysadza i spędza, mostki 
i schody użyte do ładowania i wyładowania 
zwierząt racicowych w stacyach kolejowych 
w kraju, należy aż do odwołania poddawać 
odkażeniu po każdorazowem użyciu. 

Odkażenia to ma być dokonsze najpó- 
źniej w 24 godzin po wyiadowaniu, wzglę- 
dnie załadowaniu zwierząt, a. w każdym ra. 
zie przed ponewnem użyciem dotyczącego 
objektu. 

Z nawozem, śmieciem i ściółką pocho- 
dzącą z tych objektów postępować zależy 
tak samo, jak z nawozem znajdującym się 
w wagonach przeznaczonych do desinfexeyi 
($ 2. ustawy z 19. lipca 1879 Dz. p. p. L 
108). 


Przekzoczenia tago obwieszczenie, któ 
re obowiązuje z dniem 38. czerwca 1912 ka- 
rane będę wsdług ustawy z 6 sierpnia 1908 
Dz. p. p. i 177, względnie ustawy z 19. 
lipca 18% Dz. p. p. 1. 108 w brzmieniu | rolnictwa reskrypiem z 34, maja 1912 1. 
ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. vp. l, 184. |21.078, że wediug uchwaly szwajcarskiej 

Równocześnie uchyla się Gbwi-srezenie | Rady awiązkcwej odprawa ełowa posyłek 
z dnia 19. września 1911 1. XVII. 14.258 w | świeżego mięsa w pakietach cdbywać się 
sprawie targów koatumacyjnych wə Lwowie | może począwszy ed 1. maja 1912 zamiast 
i Krakowie, w pogranicznych urzędach ełowych także w 

Ta się podaja de powsuachnej urzędach pocztowych miast: Be'na, St Gel- 
mości. len i Zurychu. 

Jo podaja się do powszechnaj wiado- 
| mości w ślad za obwieszezoniem Z 18. wrze- 
saia 1909 1. XVII. 4184/1. 

Lwów, dnia 31, m:ja 1912. 

Z c. k. Namiestnietwa. 
Z» e. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


yia 


Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 1. czerwca 1912. 
Za e. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


++) Mit . . . . . Viehpassen ; 
. gedeckte Schlscht-R:nder Scha- 


fe-Ziegen Schweine stammen aus den politi- 


schen Bezirken . : - welche sowie | 
deren Nachbarbezirke von der Maul- und | *) Otwarty tylko dla wprowadzania 
Klauenseuche frei sind. f koni i mięsa. 


L. ez. O. II. 132/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Maryannia Duleckiej z geto 
wego, której iaiejsee porytu jest nieznane, ; 
wniesiony został do e. k, sidu powiatowe | 
go w Nisku przez Wojeiecha Doleckieg: 
zew o 817 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter: 
min do ustnej rezprawy na dzień 3 czerzcż 
1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 1. 

Celem sirzeżenis praw Maryznny Do- 
leckiej ustanawia się p. Karola Zagułę na 
czelnika grany w Jeżowem, keratin eh. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę Dolecką w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dspóki ona w Są: 
dzie się nie zgłosi, lub pełoomoenika xie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddziaż H. 

Nisko, dnia 20 maja 381% 


(6889) 


L. ez. ©. 1. 175/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Pet:owi Hetman, którego mitj- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Nowem Siole 
przez Maryo Hetman zamężną Finta w To 
kach, pozew 0 uznanie prawa własność i 
intabulacyę 1/4 części ciała tabular. objęte 
go lwh. 158 i połowy lwh. 159 księgi g ust. 
gminy Toki. 

Na podstawie pəzwu tego wyznaczoną 
została audyencya do ustnej rozprawy ¥ 
tut. sądzie, b. Nr. 9 na dzień 14 czerwca 
1912 o godz. 8 rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu pozwanego Petra 
Hetmana ustanawia się dr. Edwarda 
Galla adw. w Nowem Siole, kuratoreja. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie sa jego 
koszt i niehezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się mie zgłosi, lub psśźnomoeniza nie Zæ 
miaBuje. 

C. k. Bad powiatowy, Oddział I 

Nowa Sioło, dnia 15 maja 1912. 


(6840 1--3) 


L. ez. O. II. 126/12 (1) (6764 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Jakóbowi Sobasz.k z Sosa- 
szków, którego miejsce pobytu jest nieznane 
wniesiony zestał do e. k. sądu powistoweg:: 
w Buskn przez Jana Subaszek syna Ludwiki 
pozew pozew o 400 kor. Zęn 

Na podstawie pozwu z dnia 3 maja 
1912 O. il. 126/12 wyznacza się audye:cyę 
na dzień 30 maja 1912 o godz, 9 rano w 
sali Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Seba. 
szką ustanawia się p. adw. dr. Grudera w 
Busku, kuraterem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
kóba Sobaszka w rzeczonej sprawie na iego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełacmocaika pie za- 
miakuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 3 maja 1912. 


L. cz. O. I. 143/12 (2) (6692 3—3; 
Edykt. 

. Przeciw Emilowi hr. Potockiemu i 
Oskarowi hr. Potockiemu, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wziesieny został do 
c k. sądu powiatowego w Potoku złotym 
przez Izraela Pohoriliesa i Mozesa Wein- 
trauba pozew o 2000 kor. i 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyenczę do ustnej rozprawy na dzień 17 
czerwca 1912 o godz. 9 rano w tym sądzie, 
b Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw pozwanych vsta- 
nawia się p. dr. Emanuela RBeissa sdw. w 
Buczaczu, kuratorem. 

Tenże kura.or zastępywać kgdzie po- 
zwanych w izeczonej sprawie na ici kaszi 
i niehezpieczeńetwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika mie ss- 
mianują 

C k Sad powiatowy, (ddziaż L 

Potok złoty, dnia 13 maja 1912. 


L. cz. Ne. VI. 605/12 (3) (6735 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
w sprawie rozziałowej stowarzyszenia „Hu- 
manitas“ w Mykieiyúesch, celem strzeżen:a 
praw masy majątkowej t:go rozwią:śneżo 
Towarzysiwa. ustanawia się kuratorem aiw. 
dr. Bernharda Fernhoffs, któremu rpeieca 
się, by prczynił kroki celem rozwikłania tej 
masy i zaproponować rozdział jej funduszów 
w myśl statutów i przepisów ustawy. 

Wzywa się tedy wszystkich, którzy so- 
bie roszczą jakieś prawa do tej mssy tąćź 
jako wierzyciele, bądź jėko członkawia, by 
je w ciągu 8 miesięcy licząc od duis ogło. 
szenia edyktu zgłosili u tegoż ktratora lub 
w tutejszym sądzie, gdyż po bezskuteczuym 
upływie tego terminu przystąpi -ię do raz- 
działu bez dalszego względu na ich ro 
szczenia. 

Zawisdamia się też interesowanych, że 


e O Z O A O Z AO O OO ZOO EW ZEE EA AO EZ A WEW ZO W OO Z EE O W R Z WW w, 


dalsze sarządzenia będą skutecznie oznajmia- 
ne jedynie przez czszjmienie na tablicy są- 


dowej i w urzędzie gminnym w Mykietyń- 


each. 


KAPAS 
G. ZŁ. S. 22/12 (1) 
G(onecursediect. 
Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol hat die 
Eröffnung des Concurses über das Vermó- 


(6759 3—3) 


gen dos S mon Rair 
ten Sperereiwsrenbäs 
sitze s in Fern*pel kowiilęt. 

Der k. k. Luudeszerichtsrat Klemens 
Zahrednik wird zim Qosenrsecmmissar. Herr 
Dr. Josef F rnsss, Lentessdvokat in Tarno- 
pol zum einstweiligen Masseverwalter be- 
stellt. 

Die Gläubiger werden aufgefordert, bei 
auf den 7 Jun: 19412 Naskmittags 3 


rein nicht registrier- 
‘ers und Rea:itathe- 


der 


Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 8 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Anspriiche dien- 
lichen Belege über die Bestätigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschlage zu erstatten 
und den Gläubigerauschuss zu wählen. 

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch als Concursgläubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit darüber anhangig sein soll 
te, bis 4 Jeli 1912 bei diesem Gerichte 
nach Vorschrift der Concursordnung zur An 
meldung und bei der auf den {0 Juli 1912 
*seemittags 4 Uhr ebendort anberaumten Li 
quidierungstagsatzung zur Liquidierung und 
Rangbestimmnug zu bringen. 

Gläubiger, welche die Anmeldungsfrist 
versiumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Gliubigerschaft und Prifung der 
nachträglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Gläubigern als der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines förmlichen Vertheilungs- 


EL TRY. EA WT CP O DIY PE NA 


entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen. 

Die bei der Liqnidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Gläubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Massererwalters, dessen Stellrertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Die weiteren  Veróffentlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung“ er- 
folgen. 

Gläubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nähe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnkaften Bevoll- 
mächtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissärs für sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmächtigter 
bestellt werden würde. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 

Tarnopci, am 25 Mai 1912. 


JNIESIENIA PRYWATNE. 


Ruch peciągów kolejowych 


sbosziązującYĘ m amIETO 1 rmmaja 1S18 1. 


według czasu średnio-eurcpejskiego 


540, 7354, S25, 950 
codziennie. 


codziennie. 


codziennie, 


G26, 934 


dziele i rz. kat. święta. 
Ze Samborz: 750, 955, 210, 830 
te Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420 
Z Pedhajec: 1110, 1020 
Że Stojauowa: 1001, 630 


EA YES DE, „CL NAO OE EEA E WOS M CZCZO CE 


codziennie. 


Zo Stojanowa: 942, 611. 
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4 


Z Brzuchowie: codziennie 655 


517, 930 

od 1 maja do 
w ni.dziele : świeta rzym. 

pnia 140 

cd 1 maja do 


4 Janowa: 
codziennie: cd 1 maja do 


AAA e WOW BOO WOJE A ER E A ICT LET WE ZORY P> a 


śnia 1010 


8 września 900 


Ire 
Se 


Z Winni 


schody II 


ORERE © PIRAT AA ERRES - NTW W AAA POOR KIEJ W at- 


pasa 


schody M. 


A s 
Przychodzą do Lwowa: 
ma dworzec główny: 
Z Erakowa: 222, 545, 725, 850, 1005, 110%), 430, 2008), 
*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 80 września włącznie 


t) z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 


Z Fodweloczysk: 720, 1130, 150$), 215, 530, 1030, 10484) 
tj z Krasnego. $) od 15 maja do 80 września włącznie 


Z Czerniowiec: 1295, 5l5yt), D457), 740, 1025*) 155, 552, 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 


Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 1019$), 1100 


*) ze Stanisławowa. f) z Kołomyi. jj) z Chodorowa 
$) cd 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 


zna dworzec „„Gwów-Podzazacze : 
Z Podwołuezysk: 701, 1111, 136%), 2060, 5:0, 1012, 10314) 
f- z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 


Z Poahajsg: 726+), 1049, 629*), 1001, 12008; 
*) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 


ma Gweorzee „Kwów-Łyczaków* : 
Z Pedhajee: 708*), 1031, 611*), 941, 11488) 
*) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 
Porca gi 


una dworzee główiy : 


30 września 743 


codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, | 
kat.: od 1 czerwca do 81 sier- | 


81 maja 342, 930 


1 50 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 


Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 


tylko w sobotę i niedzielę 1216 


Do Czerniowiec: 


SE): 


1130 


dzielę. 


dzielę. 


w niedziele i 


Do Janowa: 


w niedziele i 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna- 
czone podkreśleniem liczb minutowych. hy: A 
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po połuiniu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- | 
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4. 
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowie, odjeżdża z peronu 3, 


Odechodzą ze Lwowa: 


z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 340, 822, 835, 2058), 245, 345%), | 
546), 605, 700, 730, 1110 


*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
eodziennie. 


Do Podwołoezysk: 610, 1035, 2168), 227, 2504), 840, 1112 


1) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


*) do Stanisławowa. t) do Kołomyi. tt) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 


Do Stryja: 600, 730, 1002$), 145, 650, 1125 


$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta. 


Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa: 840, 545 
Do Fodhajee: 555, 458. 
Do Stojanowa: 755, 520 


z dworca „Lwów-=Podzamcze* : 
Do Podwołoczysk: 625, 1055, 


i) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Do Pedhajec: 609, 121*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 


Do Stojanowa : 812, 538, 


z dworca „Lwów-KŁyczaków'*: 
Do Podhajec: 628, 140*), 536, 10598) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 


lokalne. 


z dworca głównego: 


Do Brzuehowie: codziennie 602 


codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631 835 


J od 1 maja do 15 września 421 
pnia 1230 
od 1 maja do 31 maja 235, 835 
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
śnia 126 


|| Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
| do 8 września 240 


f) do Mszany. 


250, 610, 915, 937, 225, 305%), 628), 
1100 


220%) 242, 307), 901, 


święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 81 sier- 


święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 


Ostrzega się 


przed naśladownictwem 


KURJER KOL 


Wydawnictwo Biura miastowego c. k. austr. kolei państwowych 


Biura Podróży Sokołowskiego we Lwowie 
Ważny od I-go maja b. r. 


Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych z maj- 
dogodniejszemi połączenizmi do wszystkich stacyj w kraju 
i zagranicą i miejse kąpiciowycelk. 

Ceny biletów kolajowych. — Taryfy i przepisy. — Mapa kolei. — Ogłoszenia. 


Cena 40 halerzy. 

Z przesyłką pocztową 45 hal. 
= Do nabycia: 
2 Przy kasach osobowych kolejowych. 

Na dworcach kolejowych. — 

W księgarniach. 

Biurach dzienników. 

Trafikach i — — — — — 

W ADMINISTRACYI WYDAWNICTWA: 

— LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. — 


4, 


JAGIELLOŃSKA 20.22: 


CODJIŁNNIE PRIŁ OSTAWIERIA OD 5*P0F04 
Do mYWIFCŁOACM 
SAŁDBŁGO TYGODNIA ZUPEŁTA 


ZMIANA PROGRAMU 


< 


PERY 
P POCZEKALNIE, 
WYKWINTNY BUFET, 


WTR MUZYKA 


S L imam LA A emy mame a CZ 
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J 
„Osobliwości Świaie widzialnego I niewidzialnego 
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympaiya 1 sabypatya. Artystka prześladowana z ie 
gróbu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Qaży świat olbrzymim szpitalem. Dosto 
jeństwo Duchowe. Czytanie w zumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecka, Halucyzacye zarodowe. Ludzi: 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy ni 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. ludzie którzu 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemiością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazsini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główsż 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Usobliwy śpiew przy śraierei sulacheśn | 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pozładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada opiykę i objaśnia w nosy 
stan gwiazd na niebie. owiat jest pełen cudów. Szozególn» wrażliwość. Wzajemne oddziatywanie duss; 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłożi iudzkię które pachną i nie psują się. Ź p 
tników sławnej artystki. Staruszex który robiż sobie nadzieją, fe będzie mógł żyć wiecznie. eree n? 
mie zna to to pany. Ostatni sen turysty. W gie umarłych, Króiowie, h 


utórzy istnieją jeszcze ty: 
tapetech. Hrabina która mie znosi widoza swoteb ài icsi, Ludsiu Etóray żyj samym tausche. 6,8 iha 
Cena za gotówkę K. 2°10, za pobraniem 2'55. — Do nabycia 
w biurze 8. EOROŁOWEKIEGO we Lwowia. pases Hansmana M 


TE A KOPEĆ. FPP ERE TESA nasan aj 
Dr. Stanisława Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztowa 1 kor. 45 hal. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 
w miejscu lub wysyłką na srowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajsneja dzienników i ogłoszeń Si. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9 


głoszenia do wszystkich pism najtaniej, 


„Muzeum pożytecznych rzeczy, 


osobliwych ludzi 
i zjawisk natury. 


pzm A 
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie- 
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los Indzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pauli się w 
„+ mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
$ ków pokojowych i polnych wedlug metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
, Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
5% pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
j9 W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
Ẹ życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
$ istnicniu podziemnych źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć sie nieszczęście. Najzdrow- 
e szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się: 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawezasu. I t. d. it. d. 


— me wmn 1 | 


Cena z przesyłka pocztowa 1 IA. 66 hal., za zaliczką 2 K. 10 hal. 


$j Do nabycia w biurze St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


=m c NYM 


E E E E E a E e RZEK PEEK ME. > 


Telefon 452. Telefon 452. 
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU“. 


m m m mw me W | wam 


Ważne dla wyjeżdżających. Ef 


BIURO MIASTOWE 


c. k, kolei państwowych 
we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9. 


WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, dniowa waźnością z opustem 20%, we Włoszech, 
Franeyi i Szwajeżryi, również bilety zestawialne w jednym kie 
runku do wszystkich zagranieznysh miejscowości kapielowych z 
ważnością 45 dBi. 


Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejseowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkewych, biuro sprzedaje także bez zadnej dopłaty 
t. j- w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykło bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Głalicyi, Bukowinie i do większych miast zagra- 
uicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zopzoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe biłety nabywać mo- 
Żna także o jeden dzień wcześniej. 


Uwzgiędmia się zniżki kolejowe, legityinacye urzędni- 
cze i bilety wojskowe po za służbą. 


ASYGNATY do wozów sypialnych »Eurcpejskiego Towarzystwa mię- 
dzynarodowegoc do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za- 
mawiać można listownie albo telcgraficznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


TO E "EK: IE: 


{— SEE CEA 


Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie, 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.: 


„„Rok 1794'' (czasy Kościuszkowskie). 


1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości“ — 1912. 


(SERYA II.) 
Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich. 


i rani 12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansem 
Ciekawe üwiesci polskim i obeym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllustr.* tylka kor. 10'—, w oprawie kor, 16- . 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze*: Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni" ; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; Wineentego Rapackiego „Hanza“; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna“; Karola Dickensa „Magazyn sta- 
rożytności"; Erekmana Chatriana „Daniel Roeck“; Z. Kaczkowskiego „Zydowscy*. 


"HE —— 


WARUNKI PRENUMERATY: 


WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową: 
talnie 6'80 kor, z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 720 kor, z oprawą książek 8-70 kor. 
"Siro | 13.60 kor., = A 1660 kor. półrocznie 1440 kor., n 7 17:40 kor, 
rocznie 27:20 kor., s 38:20 kor, rocznie 28-80 kor., > > 34-80 kor. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illnstrowanego* we Lwowie; 
Pasaż Hansmana 1. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff, 


li 
Tow. zalicz. urzędników i podurzędników galic. dróg żelaznych we Lwowie, | z3. EH obszerny prz 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką. A l l | 


Ogloszenie. a BĘ 
Trzydzieste ósme R wynajęcia ki 
Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie |od 1 czerwca. l. Jagiellonia r Ta 
Członków Towarzystwa zaliczkowego urzędników i podurzę- |= RRNNNARE NDDDNNKNY 
dników galicyjskich dróg żelaznych > a g“ iS 
odbędzie się R; E6 
we Lwowie, dnia 15 czerwca 1912 o godz. 5 po południu! ® „OST A TNI HAMLET 
w sali Koła miejscowego „Związku“ ul. Grodecka 2a IL p. szkie powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 


Porządek dzienny: ARTURA SCHRÓDERA 


i Sprawozdanie Rady nadzorczej za rok 1911. znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni 
. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1911. 


Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej za rok 1911 i wniosek tejże. = ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 
. Wniosek rozdziału zysku czystego za rok 1911. bo 
. Wybór uzupełniający czterech członków Rady nadzorczej. 
: Wybór komisyi rewizyjnej. d „Ostatniemu Hamletowi''* przyznała krytyka nie- 
- Wnioski członków. h pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
We Lwowie, 30 maja 1912. interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 


Cena 5 koron — stron 380. 


NINO ON= 


Rada Nadzorcza. 
TARYFA ERACEHTOWA 
ze Lwowa do wszystkich stacyj 


k g  MGiRt6: dor Far 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 
NE UJ przez M. FISCHLERA NEM gE oryginalne raprodukcye międzynarodowych malarzy 


Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. ÍO hal., za kompletne roczniki 1906, 1908, 1909 


pobraniem 2 kor. 55 hal. poleca s 
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO po wyjątkowo niskich cenach 
Lwów, pasaż Hausmana 9. ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 


SW WW WA WWI ANIE 
C. k. uprzyw. galicyjski ©% akcyjny Bank hipoteczny 


A CH Kwwowvie 


Filie; Ekspozyigry: Kapital akcyjny 20,000.000 kor, 
kowi tanisi i 

w Czerniowcach w Podwoloczyskach Rezerwy 9,000.000 kor. 

w Tarnopolu w Nowosielicy Listy hipoteczne 200,000.000 kor. 


E< A NTa WWW WE NH AAA RZ 


kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi 


źlecenia giełdowe 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lokacyi kapitałów. 


Wszelkie kupony 1 wylosowano papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyi | KosziÓW. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie. losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział depozytowy 


© przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500:— począwszy, oprocentowuje takowe 


po 4', od sta, wydaje na wkładki - 
EA SK Z m. IE € % IM I. 2 
kwoty do 5000 rore wypłaca bez wyjpowiedzeria. 3 
Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną 
Sehor iki depozy tow e 


(Safe Deposits) 
w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie E 
| przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności. 


PRZEYRCH SPADEK TREE SA. 


UNE ka -j 
4 R EE © 
(by NODE 21 


„Gazeta Lwowska" Nr. 125 z dnia 2 czerwca 1912. 
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Zamknięcie 


Towarzystwa Wzajemnych 


Rozchód. 


zza rok 
(Dział ubezpie- 
Rachunek zysków i i strat 


ly AVA zp: płatnych ubezpieczeń i rent: 
| Ubezpieczenia na wypadek śmierci i mieszane . 
| od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych . 
2 UpDszóroczónia na dożycie ,. . a. 260 «2 se 6 2 6 
od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych . . 
3, A rent. . 
od tego: udział tow arzystw kontrasekuracyjnych 
IL. Wypłaty za wykupione poliee: 
1. Ubezpieczenia na wypadek śmierci i mieszane 
od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych 
2. Ubezpieczenia na dożycie . 
od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych 
III. Dywidenda ubezpieczonym wypłacona: 
1. Ubezpieczenia na wypadek śmierci, mieszane i na dożycie 
2i » WODNE 0.58 0 0 6 sog Ń 
IV. | Ogólne wydatki zarządu: 
l KOSTAO, GREENA DG o .*. . „awa. Sao Bs o. w: 
2. „  akwizycyjne (całkowicie pokryte z rachunku bieżącego) . 
| 8. „ administracyjne bieżące (koszta zarządu): 
| a) Pensye, dodatki, remuneracye i zapomogi 
b) Portorya biura i agentów 
e) Koszta lokalu, opał, światło, potrzeby biura i różne wydatki 
d) Prenumeraty, inseraty, papier, druki, introligatornie . 
e) Koszta podróży administracyjne . ; 
f) Koszta prawne 6 
g) Zwrot kosztów centralnego zarządu 
4, Prowizyczinikasówewe: aean a 0096. 4 O wosgł 
a Koszta lekarskie . . . . . . . 
. Podatki i należytości . . 
odpisy i inne wydatki: 
l. a) Odpisy zwartości nieruchomości . . = 
b x wierzytelności nieściągalnych . . « oo ean’ 
. Strata na kursie: 
= papierów wartościowych sprzedanych lub "U ak 
b a książkowa ; 
n waluta a sa. a . 
. Inne wydatki: 
P> Dotacya funduszu emerytalnego dla urzędników i sług . . . . 
b k akwizytorów 
e) Datek na cele zdrowotne z uchwały Ogólnego Zgromadzenia . 
Rezerwa na bieżące wypłaty szkód: 
1. Ubezpieczenia na wypadek śmierci i mieszane: 
z wpływów roku rachunkowego 
od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych . 
z latjpoprzelnicniisn >"... ERE ‘a’ 
od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych a 
% Urep A na dożycie: 
z wpływów roku rachunkowego - - 0 owó E 
od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych 
z lat poprzednich 
3. Ubezpieczenia rent: 
z lat poprzednich. 
VII Stan funduszów z końcem roku rachRNEOSEEC: 
1. Rezerwa premii: 


a) Ubezpieczenia na wypadek śmierci i mieszane . . 
od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych 


JES (Bowie W O «5 


DOD Gb DG og m 


WOTNATNATNAON ATA 
0 O AMWAÓS A 


0 a ja je (6) ia) Fe 


a a. 66 5 (90. ust „ste 


5 2 0 
(ala ER a af aqó CAO 
4 XUEONECONOW=L ZU 

1 © 6 GoD 
4 u IOSEGSSONN 
o oki WD -— -« © GNU 
s 6 w e 0 a NE 
m (O 0 6 ADP = p 


s s s s » le 
Do> O .6G U 8 


09 T W > 


"MEAÓSALT "O m 0 PW) 


z roku rachunkowego 


9 © 1 XA PELASIA no 5 


od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych 
e) Ubezpieczenia rent . . 
od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych 
. Przeniesienie premii: 
z: Ubezpieczenia na wypadek śmierci i mieszane . . . . . . . 
od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych 
b) Wieza. na dożyciee « 4, . «. « . „RNEREE 
od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych - 
e) Ubezpieczenia rent .*. o a oa «. 4... . 
od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych 
W premii ubezpieczeń wojennych . 
. Fundusz rezerwowy: 
dj Ubezpieczenia pośmiertne i na a SCEN.AMS AG o 
b g wojenne . c 
„ać nadzwyczajny (na dubiosa). 
> na różnicę kursu . 
A na dywidendę : 
a) Ubezpieczenia pośmiertne, mieszane i na dożycie 
b > wojenne . ne 
. Fundusz specyalny . . . 


G CNS" 


WD o, 6 ONO O 


RZ 0 DI 


OWO LC 0 0 2 AMĘEWIOS<LOWE GW OW 


wew ćmy w M KM OOO 


© "LA ME aa a a NE 


Z A E oa 


=. mat 00700 w 0 0 o a * a a „WESA gę 


VIII. 


Kraków, dnia 31 grudnia 1911 r. 


b) Ubezpieczenia na dożycie . . 5 swf: « 


4, 06 2% OAK OSNÓNECWADJETY 0 0 


OZN dd 


O © a 


w b jen imie =) je, 


0 A 8h isć M ZAM 6 W 0 a 4 


z a JB CG 


ee e r w 


s o. « u a IE 


oe © je wow jn 46 nr ajka HM | — 


K h a] K h K | 
PAN COC. | | | 
Moe WAROCEZTOE 1,207.851 60 | 
POE EE MET: 12.500" — 1.695.351| 60 
ZEM „IE 1,011.700! 03 
p. O „ML = |= 1,011.700| 03 
- P>. "116.863! 57 
> PRZE óć: Ba. z z 116.863, 57 2,823.915 
/ aa e o | Maz. aa 
NA. NEK 182| 59 247.761! 65 
R 2. -aJE TR 89.598| 45 | 
OE Me Mes 410 30 89.188| 15 336.949] 
SĘ 261.833 74 | 
ew. oma > 32.319 39 294.153 
I 


344.035 56 


| 
BoC ee . o -uaABE 448.212| 79 | 
* az. . OO. a: 28.297| 55 | 
34.766! 10 | 
M... A.M 22.728] 25 
WR. 6. AMIE EM 3.998] 32 
4.502| 56 
GAS PY: 17.568] 02 560.073 59 
+ suse 61.029 48 
se. „AROMEZ SEC 538.939 66 | 
"SEO SET: 21.077 75 1,040.656, 
mę; AMM 10.000| — 
m... 5 RM 2 4.206! 09 14.206] 09 
NODE" 91.632] 5 
SE. BEL m. il" >+ = 91.632| 50 
"=" MR 84.,884| 59 
e. GENRE OS. 7.074] 81 à 
BAST A -5.000 — 96.959| 40 202.797] $ 
SR Z"MĘ..o FE 339.193| 51 
| „AREE coć 2 25.979] 71 313.213] 80 
OCTEM. AW 62.222] 88 
mao M = |= 62.222] 88 
Ea aem T .1P 78.742 20 
NA CZ <<. WB = = 78.742] 20 
e « Mall 7.064| — 
Nes. AMC 08 iy 1.676| 54 
| „ e U T A. 688| 27 2.364| 81 463.607 
19.460.712 89 | 
N 680.618:94 18,780.093| 95 
<< 12,699.324'40 
—"— 45.466-09 12,653.858| 31 
Bo" 1,604.730-42 
go z 1.604.730| 42 |  33,038.682| 68 
819.745-88 
20.693-71 299.052] 17 
|... 186.361:63 
, 2.69854 183.663| 09 
3.655'18 
=. 3.655| 18 486.370] 44 
So. e a. . ONE — JAWIE 1,400.305| 46 
Sł ae «ALE 2,289.466| 75 
D wOdDEE 362.267) 24 2,651.733| 99 
hc ; ij w 307.574 22 
NR Zoo a. AMRA 538.888] 95 
RON ow „<a> AA 180.029| 12 233.918] 07 
W. dm. „0. 249.809| 31 38.368.394 
ZK Wam NZ. WE 625.750 


Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie: 


M. 6arapich. 
Naczelnik działu ubezpieczeń na życie: 
E. Szancer 
rządowo autoryzowany technik asekuracyjny. 


SŁ. Dydyński. 


Paszkowski. 
Za biuro rachunkowe: 
Stolzman. 
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Ubezpieczeń w 


IDIL. 
czeń. na życie). 
działu ubezpieczeń na życie. Przychód. 


Krakowie 


e pO EDI LOZKA EE RC O e a a wn G, > 
| ZY h K hf x h | 
| | i 
| 1. Przeniesienie funduszów z roku poprzedniego: ; | i i 
i. Rezerwa premii po strąceniu udziału towarzystw kontrasekuracyjnych ©. soa 6 2. i į 31.258.618 50 
2. Przeniesienie premii po strąceniu udziału towarzystw kontrasekuracyjnych . . ao „44 2022. i i 461.399; 50 
SWzewa pren EWOj enne] . . . W... oe a 6 6 a a 9 4 1 w +/4 WAONAWONOWO AA | 1,276.020) 81 
4, Fundusz rezerwowy . . . . . . . . . 0 „JMR TE e S T Wa ||... 2 „| 2,651.788| 99 
5. A nadzwyczajny (ma*dubioszfn e . . . 0» a s wali. 6 * 6 6 « s + FOOAADOSE 5 255.108, 14 
6. > Na TOMICE KUTSU „4. S 0. a 4 4 404 « « w ARIUNIOJEOCOG 68.123| 15 
Pm dREENIEW O 00009000 „oo ćw + a 0 0 528.071) 20 
oP.-= mow 10 0. . -« e E y 249.809] 31 |  36,743.884| 60 
IL. Rezerwa na wypłatę nieuregulowanych szkód z roku poprzedniego . ..... . . 4»: : « « 488.781. 88 | 
III. Zebrane premie: | 
1. Ubezpieczenia na wypadek śmierci i mieszane « 4 a La osoa i a a a e a a a e 3,628.802) 18 
od tego: premie kontrasekuracyjne . . . s « «. 1 « « . WORK - Z PIODEDIEN= "x. i 106.964) 60 3,521.3837| 58 
2. Ubezpieczenia sna kadozy cie . . « 60 « „ + oda. a aS JEGO: 1,842.136| 43 | 
od tego: premie kontrasekuracyjne . . . . . . NE... E ROJA. z 10.656| 75 1,331.479| 68 
8 Ubezpieczenia ront- a - „sać uda tara FE |. PLM AEO. BEETEK, 172.332, 82 | 5,025.150, 08 | 
IV. | Przychód z lokacyi kapitałów: 
1. Odsetki od pożyczek i eskontowe tudzież odsetki od wkładek w instytucyach kredyt. i kasach oszczędności | 698.668! 30 | 
AOS eiki dE pozy czek na policon . « . . re « eo K S 07... 2. . s waż © 284.258] 18 
"WESA fEzyczek hipotecznych „4. « . « « «a 6 4 . 6 rea BG 6 GB 4 a 6 6 m PE JAM 615.008, 41 
4 000581K1 6d papierów wartościowych « + « a « « «+ "a dadoe . . .« „. »WaSOE - 264.085| 62 EE 
pepochodhczysiy ZAroalmo sC a „004 060090. . . . e «1. ZEE 29.609 11 1,89%1.629, 57 | 
V. | Inne przychody: 
1. Przychody zarządu: 
A malezy tosc rodEpolic a a 2 . 
omnie przychodywzarządń a 140. . . , 5: 32.269| 14 
2. Zysk na kursie: 


R 
a) papierów wartościowych: 
zegalizowany 66 AG 06 4 © © a OO 00 1-0 ne a OB Do ood6 © © GWAONĆ . 
P e aa o ee aa a a a A AAA O 7 9.860 09 
) walu a a 1. « a a E a 0 E S 001 N A 61.828] 14 
8. Różne wpływy . © «. « « « 1. . M: y _ 80.196 + 
| 


44,156.224| 


W dowód zgodności z księgami: 


KOMISYA RACHUNKOWA: 
Dr. K. Lipowski. K. Cieński. Hr. F. Maiss. 


Dr. E. Adam. Dr. E. Kamieński. 
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Stan czynny. 


Rachunek bi 


lansu 


Zapas kasowy . AE 
Rozporządzalne należytości w instytucyach kredytowych i kasach oszczędności 


©. "6 uLiNWÓ" (cw fun" ©: 1 « «cad za AGUSKO RO) > "Gs L a a COEONECYNZCA a 


Realności: ul. Basztowa |. 4, 5, 6, ul. Biskupia l. 7, SRAJMIG O a A AE, 

od tego: długi hipoteczne na nieh GEACO s ms o Ga a 6 o o 0 0 A GG AE 

4 Papiery wartościowe według kursu z dnia 31 grudnia 1911 . . . . . . . . i 1 4 1 1 2 4 1 4 - 
Gil teco GckAlki WCŻGO oda 0 o Bo o 0 » 6 6 A © 6 0.6 O 0 6 ć > 

5 Bozyczki hipoleeznezow «|... 0a wa a » Wodlńh «+» AWA GRE > 

6 Pożyczki na własne police . . . . . « «+» waaosw ws a Ba A 0 

7 PoŻyCZEi stowarzyszeniom . . o sane aa a 0a si m u e 6 JAG + „ + „AllliŁ 

8 Saida czynne rachunków z towarzystwami kontrasekuracyjnemi ODEON a NE 

9 Zaległości w agenturach i filiach (Salda czynne). . . «. «. 1 14. 1 14.0101 1 


10 Różni dłużnicy: 
a) Pożyczki ubezpieczonym na zastaw pensyi 
be adsetki (od pożyczek hipotecznych) . «. . « « « « « «wow tor o 66 aa 6 a WE 
EROT E 006 Aa, RÓWNE WA EW OZONOWA O OWA 0 0 mó 2 6 


11 FiIERGOSERUCHINE. | 2 SET E a 6 Wo „SARZE, +. TEDE - 


ee 5 e db © w ia ŻE ta 6 al i E s ie: a a E O EOJEŚ] 


Kraków, dnia 31 grudnia 1911. 


656.000 


5,893.105 


10.014 


197.901 
108.479 
51.847 


64.109 
615.966 


620.000 


5,908.719 


12,590.629 
4.917.766 
14,956.956 
35.036 
554.060 


364.228 
54.069 


Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie: 


M. Garapich. St. Dydyński. 


Naczelnik działu ubezpieczeń na życie : 


E. Szancer 


rządowo autoryzowany technik asekuracyjny. 


Podział zysku. 


Zysk z r. 1911 (jak wyżej). . . 
Z tego przeznacza się: 


Dywidendy : 
a) Dla ubezpieczeń pośmiertnych i mieszanych 10%, od premii. . . 
b) Dla ubezpieczeń wojennych 10%, od premii Pax % 
e) Dla ubezpieczeń na dożycie 10%/, od premii 
Uposażenie funduszów rezerwowych : 
a) funduszu wyrównawczego (20%) 
b) funduszu rezerwowego (zatrzymana dywidenda w myśl $ 66 statutu) 
e) funduszu specyalnego (zysk z byłego galicyjskiego Towarzystwa akcyjnego po strąceniu 200, do 
funduszu rezerwowego) 
d) funduszu rezerwowego (reszta) 


K. 1,838.844-06 
378.909-16 
952.140-87 


Za biuro rachunkowe: 


sStolzman. 


163.884 
37.390 


95.214 


125.150 
179.983 


8.956 
170 


Paszkowski. 


316.489 


309.260 


625.750 


40,686.543| $ 


15 
działu ubezpieczeń na życie. 


1 Rezerwy zysków, kapitałów : 

a) Fundusz rezerwowy „  SWOCJTJESE 

b) Rezerwa premii wojennej. . . . . . 

c) Fundusz nadzwyczajny (na dubiosa) 

d) Fundusz speeyalny + GEJE 
Fundusz na różnicę kursu . 
Rezerwa premii 
Przeniesienie premii 


B 5 DWEMIEWROJO" Doo 5 9 Gada «c 


O. SNM dle of] WCDNACIS (9 JACH DSJĘD AIC WC 6 


JUL © UJOSEDOSC 1 SO WONIŁNOCI WADAS FLWOTE tie Es 


A AN Mogo «0 


y> CD JW 


» 1 » 3 » 


5 Rezerwa na nieuregulowane szkody P A A h a 
6 Fundusz na dy widende T E 0-09 o a 6.0 a » CJNSJE 
í Salda bierne rachunków z towarzystwami kontrasekuracyjnemi PZZG. « ZIE 
5 Różni wierzyciele: 
a) Różni łu SEAS " CENOWE . > ONEJ OE 
b) Odsetki anpraód pobrane SSA, „KOWNO. Fo e © a 
9 Korne ikaneyc EN r .. JE PĄ4T. .. 
10 Fundusz emerytalny : 
a) dla urzędników i sług działu ubezpieczeń na życie . . 1 4 a a 1 11111 
b) dla akwizytorów działu ubezpieczeń na życie . . . 1 1... 44-10-11 
11 ZYBOWENNEWM Wax". . AE 2070000 . E (2 


po strąceniu udziału towarzystw kontrasekuracyjnych 


a ż6 e «w w sowa « 


[AO © (0 a o 20 


WI 6 Ó go UWR 0 


Gy Bo xd SB 


W dowód zgodności z księgami: 


; Komisya rachunkowa: 


Dr. K. Lipowski. K. Cieński. 


Dr. E. Adam. 


Papiery wartościowe 


Dr. E. Kamieński. 


Dr. F. 


działu ubezpieczeń na życie 


według kursu z dnia 31 grudnia 1911 r. 


Maiss. 


2,651.733 
il 400.305 
'307.574 
| 249.809 


213.886 


16.008 


684.862 
188.651 


Stan bierny. 


99 | 

46 

22 
31 4,609.422 
38,038.682 
486.870 
463.607 
238.918 
77,318 

48 
56 228.890 
54.069 

50 
63 868.514 
625.750 


Wartoćć Kurs z dnia Wartość | 
NAZWA PAPIERU Waluta Sztuk imifuna 31 grudnia z kursu 
1911 r. w koronach 

40, Listy zastawne galicyjskiego Banku hipotecznego . . . 1 4 1 4 e Kor. 36 720.000 92 | 25 664.200 | — 
SOJA 4 IMAODNAĄW" m" OBRA 37 k 10 100.000 98 | 85 98.850 | — 
ah DO Obligacye komunalne. galicyjskiego Banku krajowego lil=emsyi Ee 4 80.000 98 | 65 29.595 | — 
A 7 Ly emisyi o e a 0 6 34 340.000 | — 90 | 90 309.060 | — 
Łoj, Listy zastawne galicyjskiego Banku krajowego REP"... . o 4 114 1,140.000 | — 92 | — 1,045.800 | — 
40/5 Towarzystwa kredytowego ziemskiego A PE Ę 180 3.040.000 | — 92 | 20 2,802.880 | — 
Ao Obligacye « galicyjskie WykupnaSpioDmacywew >... 03 naci 2 . złr. 3 30.000 | — 98 | 35 59.010 | — 
40 pożyczki miasta Lwowa z r. 1896. 4 aaa aa r 4 1 Kor. 20 200.000 | — 88 | 65 177.300 | — 

| 3% Losy Bodema eo Z M USED Ao ae 6F-0 M. ACEI MAJ IF złr. 49 4.900 100 || = 9.800 | — 

D/o PE ASN ONE, ZTS GO a, 0. U. W. A T JE s 10 5.000 | — 100 | = 10.000 | — 

40/5 » węgierskie regulacyi Cisy „5 « o „TDP E ; 8 40 4.000 | — 100 | — 8.000 | — 

| 4/,9% Listy zastawne Towarzystwa kredytowego ziemskiego w Królestwie Polskiem Rs. 98 294.000 | — | a Kor. f 88 | 60 651.210 | — 

| AkcyewlowanzystwasimezpieczenWABizczórnoŚcÓ" aae e a a a a . aa a. » 40 10.000 | — 250 |250 | — 25.000 | — 

| 

| 

| 5.893.705 | — 

l Do tego: odsetkimbiezace . = Pi aa 6% . 0... |. 0 . 6 « OISE 10.014 

| 

| 5,903.719 
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Kupon na czarny ubior snionowy kor. 20*—, 
a niemniej materya na nurzatki, lodeny tury- 
j styczne, jedwabne kamgarny ete. ete. wysyła 


EER 
: ; || 
FABRYKA ASFALTU I PAPY DADKOWEJ i Prawdziwe materye berneńskie 
ini. SZELIGI-Ł*WSZMIEWICZA 1 Som wiosenny T etnia 
LWÓW, UŁ. PANIEŃSKA.24. PER i CO TENER AR m 
=a WaAPEIW „A j 410 metrów długości Ji Kaa kad 
y P "wo R jA (ISRAA D9 OSUSZANIA JER: wystarczy na komple- 1 Kanon 15 koron 
"KSYCIE DACHÓW A | u nanguna Sna tne ubranie męskis |1 kupon 17 koron 
i zy: na 2 ZAWIEGOBÓNYCH ÉTA +5 (surdut,spodnie, kamize!lka)| 1 kupon 18 koron 
ę o N z i kosztnje tylko l kupon 20 koron 


EMANATORYUM RADIOWE 
a la Joachimsthal 


w ELUBREOWEU kolo Lwowa 


Najsiiniejsze wody siarczane w Europie, leczą znakomicie nawet :uzełnie zesta- 
rzałe: Reumatyzmy, artretyzmy, ischiasy, porażenia, nerwobole, zgrubienia po zła- 
maniach i zwichnięciach, gruźlicze zapalenia stawów i ekostnej i wszelkie choroby 
skórne. 
funhalacyami systemu Dr. Bullinga leczą się wszelkie choroby 

nosa, gardła, krtani i płue. 

Aparatami gimmnastyczmymi „Zanderać usuwa się wszelkie ze- 
sztywuienia pozapalme i z powodu artretyzmu, otyłość i niedo- 
mogi serea. 

Rönigemoterapia specyalnie w chorobach skóraych i kobiecych. 

łazienki centralnie ogrzane, mieszkania z piecami. — Zakład elektrýcznie oświetlony. — 
Czas kąpielowy trwa od 15 maja do 1 października, podzielony na trzy sezony. — W I. 
i II. sezonie dla biednych znaczne opusty, — Stacya kolejowa, poczta, telegraf, telefon między 
miastowy, apteka publiczna w miejscu. 


Dwóch lekarzy: Zakładowy Dr. Ignacy Mazanek i wolno praktykujący Br. Roman 
| Klęsk. 


ZEW CAC OOTA O 


Wszelkich objaśnień udziela odwrotnie Zarząd kąpielowy. 


| 
| 
od] 
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Fabryka założona w r. 1789. 


Anna Szydłowska 


przedtem 


Fryderyk Schubuth i Ska 
Lwów, Rynek l. 45. 


Jedyna krajowa fabryka świec woskowych 
poleca : 
Świece kościelne, ołtarzową z wosku białego i żółtego, gładkie i ozdobnie malowane. 
Wosk pszczelny żółty, wosk pszezelny bliviawa: y dla PP. Dentystów i Aptekarzy. 
Masa kauezukowa z domieszek czystego wosku w pięciu odeieniuek, pudełko 2 kor. 
Kwiaty batystowe do świece ręcznej roboty. — Kadzidło królewskie. 
Cenniki na żądanie opłainie. 


USAS EECA I rz ZEM 


ikawa paloma 
za pomocą gorącego powietrza 


ściśle podług zasad hygieny, znakomitą w smaku i aromacie 
z 


codziennie świeżo palona 


1), kilo kuwy palonej Melange Nr. L. -. . . . . . 1 kor. 80 hal 
z S EENT M . 4%. 2 kor. — hal 


Nr. 2 kor. 30 hal 


-P3 Ba NrIVv.. ` 3 kor. 60 kal. 
- = Msiange ceskrskx Nr. V. . . . 3 kor. — hal, 
poleca 


Handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla 


wa Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


Rządowe 


A Z $ 


walryka Sód miedralyych sztucznych 1 spacalnych IeGzniczych 


poć rmy 


ZĄCA i CHMURSKI 


K 

Lę 
w śdrakwwie, mi św. SGkorórmay |. 4 

wyrabia pod koatrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 
Wody mineralne 


odpowiadające składem chorieznym wodom: Bilińskiej, Głeshiiwiorskiej, Belter- 
skiej, Fieley, Hlaryombadzkie;. Hembprg, kkisaimzew, tudzież 


BREUOYALNNE LEOZNIOUZIE, jak litową. bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
nermaine Wody młiasrałita z przepisu prof, FAworakKiego. 


Śwrzadał cząstkowa w aniekagh | dregusryzch. 
-„emiasiki ma żądanie iranco. 


R 


uż 


wyszło już z druku 18 zeszytów. — 


po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze- 
telności 
FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE mor. 


Wzory gratis i franko. 
Zamawiając wprost u tirmy Siegel-Imhof z 


sua | 40: miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 

| pjgogrodzeni: korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to- 
; STATIEI warach jest zawsze na składzie największy 
druciane wybór całkiem świeżych materyi. Ceny stałe, 


jj najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy- 
H konuje się najstaranniej ścisie według próbki. 


Ż 
A 


| 
I Ñ e I N J i 
l S$ AU 5 
| ND ada U AD 
- ask Ę . N 
H] SERIES SU U 
— — moje N RU N X N Š 8 NY s 
= = SN TV u ` 0 
Ostatnie nowości. N SSA STW NH N 
Nadszedł SF GR X ho NS _ IYNS 
świeży transport IN N NR A NI N 
najnowszych ON ara $ 5 
lornetek NZ TĄ A 
U RU w 
M ROD 


w dużym wyborze i najnowszych, |. 
wzorach. Ceny najniższe (z per- k 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki 1. 1. 


RZE Ë a a 


uaturalne czyste niezaprawiame alkoholarai, wę 
gierekie, austryackie, francuskie, reńskie, ki- 
szpańskia w najlepszej jakości po cenach maj 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wing 


EDMUNDA RIEDLA, Lv6W, 


PZA 


kona 
7 


A 
trh 


Ć 


LĄ 
Z 


MNE, 


CY 
Z 


AA 


M6 


PŁ, zyka 4 
ZZA 


Y 


MY. 


Hi. 


BAD NAUHEIM 


Furstenstr. 14. 
Dr. Zygmunt 


ŁOWIŃSKI 


Inforsiacyu służę, 
© Wilgoć i Grzyb © 
mniejsze usunie każdy przesyłką pocztową 
„GLAZURYNY za 6 kor. 
Większe roboty wykonują moi fachowi roho- 
tnicy. Fr. Mossoczy. Lwów, Wulecka 120, 
tel. 65/1. Fabr. „Glazuryny'*, Patent. 
(9) płyty słomiane. Cenniki gratis. © 


iBachunkowość. 
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 


Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16. 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
Juliana Dąbrowskiego 
kupuje tł sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę. 


SKŁAD powóz -a 
E. £ J. STROMENGER 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


Rada Nadzorcza 


Kasy zaliczkowej i oszczędności w Łańcucie 
zaprasza P. T. Członków na 


które odbędzie się 
w sobotę dnia 8 czerwca 1912 
o godzinie AH przed południem 
w budynku własnym w Łańcucie. 


Porzadek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1911. ) 

2. Wnioski komisyi kontrolującej o udzielenie Dyrekeyi absoiutoryum z czynności i 
rachunków za rok 1911. 

8. Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku $$ 30, 41, 63 i 
64 statutu. 

4, Sprawozdanie lustratora Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych % przeprowa- 
dzonej Justracyi. 


W Łańcucie, dnia 30 maja 1912. 


Rada Nadzorcza 
Kasy zaliczkowej i oszczędności w Łańcucie 
stow. zar. z nieograniczoną poręką. 


Sekretarz: 
Briickner. 


Prezes : 
Jan Cetnarski. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego l, 12 — Telefon 527. 


